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CENA I ZŁ 


Problemy dostaw artykułów spożywczych 


Spotkanie Edwarda Gierka 


SESS 


(P) Podczas spotkania. 


(P) 11 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkal się 
k członkami Komitetu d/s Rynku Wewnętrznego przy Radzie 
inistrów. 


W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski, członek Sekretaria- 
tu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu 
i Spożycia KC PZPR — Zdzi- 
sław Kurowski oraz kierow- 
nik Zespołu Doradców Nau- 
kowych I sekretarza KC PZPR 
Paweł Bożyk. 

Obecni byli również: wicepre- 
mier Tadeusz Pyka oraz mini- 
strowie: Eugeniusz Grochal, 
Jan Kamiński, Emil Kołodziej, 
Adam Kowalik oraz wicemini- 
strowie: Teresa Andrzejewska, 
Marian Krzak, Jadwiga Łokkaj, 
sekretarz CRZZ — Irena Sro- 
czyńska, przewodnicząca Krajo- 


z członkami Komitetu ds Rynku Wewnetrzmego 


wej Rady Kobiet Eugenia Kem- 
para 1 przewodniczący RG 
FSZMP — Krzysztof Trębacz- 
kiewicz. 


Podczas spotkania informację 
o pracy Komitetu d/s Rynku 
Wewnętrznego, powołanego zgod- 
nie z postanowieniami IX Ple- 
num KC PZPR, przedstawił je- 
go przewodniczący Tadeusz Py- 

a. 


W dyskusji wiele uwagi po- 
święcono obecnym problemom 
zaopatrzenia rynku. Komitet 
dokonuje systematycznych ocen 
produkcji towarów na rynek. 
Opracował on i wprowadzi? sy- 
stem kontroli dostaw artykułów 
rynkowych obejmujących po- 
nad 700 pozycji: Komitet pro- 
wadzi również kontrolę realiza- 


17-22 maja br. w Warszawie 


KHI Miedzynarodowe Targi Ksiażki 


Informacja wlasna 


(P) Tegoroczne, dwudzieste 
trzecie z kolei Międzynarodowe 
Targi Książki w Warszawie od- 
bywać się będą w Pałacu Kul- 
tury i Nauki w dniach 17—22 
maja br. Ta wielka impreza 
zyskała już ustaloną renomę w 
świecie, plasuje się ją na dru- 
gim miejscu, po Frankfurcie 
nad Menem. O zainteresowaniu 
naszymi targami świadczy licz- 
ba ok. 700 zagranicznych gości, 
którzy zapowiedzieli przyjazd 
do Warszawy. 


W tegorocznych MTK weźmie 
udział 27 krajów. Swój najno- 
wszy dorobek wydawniczy re- 
prezentować będą: Austria, 


Kierunki działania 
w środowisku wiejskim 
Obrady TPP-R w Radomia 


Informacja własna 


(R) 11 bm. obradowało-'w Ra- 
domiu Plenum ZW TPPR, pod- 
czas którego omówiono kierun- 
ki działania towarzystwa w 
środowisku wiejskim w woje- 
wództwie radomskim. Jak 
stwierdzono, ogniwa TPPR w 
gminach i wsiach przejawiają 
zbyt małą aktywność i ustępu- 
ją znacznie pod względem 
efektów działania prężnym i 
aktywnym środowiskom robot- 
niczym. Są również możliwości 


zwiększenia  liczebnego szere- 
gów TPPR na wsi. 
W. drugim punkcie obrad 


przedstawiono materiały zwia- 
zane ze zbliżającą się woje- 
wódzką konferencję TPPR, pod- 
czas której dokonana zostanie 
ocena działania B9-tysięcznej or- 
ganizacji w wojewćdztwie ra- 
domskim. (mz-bw) 


Zjazd absolwentów 
Liceum Chreptowicza 


w Ostrowcu Świętokrzyskim 


(R) W dniach 17—18 czerwca 
1978 r. z okazji 65-lecia istnie- 
nia szkoły odbędzie się w Os- 
trowcu Świętokrzyskim zjazd 
absolwentów i wychowanków 
Gimnazjum i Liceum J. Chrep- 
towicza. ] 

Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem Komitetu Organi- 
zacyjnego, 27-400 Ostrowiec, 
tel. 20-821. Koszt uczestnictwa 
wynosi 350 zł. Sumę tę należy 
przekazać na konto Komitetu 
Organizacyjnego III Zjazdu w 
PKO Ostrowiec, nr 29649-4893- 
132 do dnia 25 mała. 

W programie zjazdu m.in. ko- 
łeżeński obiad i wieczorna za- 
bawa, wycieczki turystyczne. 
Uroczyste otwarcie zjazdu © 
godz. 10 w dniu 17 czerwca. 


"a jednocześnie 


Belgia, Berlin Zachodni, Buł- 
garia, Czechosłowacja, Francja, 
Hiszpania, Holandia, Japonia, 
Jugosławia, Kanada, Kuba, Li- 
bia, Mongolia, Norwegia, NRD, 
Połska, REN, Rumunia, Szwaj- 


caria, USA, Węgry, Wielka 
Brytania, Wietnam, Włochy i 
Związek Radziecki. Osobne 


miejsce na targach zajmą wy- 
dawnictwa ONZ. 


W sumie w salach wystawo- 
wych Pałacu Kultury i Nauki 
znajdzie się 295 stoisk, w tym 
zarówno indywidualnych jak i 
narodowych, gromadzących pu- 
blikacje różnych firm wydaw- 
miczych. Zgodnie z wieloletnią 
tradycją MTK prym wiedzie 
tu literatūra naukowa, techni- 
czna i medyczna; obok tych 
działów, w skromniejszym już 
zakresie, eksponowane będą 
pozycje artystyczne i albumo- 
we, literatura piekna, wydaw- 
nictwa nutowe. Łącznie na te- 
gorocznych targach publicz- 
ność zyska okazję obejrzenia 
ok. 120 tysięcy książek, w tym 
(© DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Fot CAF — Langda 


į cji inwestycji, przeznaczonych 
na rozwój produkcji rynkowej. 


W bieżącym roku plan prze- 
widuje dostawy towarów ryn- 
kowych o 3 proc. wyższe od 
przyrostu dochodów pienięż- 
nych ludności. W I kwartale 
jednak przychody pieniężne lud- 
neści wzrastały szybciej niż 
przewidywał plan, a przemysł 
nie w pełni wywiązał się ze 
swoich zobowiązań i zalegał z 
dostawami niektórych artyku- 
łów. Szczególnie ważnym zada- 
niem jest więc teraz wzmocnie- 
nie dyscypliny płacowej oraz 
dyscypliny dostaw — zarówno 


(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Nm ZZA AO 0 a M 


Piotr Jaroszewicz 
spotkał się 


z-naczelnikami gmin 


(P) Pod przewodnictwem pre- 
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza odbyło się w War- 
szawie 11 bm. spotkanie z na- 
czelnikami gmin, poświęcone 
propozycjom działań zmierzają- 
cych do organizacji gmin, jako 
kompleksowych ośrodków gos- 
podarczych, a także  przyspie- 
szenia rozwoju infrastruktury 
produkcyjno-usługowej w gmi- 
nach. 

Każda z gmin powinna stać 
się rozwiniętym, prężnym oś- 
rodkiem gospodarczym. Zadania 
gmin mają być objęte jednoli- 
tym planem _społeczno-gospo- 
darczego rozwoju w latach 
1979—1985 í powiązane z per- 
spektywicznym planem  zagos- 
podarowania przestrzennego. 
Zakłada się wytypowanie 
gmin, które posiadają możli- 
wości przyspieszonego rozwoju. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Kultura w miejscu pracy 


w. 


Narada aktywu 
robotniczego w Pionkach 


Informacja własna 

(R) Problemy związane z pro- 
cesem kształtowania socjali- 
stycznej świadomości — w tym 
również zagadnienia pracy ideo- 
wo-wychowawczej i kultural- 
nej w zakładzie pracy — stano- 
wiły temat narady wojewódz- 
kiego aktywu robotniczego w 
Robotniczym Ośrodku Kultury 
w Pionkach. 

Uczestnicy spotkania wysłua 
chali wystąpień przedstawicieli 
wojewódzkich władz partyj- 
nych i związkowych oraz 
dwóch referatów problemo- 
wych, zapoznając się jedno- 
cześnie z formami pracy ideo- 
wo-wychowawczej w najwięk- 
szych zakładowych domach kul. 
tury woj. radomskiego. 
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(P) Sala Konstytucji 3 Maja, w której odbyło się posiedzenie Komitetu Zamkowego. W głębi wi- 


doczne ramy do obrazów, ofiarowanych przez stołecznych rzemieślników. 


Fot. Zdzisław Kwilecki 


Posiedzenie plenarne Komitetu Zamkowego 
Do lipca br. — prace wykonczeniowe 


Informacja własna 


(P) Już tylko niecale $ miesiące pozostały budowniczym 
na roboty wykończeniowe w Zamku Królewskim. W lipcu 
gmach ma być otynkowany, a wnętrza gotowe, 


Dłużej trwać będą tylko 
złocenia, malowanie plafonów, 
układanie niektórych posa- 
dzek ji odtwarzanie trzech 
bardzo skomplikowanych sal: 
Balowej, Rycerskiej i Gabine- 


tu Marmurowego. Przebudo- 
wany ma być również plac 
Zamkowy, oprócz części, na 
której będzie rekonstruowany 
odkryty przez archeologów 
gotycki most. 


Po dymisji ministra Cossigi 


Pierwsza poliłyczna reperkusja 
śmierci Aldo Moro 


Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ 


Rzym, 11 maja 
(P) Dymisja dotychczasowego 
ministra spraw wewnętrznych 
Włoch, Francesco Cossigi, jest 
— zdaniem tutejszych obserwa- 
torów pierwszą polityczną 
reperkusją tragedii Moro. 


Red. Andrzej Fąfara relacjonuje z trasy XXXI Wyścigu Pokoju 


Stanisław Szozda zwycięża w Halle 


(P) Stanisław Szozda choć minął metę w Halle jako drugi, 
stanął na najwyższym podium. Aavo Pikkuus pokonał go do- 
słownie na estatnich metrach, ale przekroczył regulamin ata- 
kując Szozdę na wirażu i komisja sędziowska za karę przesu- 
nela go na drugą pozycję. Frzecie miejsce na finiszu wywalczył 


Mici:zel Klasa. ` 


Pierwsze nilolictwy vaWariKo- 
wego etapu Berlin — Halle by- 


ły pechowe dla Polaków. Już 
na 28 kilometrze uczestniczył 
w niegroźniej na szczęście krak- 
sie Stanisław Szozda. 

Dwa kilometry później zmie- 
nłali po wywrotkach rowery 


Projektanci zapraszają do dyskusji 


Układ komunikacyjny prawobrzeżnej Warszawy 


Informacja własna 


(P) Warszawscy architekci 
pracują nad wizją sprawnego 
układu komunikacyjnego pra- 
wobrzeżnej części stolicy 
Pragi. Trzy najkonkretniejsze, 
najpotrzebniej- 
sze koncepcje składające się na 
tę wizję zdecydowano realizo- 
wać. 

Na spotkaniu Sekretariatu 
KW PZPR i Kolegium Prezy- 
denckiego zaakceptowano pro- 


Bomba „podmuchowa” 
zamiast „neutronowej” 


Od stałego korespondenta 
MACIEJA 
SŁOTWIŃSKIEGO 


Nowy Jork, w maju 

(P) Wciąż trwają światowe 
protesty przeciw bombie neu- 
tronowej, a oto militarystycz= 
ne koła amerykańskie wycią- 
gają ze swych laboratoriów — 
jakby kpiąc sobie z tego, co 
mówi ludzkość — nową broń. 
O odwrotnym do neutronowej 
dzłałaniu. 

Razić ona będzie morderczą 
temperaturą i ustokrotnioną 
siłą podmuchu. To kolejna o- 
błąkańcza wersja bomby nu- 
klearnej. 

Pracuje się nad jej konstruk- 


'cją w zakładach “badawczych” 


(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5 


jekt Biura Planowania Rozwo- 
ju Warszawy zakładający budo- 
wę trzech równoległych tras: 
Jagiellońskiej, traktu nadwiślań- 
skiego i alei Tysiąclecia (jako 
„praskiej części  śródmiejskiej 
obwodnicy), przy czym wymie- 
niona na końeu inwestycja Tea- 
lizowana będzie w  pięciolatce 
1981—85. 

Wybór tych właśnie koncep- 
cji podyktowany był trzema 
powodami. O ile uporano się na 
Pradze z połączeniami wschód- 
zachód, to brak ulic łączących 
bezpośrednio jej północne i po- 
łudniowe rejony (na wzór lewo- 
brzeżnych:  Wisłostrady, Mar- 
szałkowskiej Puławskiej, 
Marchlewskiego Chałubiń- 
skiego Niepodległości itp.). 
Bez tego nie można było myś- 


leć o efektywnym włączeniu 
Pragi w komunikacyjny 
„krwiobieg” stolicy. Zapewnia 


to niedługo w pewnej części 
Jagiellońska i trakt nadwiślań- 
ski. później aleja Tysiąclecia. 

Kolejnym powodem była po- 
trzeba urzeczywistnienia istnie- 
jącego od pewnego czasu pro- 
jektu Wschodniego Rejonu Cen- 
trum Warszawy — Pragi cen- 
tralnej. Jeżeli Targowa stać 
się ma promenadą przyszłego 
handlowo - usługowo - rozryw- 
kowego „city” wschodniej częś- 
ci Warszawy, to zabrać trzeba 
z niej ruch kołowy. Umożliwi 
to Jagiellońska. 

Rozpocznie się też niedługo 
- budowa północnej dzielnicy 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


` do głównej 


30 
i kontrole społeczne, które nic 


Pożak i Bułgar Welikow. Tem- 
pe peletonu nie było jednak 
zbyt wysokie i kolarze po zmia- 
nie rowerów szybko dochodzili 
grupy. Pierwszy 
etap wyścigu był bardzo trud- 
ny. Od pierwszych kiłometrów 
towarzyszył  kolarzom wiatr, 
przelotne opady deszczu, a chwi- 
lami nawet śniegu. Od połowy 
trasy pogoda się nieco poprawi- 
ła, choć nadal było bardzo zim- 
no. 


Pierwszy ruszył do ataku Ru- 
mun Mircea Romascanu. Prowa- 


INDYWIDUALNIE I ETAP 


1. Stanisław Szozdą (Pol- 
ska) — 4;50:16 (z bon.) 
2. Aavo Pikkuus (ZSRR) 
4;50:41 rpt. 4:50:21 (z bon.) 
3. Michael Klasa (CSRS) — 
4;50:26 (z bon.) 
4. Burkhardt Freese (NRD) 
< 4:50:31 
5. Peter Koch (NRD) — 
4;50:31 
6. Aleksander 
(ZSRR) — 4;50:31 
18. Lechosław Michalak 
28. Jan Krawczyk 
47. Janusz Pożak 
53. Czesław Lang 
56. Krzysztof Sujka == 
wszyscy w czasie — 4;50:31 


DRUŻYNOWO I ETAP 
1. Polska —- 14;31:18 


Awierin 


WYNIKI 


dził on samotnie przez kilka 
dziesiąt kilometrów. « na 6k ki- 
lometrze uzyskał 2 minuty 5 se- 
kund przewagi nad grupą. Ro- 
mascanu wygrał pierwszą lotną 
premię, która znajdowała się na 
45 km w Poczdamie. 


Ucieczka Rumuna  zlikwido= 
wana została dopiero na 90 km. 
Wtedy to do ataku ruszyli dwaj 
inni zawodnicy Włoch  Mriko 
Bernardi i Francuz Didier Le- 
baud. Ci dwaj kolarze rozegra- 
l między sobą lotną premię w 
Wittenbergu (113 km). Zwycię- 
Żył Lebaud. 

Ucieczka dwóiki kolarzy zll- 


kwidowana została na 150 km. 
W trzeciej lotnej premii zwy- 


ciężył Jurij Zacharow (ZSRR) 
przed Burkhardtem Freese 
(NRD). 


2. ZSRR — 14;31:29 
3. Czechosłowacja — 14;31:28 


INDYWIDUALNIE 
PO I ETAPIE 


1. Petermann — 4;59:30 
2. Hartnick — 4;59:31 
3. Pikkuus — 4;59:32 

4 Schmeisser — 4;59:32 
5. Koch — 4;59:45 

8. Szozda — 4;50:48 

7. Neuer — 4;59:49 

8. Lang — 4;59:51 


DRUŻYNOWO PO IETAPIE 


1. NRD — 14;58:33 
2. ZSRR — 14;59:23 
3. Polska — 14;59:36 

4 CSRS — 14;59:44 

5. Bułgaria — 13:00:14 
6. Belgia — 15;00:35 


W dniu zamordowania Aldo 
Moro, w dzień jego pogrzebu, 
w dzień po pogrzebie — każ- 
dego z tych smutnych dni, w 
których społeczeństwo włoskie 
nie taiło swego przerażenia i 
głębokich obaw, ukrywający się 
za śloganowymi nazwami ano- 
nimowi terroryści uderzali po- 
nownie, strzelając w nogi wło- 
skich prawników, inżynierów, 
menagerów. Za każdym razem 
bezkarnie. 


Nie udało siłę połicji włoskiej 
ująć sprawców zamachu na via 
Fani, bezlitosnyth i nie liczą- 
cych się z niczym. morderców 
Aldo Moro, ani też żadnego — 
z wyjątkięm terrorysty Pian- 
cone ranionego przez umiera- 
jącą ofiarę — z zamachowców, 
którzy w biały dzień, przy 
dziesiątkach świadków, z od- 
krytymi nawet twarzami ude- 
rzają w centrach miast włos- 
kich w swe bezbronne ofiary. 
Czy oznacza to — zapytuje 
włoski człowiek ulicy — że 
państwo w tej nierównej (ter- 
roryści bez żenady stosują ka- 
rę śmierci, która we Włoszech 
prawnie nie istnieje. rv>v!tując 
co najwyżej karę więzienia, z 
którego — jax uszy cdoświad- 
czenie — można bez trudu u- 
ciec) walce z ludźmi bez twa- 
rzy przesrało? 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


W czwartek, 11 bm. w sall 
Konstytucji 3 Maja, odbyło się 
posiedzenie plenarne Obywatel- 


skiego Komitetu Odbudowy 
Zamku Królewskiego, które 
prowadził przewodniczący OK 


OZK Józef Kępa, Przed obra- 
dami członkowie komitetu zwie- 
dzili zamkowe wnętrza i zapo- 
znali się z postępem prac sztu- 
katorskich, pozłotniczych, po- 
sadzkarskich i stolarskich, 
Stwierdzili, że wiele sal jest już 
prawie gotowych. Wykończona 
jest część apartamentów Stani- 
sławowskich, sale wystawowe i 
wiele pomieszczeń na parterach. 
W licznych komnatach gotowe 
są stiukowe sufity, położone 
drewniane i marmurowe po- 
sadzki, a ściany przygotowane 
są do zamontowania boazerii 
lub obicia jedwabnymi tkani- 
nami. Zaawansowane są też 
prace instalacyjne. 

Obecnie w Zamku pracuje 480 
rzemieślników i konserwatorów 
ze wszystkich oddziałów Pra- 
cowni Konserwacji Zabytków. 
Oprócz nich elementy wykoń- 
czenia sal wykonuje ok. 600 
osób w różnych zakładach i 
warsztatach w całym kraju. 


O stanie prac w Zamku po- 
informował zebranych wice- 
przewodniczący OKOZK, prof, 
Stanisiaw Lorentz i dyrektor 
PKZ Tadeusz Polak. Stanisław 
Lorentz podkreślił, że w odbu- 
dowanym Zamku na cele mu- 
zealne będzie przeznaczonych 
ponad 100 sa! (przed wajną tyl- 
ko 25). Program ich zagospo- 
darowania jest już cprasowary. 
Ekspozycja przedstawiać będzie 
dzieje Zamku cd czasów książąt 
Mazowieckich do okresu oświe- 
cenia, Ukaże również rozmyślne 
zniszczenie Zamku orzez h:tle- 
rowcśwoć pracdztaw.rdzieje -iego 
cdkudowy wystlkiem ca!tego na- 
rodu. 

Podczas narady przewcdniczą- 
cy zamkowego Kcmitetu Lote- 
ryjnego Jerzy Krężlewicz przed- 
stawił wyniki finacsowe loterii. 
W ub.r. uzyskano z niej 102 mln 
zł, które wpłacono na konto 
zamkowe. Z wpłyrvów tegorocz- 
nych przewiduje cię kolejne 100 
mln zł. 

Stołeczni rzemieślnicy przeka- 
zali też dar dia Zamku — 8 
rzeżbionych ręczhie ram do ga- 
hinetu Królewskiego. Sa one 
dziełem Zygmunta Dzierli. 14- 
-karatowym złotem pozryli ra. 
my warszawscy pozłotnicy. 

(bor) 


Moskwa, Londyn, Sztokholm, Beriin: 


Co dalej maturzysto ? 
Pytają zagraniczni korespondenci „Życia” 


(P) „Co dalej maturzysto?” pod tym hasłem nasza redakcja 
prowadzi coroczną akcję, której zadaniem jest ułatwienie wy- 
boru drogi życiowej absolwentom szkół średnich. Jak to wy- 
gląda u nas, w kraju, wiemy. Jakie są szanse maturzystów w 
innych krajach Europy — na to pytanie odpowładają dziś nasi 


zagraniczni korespondenci. 
Wszystkie drogi otwarte 


Od stałego korespondenta 


JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO 


Moskwa w maju 

(P) Dopiero za kilkanaście dni, 
dokładnie 1 czerwca, rozpoczną 
się egzaminy maturalne we 
wszystkich 
szkołach Średnich 
Radzieckim. Przystąpi do nich 
w tym roku około 3 mln mło- 


Komitety kontroli społecznej 
Wiedzieć gdzie i kto 


Informacja wlasna 


(A) Po zaproszeniu Czytelników do dyskusji nad projektem 
ustawy o komitetach kontroli społecznej, które powoływano 
by przy radach narodowych wszystkich szczebli, otrzymujemy 
codziennie listy z wnioskami, uwagami i opiniami. 


Pierwsze wypowiedzi opu- 
blikowaliśmy 12 kwietnia, 
następne — 4 i 5 maja, Dziś 
kolejna porcja listów naszych 
Czytelników. 

Od dłuższego czasu — zau- 
waża p. Ignacy Taczanowski 
— pisze się alarmująco o 
zmobilizowanie nadzoru nad 
gospodarką i zarządzaniem w 
Połsce Ludowej. Jest to ar- 
cyważny i niezmiernie aktual- 
ny temat. W ciągu minionych 
lat podejmowane ` były 


nie pomogły, gdyż członkowie 
ekip ujawniali drobne niedo- 
ciągnięcia, nie powodujące 
większych szkód dla państwa. 
Podanie w prasie dokładnych 
adresów obywatelskiego nad- 
zoru w każdej miejscowości 
zmobilizuje setki ludzi, któ- 
rzy nie należą do żadnej or- 
ganizacji, lecz są wrogami 


Dziś 8 stron 


wszelkich nadużyć, niedbal- 
stwa i lekceważenia potrzeb 


. państwa i obywateli. 


Pani Ł.C. z Warszawy pisze: 
„Z własnego smutnego  (nieste- 
ty) doświadczenia wiem, że 
nasz aparat administracji — 
owe wszelkie komórki kontroli, 
skarg: i zażaleń — jest często 
bezsilny, woli stosować uniki w 
rodzaju; to nie do nas należy, 
proszę się udać gdzie indziej 
itp. Woli udawać, że o czymś 
nie wie, lub nie widzi łama- 
nia praworządności czy zwy- 
kłej ludzkiej krzywdy. Najczę- 
ściej poleca się usługi adwoka- 
tów i skarg do sądów. I znów 
prosty człowiek chodzi, składa 
skargi i dobrze jest jak otrzy- 
ma jakąś odpowiedź. Znajo- 


. mość prawa na wsi jest żad- 


na, tam decyduje  przypadek,. 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR..2 


ogólnokształcących i: 
w Związku , 


dzieży klas dziesiątych. Nauka 
w szkołach średnich trwa tu 
bowiem 10 lat, a maturę, czyli 
tzw. atiestat zriejłosti, zdają 
wszyscy, niezależnie od tego czy 
planują ubiegać się o pszvjęcie 
na studia wyższe. cz” też Za. 
mierzają zaraz podjąć pracę, 
Związane jest to z obowią= 
zującym powszechnie od 1975 r. 
w Związku Radzieckim syste- 


mem pełnego wykształcenia 
średniego dla wszystkich oby- 
wateli ZSRR jest pierwszym 


krajem na świecie realizującym 
w praktyce tę zasadę.  „Atie- 
stat”, czyli maturę otrzymują 
ci, którzy co najmniej z wyni- 
kiem dostatecznym złożą egza= 
miny pisemne z języka rosyj- 
skiego I mstematyki oraz ustne 
z historii literatury rosyjsziej i 
radzieckiej, hemii, fizyki, jed- 
nego z wybranych języków za- 
chodnich i historii. W sumie 
czeka ich więc siedem egzami- 
nów, trwających z krótkimi 
przerwami od początku czerw- 
ca do połowy ostatniej dekady 
tego miesiąca. 

A później; co dalej maturzy= 
sto? Dalej — wybór jest szero- 
ki, wszystkie drogi stoją otwo- 


rem 
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Sootkanie Edwarda Gierka 
w Komitecie djs Rynku Wewnętrznego 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pod względem ilościowym, ja- 
kościowym jak i asortymento- 
wym. 

Podczas spotkania mówiono 
wiele o poprawie zaopatrzenia 
ludności w artykuły spożywcze. 
Wskazywano między innymi na 
potrzebę zwiększenia produkcji 
wyrobów garmażeryjnych. Przy- 
spieszenia wymaga także rozbu- 
dowa malych piekarń osiedlo- 
wych, których około 200 powin- 
no powstać już w br. 

W swoich pracach Komitet 
d/s Rynku Wewnętrznego wie- 
le uwagi poświęca także prob- 
lemom poprawy zaopatrzenia 
ludności w ziemniaki, warzywa 
i owoce oraz wyroby mleczar- 
skie i napoje bezalkoholowe. W 
tym celu przewiduje się między 
innymi budowę dużych baz skła- 
dowania warzyw i owoców oraz 
uruchamianie produkcji nowych 
asortymentów serów i innych 
artykułów mleczarskich. 


Zabierając głos I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
wskazał na szczególne znacze- 
nie równowagi rynkowej w pro- 
cesie harmonijnego rozwoju kra- 
ju. Rzecz w tym, iż od poziomu 
zaopatrzenia rynku w dużej 
mierze zależeć będzie dałsza po- 
prawa warunków życia ludności 
i wzrostu realnych płac. To z 
kolei jest jednym z głównych 
celćw realizowanej obecnie po- 
ltyki społeczno-gospodarczej. 
Sprawy te stanowią stały przed- 
mlot pracy ł troski Biura Po- 
litycznego. 


Rozwiązanie tych problemów 
wymagać będzie olbrzymiego 
wysiłku zarówno od producen- 
tów artykułów rynkowych, jak 
i od jednostek handlu wewnętrz- 
nego. Warunkiem podstawowym 
jest obecnie zapewnienie pożą- 
danego przyrostu masy towaro- 
wej, a zwłaszcza tych wyrobów. 
na które jest największe zapo- 
trzebowanie. Chodzi przy tym 
nie tylko o odpowiedni wzrost 
ilościowy, ale także o poprawę 
jakości oferowanych klientom 
towarów i lepsze dostosowanie 
struktury dostaw do społeczne- 
go zapotrzebowania. W tej ostat- 
niej dziedzinie — powiedział I 
sekretarz KC PZPR — wiele już 
zrobiono, ale osiągnięty postęp 
nie może jeszcze zadowalać. 

Równocześnie — pamiętając o 
konieczności wzrostu produkcji 
rynkowej, o wzbogacaniu asor- 
tymentu towarów — nie można 
zapominać o ważnej sferze u- 
sług dla ludności. Więcej uwagi 
należy poświęcić sprawie ga- 
stronomii i żywienia zbiorowe- 
go w zakładach pracy, szkołach 
i uczelniach — doskonaląc ich 
formy 1 rozszerzajac zakres. 


„Polonezy” 
także za złotówki 


Informacja własna 


(P) Z żerańskiej FSO codzien- 
nie wyjeżdżają następne „Po- 
lonezy 1500”. Nie jest ich jesz- 
cze wiele, a zainteresowanie ty- 
mi samochodami rośnie coraz 
bardziej. Po opublikowaniu in- 
tormacji o podjęciu produkcji 
nowego typu pojazdów ukaza- 
ty się dane określajace wielkość 
tegorocznych dostaw na ok. 
5000 „Polonezów”. Wynikało to 
m.in. z faktu, że do wozu tego 
niektóre elementv importować 
jeszcze trzeba z firm zagranicz- 
nych. Obecnie jednak, kiedv 
wiadomo już, że wiele z tych 
zespołów i cześci może być wv- 
twarzanych w kraju wcześniej 
niż poczatkowo przewidywano, 
orientacyjnie określa sie. iż te. 
goroczna produkcja dojdzie w 
FSO do 10 tvsięcy sztuk. 

Powstaje więc możliwość skle- 
rowania sporeł liczby ..Polone- 
zów” do sorzedaży także za zło- 


tówki, a nie — jak podawano 
— jedynie za dewizy i bony 
Banku PKO. 


Jak poinformowało nas Zjed- 
noczenie Przemysłu Motoryza- 
cyjnego „Polmo” wozy te po 
czatkowo sprzedawane będa 
głównie na talony osobom 
szczególnie wyróżniajrcym się 
w pracy zawodowej I społercz- 
nej. Przewiduje się ponadto 
sprzedaż pewnej liczby tych sa- 
mochodów w systemie ekspre- 
sowvm. 

Bliższe szczegóły dotyczace 
cen oraz warunków sprzedaży, 
zarówno za złotówki. jak i w 
eksporcie wewnętrznym, mają 
być ogłoszone jeszcze w bieżą- 
cym miesiacu przez „Polmo- 
zbyt” i Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Pol-Mot"”. (dar) 


Ujęcie sprawców 
napadu na taksówkarza 


(P) W tych dniach, późnym 
wieczorem dokonano napadu 
na taksówkarza — Jerzego Jan- 
czewskiego z Piły. 

Dwaj młodzi ludzie zamówili 
kurs z Piły da Gniezna. Zbli- 
żając się do położonego na tra- 
sie Margonina zatrzymali tak- 
sówkę, po czym wymierzyli kie- 
rowcy silne ciosy w twarz i 
grożąc zabójstwem zażądali pie- 
niędzy i samochodu. Po osiąg- 
nięciu celu udali się w kierun- 
ku Gniezna. 

Pozostawiony na drodze 
taksówkarz — właściciel „Woł. 
gi”, pierwszym nadjeżdżającym 
pojazdem udał się do komen- 
dy miejskiej MO w Margoni- 
nie, która zaalarmowala o na- 
padzie jednostkę  wojewćdzką. 
Do pościgu włeczono milicję 
wszystkich sąsiednich woje- 
wśdztw. 

Dzięki sprawnej i dobrze zor- 
ganizowanej akcji już po 4 go- 
dzinach poszukiwań ujęty Zo- 
stał jeden ze sprawców napadu 
— 30-letni Ryszard H., a jego 
brat — Andrzej (lat 25) naza- 
jutrz. Obaj uciekali przed poś. 
cigiemm pieszo, ponieważ ulegli 
wypadkowi, a s”radziony samo- 
chód znala7 się w rowie. Obaj 
bracia zostali aresztowani. 

(PAP) 


Na obecnym spotkaniu dysku- 
sja skoncentrowała się na prob- 
lemach dostaw artykułów spo- 
żywczych. I sekretarz KC PZPR 
zapowiedział, że kolejne snot- 
kanie będzie poświęcone kon- 
troli realizacji uchwał Biura 
Politycznego KC w sprawie za- 
opatrzenia rynku w artykuły 
przemysłowe. (PAP) 


Piotr Jaroszewicz 
spotkał się 
z naczelnikami gmin 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Dzięki wypracowanym rozwią- 
zaniom i po ich praktycznym 
sprawdzeniu, będzie można roz- 
powszechniać cenne wzorce w 
innych gminach. 

Wśród ustalonych działań w 
gminach przewiduje się m.in. 
określenie najbardziej efektyw- 
nych kierunków produkcji o- 


raz pregramu działań inwes- 
tycyjnych i organizacyjno- 
społecznych. W ramach tych 


ustaleń wyznaczone zostaną od- 
powiednie zadania dla wszyst- 
kich producentów rolnych, jed- 
nostek i przedsiębiorstw usługo- 
wych, organizacji skupu i prze- 
twórstwa rolnego, zapewni się 
także właściwą koordynację 
działań wszystxich jednostek w 
gminie. 

Podczas spotkania dyskutanci 
zgłosili wiele cennych uwag i 
postulatów, które posłużą do o- 
pracowania zamierzeń umożli- 
wiających przyspieszenie roz- 
woju gminnej infrastruktury 
produkcyjno-usługowej. 

W spotkaniu wzięli udział wi- 
ceprezesi Rady Ministrów: Jó- 
zef Kępa, Józef Tejchma i Ka- 
zimierz  Secomski, kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — Je- 
rzy Wojtecki, ministrowie: Jan 
Kamiński, Leon Kłonica, Emil 
Kołodziej, Maria Milczarek, za- 
stępca przewodniczącego Komi- 
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Jerzy Macisk o- 
raz podsekretarze stanu. (PAP) 


4 miesiące - 19 proc. 


Budowlani 
„pod planem” 


Informacja własna 


(P) Rytmiczność w realizacji 
planu, w przekazywaniu loka- 
torom nowych mieszkań, nigdy 
nie była mocną stroną naszego 
budownictwa. W tym roku, w 
ciągu 4 miesięcy, przedsiębior- 
stwa i kombinaty, podległe Min. 
Budownictwa oddały do użytku 
mieszkania o łącznej powierzch- 
nł 1880 tys. m kw. (ok. 38 tys. 
mieszkań), co stanowi 19 proc. 
planu rocznego. Biorąc pod u- 
wagę, że zgodnie z założeniami 
resortu na koniec półrocza za- 
awansowanie planu ma sięgnąć 
45 proc. — budowlani będą mu- 
sieli w maju i czerwcu prze- 
kazać lokatorom przeszło dwa 
razy tyle mieszkań, co w cią- 
gu pierwszych 4 miesięcy roku. 

Niekorzystnie układa się tak- 
że rytmiczność przekazywania 
obiektów przemysłowych. Z 54 
szczególnie ważnych dla gospo- 
darki narodowej zakładów, któ- 
re mają być ukończone w br. 
tylko 3 zostały przekazane w I 
kwartale. W drugim kwartale 
ma być gotowych 16, w trzecim 
— 11, a w czwartym aż 24. (a) 


Czasu zostało niewiele 


Maszyny nie wszedzie sprawne © Brak Części 
zamiennych + Chody opóźniają pierwszy pokos 


Relacja reporterów „Życia”- 


(+) Ostatnie dni siewów na Ziemi Lubuskiej — prace na polach kukurydzy w Babimojskim 
Fot CAF — Gawałkiewicz 


PODA 2 


X 


RDZ 


Kombinacie Rolnym (woj. zielonogórskie). 


(P) Mimo że pogoda nie jest łaskawa dla rolników, najpilniej- 
sze prace polowe zbliżają się do końca. Rolnictwo przygotowuje 
się do koiejnej kampanii — zbioru zielonek. 


W warsztatach trwają re- 
monty maszyn. W tym roku 
trzeba naprawić wiele więcej 
sprzętu niż w latach ubiegłych. 
Jak wiemy w minionym *roku 
warunki pogodowe spowodo- 
wały, że awariom uległo sporo 
maszyn. Jak wynika z doko- 
nanych przeglsdów wyremon- 
tować trzeba o 40—60 proc. 
maszyn więcej. 

Dostawy części zamiennych z 
fabryk zwięwszyły się o kilka 
procent. Ponieważ jednak ma- 
szyn, w których konieczna jest 
wymiana elementów jest wię- 
cej, w wielu SKR są trudnoś- 
ci ze sprawnym przygotowa- 
niem maszyn. Czasu jednak da 
rozpoczęcia pierwszego pokosu 
jest już niewiele. 

O tym jak wygląda ta spra- 
wa w terenie informują nas 


dyrektorzy SKR i naczelnicy 
gmin. 
W tych dniach złożyliśmy 


meldunek o gotowości naszego 
sprzętu do zbioru zielonek — 
informuje nas naczelnik Urzę- 
du Gminy w Nadarzynie — Wi- 
told Sojka. Niestety fatalna po- 
goda, ciągłe deszcze, a ostatnio 
przymrozki opóźniają termin 
rozpoczęcia sianokosów. Z pro- 
gnoz meteorologicznych wyni- 
ka, że zbiór zielonex na naszym 
terenie będzie można rozpocząć 
nie wcześniej, jak w począt- 
kach czerwca, a więc co naj- 
mniej dwa tygodnie później niż 
zwykle. 

Same remonty sprzętu prze- 
biegały z zakłóceniami. Z POM 
w Kozerach i SKR, która zaj. 
muje się również remontem ma- 
szyn w naszej gminie, raz po 
raz otrzymywaliśmy informacje, 


że brak jest bębnów i noży do . 


kosiarex rotacyjnych. Na szczę- 
Ście kłopoty te udało się w os- 
tatniej chwili przezwyciężyć. Po 
raz pierwszy przy zbiorze zie- 


Proiektanci zapraszają do dyskusji 
Układ komunikacyjny prawobrzeżnej Warszawy 


(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


mieszkaniowej. Zapewnić jej 
trzeba połączenie z centrum 
Pragi i stolicy. Powstanie więc 
trasa szybkiego ruchu na wzór 
Wisłostrady. 


Trasa Jagiellońska połączy ul. 
Grochowską z al. Stalingradz- 
ką. Weźmie swój początek u 
zbiegu ulic: Targowej, Ziele- 
nieckiełj i Grochowskiej, pójdzie 
śladem ul. Zamoyskiego, pod 
wiaduktem linii _ średnicowej. 
wzdłuż basenu portu praskiego, 
między DT „Praga” i Urzędem 
Dzielnicowym Praga Płn. przez 
ul. Świerczewskiego i od ul. 
Ratuszowej śladem zmodernizo- 
wanej Stalingradzkiej do ron- 
da Starzyńskiego. Będzie miała 
min. 3 pasma ruchu na każdej 
jezdni. Już wiadomo, że krzy- 
żować się będzie z ul. Swier- 
czewskiego dwupoziomowym 
węzłem. Zakłada się też prze- 
budowę ronda Starzyńskiego i 
zbiegu ulic w okolicach Teatru 
Powszechnego. 


Trakt nadwiślański powstanie 
w czynie społecznym (nie doty- 
czy to oczywiście fachowych 
prac inżynieryjnych). Bardzo 
ogólna jeszcze koncepcja zakła- 
da modernizację istniejących: 
Wału  Miedzeszyńskiego, Wy- 
brzeża Szczecińskiego, Helskie- 
go, Puckiego i przebicia na pół- 
noc wzdłuż wałów  przeciwpo- 
wodziowych, aż do połaczenia z 
ul. Modlińską w 'Tarchominie. 
Do rozwiązania jest tu wiele 
trudnych problemów, jak wjaz- 
dy na mosty i przejście nad 
kanałem żerańskim. 


O trasie N-S, czyli alei Ty- 
słąclecia. która pobiegnie od 


Wału  Miedzeszyńskiego, obok 
Międzynarodowej, pod Dw. 
Wschcdnim do zbiegu ulic 


Szwedzkiej, Starzyńskiego, Od. 
rowąża, Wincentego i 11 Listo- 
pada pisaliśmy niedawno przy 
okazji śrćdmiejskiej obwodnicy. 


Podkreślaliśmy kilka razy, że 
są to dopiero Koncepcje. Czas 
jeszcze na dyskusję o szczegó- 
łach — zapraszają do niej pro 
jektanci i władze stolicy. Tym 


bardziej, że jedna z tras — 
nadwiślańska powstanie w czy- 
nie społecznym. (les) 


XXIII Międzynarodowe 
Targi Książki 


(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


polskich ok. 11 tys., z innych 
krajów socjalistycznych — ok. 
24 tys. i z krajów kapitalisty- 
cznych — ok. 85 tysięcy. 


'Tegorocznym targom, podob- 
nie jak w latach ubiegłych, to- 
warzyszyć będzie wystawa naj- 
piękniej wydanych książek pol- 
skich z produkcji 1977 roku — 
organizatorem tej wystawy jest 
Polskie Towarzystwo Wydaw- 
ców Książek. Uroczystym ak- 
centem targów stanie się ob- 
chodzony właśnie jubileusz 25- 
lecia działalności Centrali Han- 
dlu Zagranicznego „Ars Polo- 
na”. Jubileusz ten przebiegnie 
pod hasłem „,25 lat w- służbie 
rozpowszechniania kultury pol- 
skiej za granicą”. A skoro już 
jesteśmy przy _ jubileuszach: 
znakomite wydawnictwo nau- 
kowe „Oxford University Press” 
święci 500-lecie swego istnienia. 
(dodajmy, iż placówka ta u- 
czestniczy od początku w 
MTK.) Rocznica ta uhonorowa- 
na będzie również w eeasie 
trwania tegorocznej imprezy. 
Zapowiedzieć też warto, iż w 
czasie targów Polska Agencja 
„Interpress” zorganizuje pn. 
„Polska © soble” sympozjum 
informacyjne dła uczestników 
MTK z krajów strefy języka 
niemieckiego. 


Uroczystość otwarcia XXII 


Nliędzynarodowych Targów 
Książki w Warszawie nastąpi 
17 maja o g. 10.00. Od g. 11 


targi dostępne będą dła publi- 
czności. Zazończenie imprezy — 
22 maja o g. 15.00. Wypada 
jeszcze poinformować, iż dla 
użytku zwiedzających jak rów- 
rież wystawców przygotowano 
i specjalny katalog a 


| ru zielonek: 3 si 


lonek na terenie naszej gmin 

pracować będzie kombajn, kt 

ry w tym roku wzbogacił nasz 
park maszynowy. 


Dobiegają końca remonty 
sprzętu żniwnego. Do końca ma- 
ja wszystkie maszyny będą już 
pełnosprawne. 


40 procent kosiarek rotacyj- 
nych posiadanych przez naszą 
Spółdzielnię Kółek Rolniczych 
jest niesprawnych z powodu 
braku części zamiennych — in- 
formuje nas zastępca dyrekto- 
ra SKR Nidzica Andrzej La- 
biński. Zamówienie na wałki do 
czechosłowackiej kosiarki zło- 
żyliśmy już na początku czwar- 
tego kwartału ubiegłego roku. 
Nasi zaopatrzeniowcy szukają 
tych części, jednak w olsztyńs- 
kiej Agromie ich nie ma. 


Początek pierwszego pokosu 
przewidujemy na pierwsze dni 
czerwca, może jednak do tego 


czasu będziemy mogli unieru- 
chomione maszyny naprawić. 
Pozostały sprzęt: sieczkarnie 


polowe i siłosokombajny ma- 
my sprawne. , 


W gminie Serock — mówi za- 
stępca dyrektora SKR Kazi- 
mierz Sadowski — zbiory zle- 
lonek zaczną się dopiero w 
czerwcu, jeśli oczywiście pogoda 
się poprawi. Remonty maszyn 
są jeszcze jednak w polu. O ile 
kilka kosiarek rotacyjnych 
produkcji czechosłowackiej wy- 
remontowaliśmy u siebie w 
warsztatach, to 7 polskich tego 
typu maszyn od jesieni czeka na 
remont w POM Nowy Modlin. 


Jak wynika z ostatnio prze- 
prowadzonych rozmów nadzieje 
na szybkie doprowadzenie do 
stanu gotowości tych maszyn są 
nikłe. Pozostałe maszyny — w 
dobrym stanie. 


Już w ubiegłym tygodniu — 
informuje nas dyrektor Spół- 
dzielni Kółek Rolniczych w 
Krapkowicach Jan Linzner — 


rozpoczęliśmy zbiór  zielonek. 
Korzystając ze sprzyjającej 
wówczas pogi się nam 


skosić zielonki z 6 ha. Prace 
przerwał nam gwałtowny atax 
zimy. Spadł śnieg. Drá leje 
deszcz. Ziemia jest tak mokra, 
że nie sposób wyjść ze sprzę- 
tem. Próbowaliśmy nawet do- 
czepić sieczkarnie do dwóch 
ciągników, ale nic z tego nie 
wyszło, Tak więc czekamy na 
słońce, które osuszy pola. 


Cały sprzęt potrzebny do zbio- 

i e i 8 ko- 
siarek rotacyjnych — mamy 
sprawny. Udało się nam zgro- 
madzić trochę części zamien- 
nych na wypadek awarii. Wszy- 
stkie zamówienia, jakie otrzy- 
maliśmy od rolników indywidu- 
alnych jesteśmy w stanie wy- 
konać. Mogą jednak nastąpić 
nieprzewidziane przesunięcia w 
terminach. Wszystko zależeć bę- 
dzie od pogody. 


Dobiegają też końca przygo- 
towania naszego sprzętu do 
prac ŻURAEŁ Nasze dwa „Bi- 
zony” i pięć „Vistuł” są już wy- 
remontowane. Gotowość tech- 
niczną całego sprzętu żniwnego 
ustaloną na koniec maja za- 
mierzamy ogłosić na kilka dni 
przed tym terminem. 


Ww Konoplskach — informuje 
nas zastępca dyrektora tech- 
nicznego SKR Tadeusz Szatrań- 
ski do rozpoczęcia pierwszego 
pokosu jeszcze trzeba poczekać. 
Dzisiaj np. spadł śnieg | wstrzy- 
mał prace polowe. Maszyny po- 
trzebne do zbliżających się prac 
są wyremontowane. Jednak by- 
ły spore kłopoty z wyremonto- 
waniem kosiarek rotacyjnych. 
Teraz jest wszystko w porząd- 
ku, łednak gdy rozpoczną się 
prace może być gorzej. Nie 
można np. kupić nigdzie sprzę- 
giełek do koslarek, Koszt tego 
urządzenia tylko 22 zł. Brakuje 
pasków Kklinowych, tym bar- 
dziej, że każdy z produkowa- 
nych typów maszyn wymaga 
innych wymiarów. Wymagało 
by ih chyba większej standary- 
zac 


Mamy też spore zastrzeżenia 
do jakości noży ł kół zębatych. 
Tak więc do rozpoczęcia prac 
jesteśmy przygotowani, ale 
wszystko zależy od tego w ja- 
kich warunkach bedą musiały 


maszyny pracować. Każda awa- 
rla sprawi nam z pewnością 
dużo kłopotu, a pracy będzie 
wiele. Z 1203 hektarów łąk w 
gminie naszymi maszynami ko- 
sić będziemy na ok. 800 ha. 
(j1.—mp.) 


(P) Wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Planowa- 
nia przy Radzłe Ministrów Ta- 
deusa Wrzaszczyk przyjął 11 bm. 
ambasadora WRL w Polsce Joz- 


Wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Pla- 
nowania przy Radzie Mini. 
strów Tadeusz Wrzaszczyk przy- 
jął 11 bm, zastępcę przewodniczą- 
cego radzieckiego Gospłanu Ste- 
pana "fumaniana, przewodniczą- 
cego przebywającej obecnie w 
Połsce delegacji planistów ZSRR. 


PAP DONOSI 


11 bm. w Warszawie odbyło 
się z okazji 33 rocznicy zwycię. 
stwa nad hitleryzmem i 35 rocz- 
nicy ludowego WP spotkanie kil- 
kudziesięciu zasiużonych nauczy- 
cieli — kombatantow z całego 
kraju z kierownictwem resortów: 
oświaty 1 wychowania i obrony 
narodowej, 

W uznaniu szczególnego wkła. 
du w w e ojczyzny w le- 
tach Ii wojny światowej grupa 
nauczycieli t działaczy  oświato. 
wyeb — żołnierzy WP, wśród nich 
b. uczestnicy bitwy pod Lenino 
ma. in. płk rez. Lucjan Baral, ppłk 
rez, Stanisław Wialbut, mjr ret. 
Halina Pietkiewicz 1 st. sierż. 
rez. Irena Krysa, uhonorowani 
zostali złotymi, srebrnymi i brą- 
zowymł medalami „Za zasługi dla 
obronności kraju" oraz nagredami 
resortu oświaty i wychowania, 

Odznaczenia wręczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
min. obrony narodowej gen. ar- 
mil Wojciech Jaruzelski. Obecny 
był min. ośwłaty i wychowania 
Jerzy Kuberski. 

Tego samego dnia w  stołecz- 
nym klubie garnizonowym DWP 
min. Wojciech Jaruzelski spotkał 
się z b. żołnierzami — członkami 
Klubu Kombatantów 2 Warszaw- 
skiej Dywizji Piechoty im. Jana 
Henryka Dąbrowskiego. 

© Pienarne posiedzenie Komi- 
tetu Krakowskiego PZPR poswię. 
cone byłe 11 bm. ocenie realiza- 
cji programu budownictwa mie- 
szkaniowego w tym regionie. 
Obradom przewodniczył zastępca 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KK PZPR — Kazi- 


sefa Garamvolgył. W trakcie 
rozmowy poruszono aktualne pro- 
błemy dotyczące rozwoju współ- 


pracy gospodarczej pomiędzy 
WRL i Polską, (PAP) 


WIZYTY—SPOTKANIA — ROZMOWY 


Rozmowa dotyczyła koordyna- 
cji planów rozwoju przemysłu 
chemicznego Polski i ZSRR na 
lata 1931—1585, jak również wiel- 
kości wzajemnych dostaw podsta- 
wowych surowców i półproduke 
tów chemicznych w tym okreste. 


W SKRÓWR 


mierz Barcikowski. W obradach 
wziął udział minister budownńice 
twa i przemysłu materiałów bu- 
uowlanych Adam Glazur oraz zaa 
stępca kierownika Wydziału Prze- 
mysłu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR — Wi- 
told Dąbrowski, 


© Umacnianie  organizatorsko- 
kontrolnych funkcji rad narodo. 
wych oraz pogłębianie demokracji 
socjaMstycznej były 11 bm. tema» 
teb plenum KW PZPR w Legnicy. 
Obradom przewodniczył I sekre- 
sa KW PZPR — Stanisław Cie- 
tk. k 

o Ocena stanu przygotowań do 
reformy oświaty i wiążące się r 
tym zadania w pracy partyjnej 
były 11 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Bydgoszczy. 


© W Płocku odbyło się 11 bm. 
spotkanie aktywu wojewódzkiego 
SL poświęcone aktualnym zada- 
niom stronnictwa w rozwijaniu 
produkcji rolnej. W spotkaniu 
uczestniczył prezes NK ZSL Sta- 
nigław Gucwa. 


© W Uniwersytecie  Warszawe 
skim odbyła się 11 bm. uroczy» 
stość z okazji $5-lecia pracy nau. 
kowej wybitnego polskicgo eino- 
grafa prof. Witolda Dynowskiego. 
Działalność naukową i dydaktycz- 
ną rozpoczął w okresie między. 
wojennym, badając  przemłany 
kulturowe na terenach odleg= 
łych ód wielkich centrów cywili. 
zacji. Po wojnie przez blisko 
trzydzieści lat kierował katedrą 
etnografii UW, jest współtwórcą 
warszawskiego etnograficznego śro- 
dowiska naukowego, 


Radomskie rozmowy z Czytelnikami 


Oby nie „Zremh ” marnotrawstwa 


(A) List Czytelnika był 
krótki i rzeczowy. Zawierał 
dziesięć punktów, z których 
kilka było oskarżeniem skie- 
rowanym pod adresem ra- 
domskiego „Zrembu”. Sprawa 
wydała nam się interesująca 
przede wszystkim z dwóch 
powodów: Po pierwsze — au- 
torem listu był pracownik 
„„Zrembu”, po drugie — w 
grę wchodziły, gdybyśmy zna- 
leźli potwierdzenie stawia- 
nych zarzutów, nie wykorzys- 


tane maszyny wartości kil- 
Fkunastu milionów złotych. 
Odwiedziliśmy więc Zakład 


Naprawy Sprzętu Budowla- 


nego „Zremb” w Radomiu 
przy ul. Moxrej 2. Wydano 
nam przepustki i zezwolono 


wejść na teren zakładu. 


ZARZUT PIERWSZY: Obra- 
biarka za dewizy jest nie wy- 
korzystana. 


Wyjaśnienia: Cbrabiarkę za- 
kupono nie za dewizy, ale 
wyprodukowano w zakładach 
„Poręba” za 5 mln zł. Urzą- 
dzenie tc zostało zamówione w 
1972 r., gdy radomski „Zremb*” 
podpisał kontrakt na dostawę 
dużych walców dla zachodnio- 
niemieckiej firmy. Starania o 
przydzia! obrabiarki trwały o- 
koło 3 lat, Maszyna przyszła 
akurat wówczas, gdy stała się 
już niepotrzebna, gdyż kon- 
trakt wykonano własnymi sella- 
mi. Ponieważ jadnak obrabiar- 
ka, wartości 5 mln złotych, 
znalazła się w „Zrembie”, trze- 
ba ją było wykorzystać. Nie- 
stety, zamówień było niewiele 
toteż obrabiarka pracowała tyl- 
xo 8 godzin na 16 możliwych, 
przy dwuzmianowym systemie. 
Ponieważ nie miało to wiek- 
szego sensu gospodarczego pod- 
Jęto starania, aby pozbyć się 


jednorazowo 
80 do 100 silników produkowa- 
nych przez POM 
Nad magazynem 

chu. 
nas po zakładzie stwierdził. że 
tazie składowanie istotnie 
złe. To nie jest, jak nam wy- 
iaśniono w dyrekcji, 
domskiego 
nrzystariono do budowv zaia- 
du, planowano postawienie du- 


tego kukułczego podrzutka. Już 


niedługo obrabiarka ta opuści 
na zawsze 
„Zrembu”. Weżmie ją teraz in- 
ue przedsiębiorstwo ze Zjedno- 


mury radomskiego 


czenia „Zremb”. 


Wnioski: Po co zamawiany 
„na wyrost” obrabiarkę, skoru 
kontrakt i tak został wykona- 
ny własnymi środkami? Gdzie 
było dokładne rozeznanie moż- 


liwości radomskiego „Zrembu”? 
Dlaczego urządzenia nie prze- 
kazano wcześniej innemu przed- 


siębiorstwu, ale czekano z tym 
kilka lat? E 
ZARZUT DRUGI: Magazyn 


silmików jest źłe zabezpieczony. 


Wyjaśnienie: W magazynie 


znajduje się od 


w Łęczycy. 
nie ma da- 
Fachowiec oprowadzający 


jest 


wina ra- 


„Zrembu”. Gdy 


żego. krytego magazynu dla 
silników. Niestety. obiekt „zle- 
cisi” z planu. 

Wnioski: Zakład, którego ob- 


roty miały wynosić 350 mln 
złotych, 
krotnie wyższe, musi mieć do- 
bre zaplecze, 
mienne i maszyny nie rdzewiały 
i nie niszczały. 


a faktycznie są trzy- 


aby cześci 72a- 


ZARZUT TRZECI: Snwnica o 


mdźnuisu 3 toa leż” za kompre- 
serownią j niszczeje. 


Wyjaśnienie: Zgadza się. Su- 


wnica, o którą zakład starał 
się trzy lata, leży od pięciu lat 
bezczynnie. Nie ulega jednak 


skorodowaniu. Chroni ją gru- 
ba warstwa towotu. 


W zakła- 


Komitety kontroli społecznej 


(8) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


znajomość lub pokrewieństwo z 
osobami na tzw. urzędzie. Nie 
wyobratam sobie, aby np. na 
wsi podhalańskiej ktoś mógł 
zachować własne zdanie |Ì co 
ważniejsza — konsekwentnie 
przestrzegać prawa, będąc li 
tylko kontrolerem społecznym? 
Dawna rada narodowa, mają- 
ca w swym składzie członków 
rady, wójta i sołtysa, czy teraz 
naczelnika gminy — w zasadzie 
jest o wszystkim doskonale po- 
nformowana. Ale najczęściej 
decyduje ktoś, kto ma w rę- 
ku prawo decydowania, i do- 
brze jeśli podejmie decyzję 
zgodną z prawem i zdrowym 
rozsądkiem. 


Ale te dwie rzeczy często się 
niestety rozmijają. Dłatego u- 
ważam, że komitety kontroli 
społecznej będą bez znaczenia, 
jeśli nie będą reprezentowały 
władzy i jeżeli nie będą mogły 
stosować kar. Marzy mi się 
ktoś w zasięgu ręki, ktoś, kto 
mógłby bezinteresownie pora- 
dzić i zaradzić złu, ktoś kto 
byłby całkowicie  Biezależny, 
znał prawo | był z tych spra- 
wiedliwych ludzi, ce to trzeba 
ze świecą szukać. Ktoś, kto lu- 
dziom jest przychylny, rzeczo- 
wy, kto chciałby się dobro- 
wolnie podjąć takiej trudnej i 
odpowiedzialnej pracy społecz- 
mej. Jeżeli mie znajdzie się ta- 
kich ludzi, te niech lepiej pań- 
stwo wzmocni swoją pozycję w 
aparacie administracji tereno- 
wej, wejrzy w pracę sołtysów 
na wsi, naczelników i urzędów.” 


Zbigniew Molendzki z War- 
szawy stwierdza;  „Iniejatywa 


celowa. 
czy tnnych ogniw kontroli za- 
wodowe 
trolowa 
niezgodne z prawem, 
też opowiadam się za powoła- 
niem komisji społecznych — z 
pełaym w 
prawnieniarmmi.. W czasie kam- 
panii sprawozdawczo-wyborczej 
do samorządu 
zgłosiłem 
do pracy społecznej w tego ty- 
pu komisji 
dlu urzędu 
Żoliborzu. I nie. Poradzono mi 
zwróci 
dlowego. Komitet osiedlowy do 
urzędu 
sprawa się zamknęła. Gdzie się 
zwrócić, by 
stwu i władzom?” (tu od razu 
odpowiedź: do organu 
stawicielskiego, 
narodowej — 


wołania komisji społecznej 
est ze wszech miar słuszna i 
Inspektorzy  NIK-u 


nie są w stanie skon- 


wszystkiego co złe i 
dlatego 


tym względzie u- 
mieszkańców 


swoją kandydaturę 


do wydziału han- 
dzielnicowego na 


6 się do komitetu osie- 
dzielnicowego i tak 
pomóc społeczeń- 


przed- 
czył do rady 
red.) 


Jak 


już informowaliśmy, 


wszystkie uwagi, opinie i wnio- 
ski otrzymane od naszych Czy- 


telników, przekażemy do sej- 


mowych komisji: Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Och- 


reny Środowiska oraz Prac U- 
stawodawczych, które pracują 
obecnie nad prejektem ustawy 
e komitetzeh kontroli społecz- 
nej. 

Wypowledwi opatrzone dopis- 
kiem KONTROLA SPOŁECZNA 
prosimy kierować do „Zycia 
Warszawy”. 00-624 Warszawa, 
uł, Bfarszałkowska 3/5. 

Listy Czytelników przygoto- 
wala do druku: 


RYSZARDA KAZIMIERSKA 


no, ale starania o 
nicy trwają przecież trzy lata. 


cent 


dzie mówią, że to wina „Mos- 
tostału”, który buduje hale o 
szerokości 8,20 m.  Natomaist 
suwnica ma 8,40. Trzeba było 
wiele zachodu, by fachowcy 
zgodzili się postawić halę nie- 
typową, przystosowaną do tej 
suwnicy. Dyrekcja „Zrembu” 
obiecuje, że będzie ona zamon= 
towana jeszcze w maju, a hala 
będzie przeznaczona dla szkoły 
przyzakładowej. Na pytanie, 
czy nie lepiej było wpierw po- 
stawić halę, a później dopiero 
starać się o suwnicę, fachowcy 
powiedzieli, że tak być powin- 
zakup suw- 


Wnioski: Lepiej postawić 
wpierw halę. Jeśli nawet nie 
byłoby suwnicy, można byłoby 
tam przechowywać pewne mae 
teriały np. drut  miedzlany, 
którego kilka ton niszczeje na 
powietrzu. Po prostu hala przez 
trzy lata stanowiłaby magazyn. 
Po drugie — czy aż tak długo 
musj trwać załatwienie zakupu 
maszyn i urządzeń, że jest nie- 
możliwe skoordynowanie tych 
dwu czynności: budowy hali i 
zakupu suwnicy. 


ZATZUT CS7ATNI: Tlektro- 
magnes leży kelo estakady | 
rdze vieje. 


Wyjaśnienie: Zakupiony zoż- 
tał trzy lata temu. Był po- 
trzebny przy załadunku i roz- 
ładunku złomu. Elektroma”nes 
miał być  zalnstalowany na 
dźwigu samojezdnym.  Prolue 
zapewniał, że żadnych 
kłopotów nie będzie. Zzwierzo- 
no mu i zakupiono ten elek= 


tromagnes. Oxazeło się lłe:!nak, 


że nie może być on zainstalo= 
wany z dźwigiem  samojlezde 
nym ze względu na spadki na- 
pięć a co za tym (dzie istnie- 
ja uzasadnione obawy, Że nod- 
noszony złom może oderwać 
się od elektromasnesu. 


Wnioski: Czy po stwierdze- 
niu, że producent nabrał ode 
biorcę, ..Zremb” nie mósł ele- 
ktromagnesu reklamować? Czy, 
aby się wreszcie  zdecyrłować 
na przekazanie Urządzenia in- 
nemu przedsiębiorstwu muszą 
minąć dalsze trzy lata? 


Wiąże się z tym leszcze Jed- 


no pytanie: jak długo złom 
będzie zalegał na dziedzińcu 
pod murami ogrodzenia, za- 


miast trafić do pieców hutnl- 
czych? 


Odwiedzając załad spotka- 
liśmy się również I z dyrexto- 
rem. Dziwne, ale nie był zase 
koczony stawianymi zarzutami. 
Mało tego — znał je. W stycze 
niu br. zakład odwicdzili ið- 
spektorzy NIK-u, ujawniając 
wiele nisdoclągnięć. I co da- 


lej? — bo przecież sprawa nie- 


uzasadnionego chomixowania 
maszyn i urządzeń jest właś- 
ciwa nie tylko radomsxiemu 
„Zrembowi”. Wydaje się. że za- 
kładowe komórki planowania 
winny zwrócić baczniejszą uwagę 
na to. czego zakład potrzebuje, 
a co ma. Dyrektor skarżył się 
na brak wielu fachowców, m. 
in. tokarzy, szlifierzy. Jest to 
paradoks, albowiem zakład ma 
swoją ezkołę. Cóż z tego, sko- 
ro uczniowie w klasie trzeciej 
zdobywają uprawnienia opera- 
torów dźwigów. Niestety, w 
„Zrembie” operatorów nie po- 
trzebują. 


Sygnalizując publicznie te 
sprawy jesteśmy _przexonani, 
że „Zremb” znajdzie jednak ra- 
cjonalne i gospodare rozwią- 
zanie. KRZYSZTOF GÓRSKI 

MIROSŁAW MACHNACKI 


Więcej szacunku 


| | JERZY STRZAŁKOWSKI | 


PSZOWA spraw, z którymi 
ludzie przychodzą do urzę- 
du gminy dotyczy ziemi. Chcą 
kupować i dzierżawić, a po- 
nieważ wolnej ziemi jest ma- 
ło, to często o jeden kawałek 
gruntu zabiega kilku rolni- 
ków. Odbywa się wówczas 
coś w rodzaju licytacji: kto 
lepszy, kto wydajniej gospo- 
darzy. 

Na terenie gminy Nidzica 
(woj. olsztyńskie) przez wiele 
lat nie można było osiąg- 
nąć pełnego zagospodarowa- 
nia gruntów, bo chociaż wol- 
ną ziemię brały PGR-y, kół- 
ka rolnicze, a przedtem lasy, 
to zawsze jeszcze zostawała 
nadwyżka doraźnie dzierża- 
wiona, kiepsko na ogół upra- 
wiana, albo leżąca po prostu 
odłogiem. Drobne gospodar- 
stwa indywidualne nie inte- 
resowały się tą nadwyżką. 

Problem przestał istnieć w 
cłągu jednego roku odkąd, dzię- 
ki pomocy władz, część gospo- 
carstw indywidualnyc:: podjęła 
specjalizację poszerzając swoje 
areały i odkąd zaczęły pow- 


Podróże kształcą 


Marzenie meblarzy 


Niejednokrotnie  przekonaliś- 
my się w czasie podróży po 
Polsce, że często w tzw. terenie, 
szczególnie w sklepach wiej- 
skich, można kupić towary nie- 
osiągalne w normalnym trybie 
w stolicy. Tak bywa z poszuki- 
wanymi książkami, fajansem z 
Włocławka, niektórymi tkani- 
nami itd. Także z meblami. 

Zetknęliśmy się z tym mi.in. 
w czasie niedawnej wizyty w 
Zamojskich Fabrykach Mebli. 
Wbrew naszemu przekonaniu, 
wyrobionemu również na pod- 
stawie sygnałów napływających 
do redakcji i świadczących o 
znacznych niedoborach na me- 
blowym rynku, dyrektor 
wspomnianych Fabryk, Tadeusz 
Szulc w rozmowie z nami 
stwierdził pewne „zatykanie 
się” tego rynku. Innymi słowy 
— niejakie trudności ze zbytem 
przynajmniej niektóryca mebli. 

Brzmi to niepokojąco i świad- 
czy naszym zdaniem nie o do- 
statecznym zaspokojeniu zapo- 
trzebowania na mebie w ogóle, 

lecz o jakichś niedomaganiach 
zwłaszcza w handlu meblami. 
Widocznie i meble określonych 
rodzajów nie zawsze trafiają 
tam, gdzie są poszukiwane. 

Dyrektor Szulc potwierdza tę 
tezę. Na przykład produkowane 
w Zamościu. komplety  „Het- 
man" znajdują chętnych na- 
bywców w Warszawie, a nie 
idą w Kielcach. Dlaczego więc 
kieruje się je do Kielc? 

Tu dotykamy podstawowej 
sprawy. W handlu meblami 
obowiązuje centralne rozdziel- 
nictwo (nie tylko w handlu me- 
blami), stąd raczej mechaniczny 
i nieraz — jak się ckazuje — 
nietrafny przydział mebl dla 
poszczegółnych województw. 
Cokolwiek w tej dziedzin e za- 
czyna się zmieniać, ale powoli, 

Zresztą nie tylko w handlu me- 
blami dopiero podejmuje się 
pierwsze kroki prowadzące do 
pagel znajomości rynku, gu- 
stów i poirzeb klientów 

Dyrektor Szule stwierdza że 
potrzebna jest już dziś reklama 
mebli. W pierwszym cdruchu 
nie zgadzamy się z tym — p^ 
co reklamować towẸsr. którego 
nie ma? Później jednak przy- 
chodzi spokojniejsza refleksja, 
że dyrektor jednych z najwięk- 
szych w kraju zakładów meb- 
larskich chyba wie, co jest po- 
trzebne. 

Rzecz w tym. że istotnie nie- 
zależnie od ilości mebli na ryn- 
ku klient nie jest zorieniowa- 
ny, co nazrawdę przemysł pro- 
dukuje. Nawet w sklepie me- 
blowym nie ma odpowiednicgo 
obrazu. Wielki sklep „Emilia” 
w Warszawie, exsponujący do- 
brze to, co otrzymuje, jest wy- 
jątkiem. Inne skłepy najczęściej 
nawet nie rozzakowują towaru 
z fabryk mebli, nie mają na tc 
miejsca. Więc jednak trzeba ja- 
koś klienta zorientować, podpo- 
wiedzieć, o co może w sklepach 
pytać. 

Niezadowolenie z obecnego 
stanu rzeczy podsuwa również 
przedstawicielom przemysłu 
meblarskiego myśl, by przynaj- 
mniej część mebli sprzedawać 
w sklepach fabrycznych. Wyda- 
je się. że jest to myśl słuszna 
bezpośrzdni kontakt produ- 
centów i klientów na pewno 
byłby dla obu stron korzystny 

Marzenia wytwórców mebli 
słęgają jeszcze daleł. Obecnie 
ich zdaniem wickszość reklama- 
cji ma swoje źródło w niewłaś- 
ciwym  transvorcie mebli, w 
drodze częstokroć uiegaią one 
uszkodzeniu. Trzeba zwiększać 
zdecydowanie liczbę meblowo- 
zów, dostosowanych do przewozu 
mebli. Ideałem — i to jest wła- 
śnie marzenie — bvłaby costa- 
wa mebli bezpośrednio z fabry- 
ki do klienta. 


No cóż. niejednozrotnie mz- 
rzenia wyprzedzały rzeczywi- 
stość... EW 


Nowe ujęcie wody 
dla Bielska-Białej 


(A) W  Kobiernicach-Czańcu 
powstaje nowe ujęcie wody, któ- 
re zasili cały system zaopa- 
trzenia w wodę bielskiego okrę- 
gu przemysłowego. 

Równocześnie realizuje się 
zbiorniki wyrównawcze w Hałc- 
nowie, które pozwolą na zwięk- 
szenie ciśnienia wody i jej do- 
stawę do obiektów pe!eżenych 
w najwyższych punktach Biel- 
ska-Białej. (PAP) 


stawać nowe gospodarstwa, głó- 
wnie hodowlane lub rozwija- 
jące uprawy ziemniaków. W 
ciągu tego jednego roku zare- 
jestrowano ponad 100 takich 
gospodarstw, a dalsze zgłosze- 
nia napływają. Sprawa jest za- 
tem w toku i właściwie nie 
wiadomo jak o niej pisać — w 
czasie przeszłym, teraźniejszym 
czy przyszłym. Część starych 
drobnych gospodarstw uległa li- 
kwidacji, część znalazła nowych 
właścicieli, powstały gospodar- 
stwa nowe, ale na dobrą spra- 
wę starych jest jeszcze sporo, 
a (EE będzie o wiele wię- 
cej. 

Do gospodarstwa Alberta Wy- 
lęgowskiego w Borowym Mły- 
nie prowadzi z wyboistej szosy 
droga gruntowa, ale równa, 
bez dołów i błotnistych koietn, 
mimo, a może właśnie dlatego, 
że gospodarz ma traxto", samo- 
chód dostawczy i osobowy. Po 
obu stronach tej drogi i dalej 
za rzeką — 20 hektarów past- 
wisk, a po środku obejście z 
nowoczesną oborą na 50 stano- 
wisk. Wylęgowscy pochodzą ze 
starej rodziny mazurskiej, w 
której zawsze byli dobrzy rol- 
nicy. Mieszkają wraz z dwo- 
ma synami obok wodnego mły- 
na w zabytkowym domu z pod- 
cieniami, z widoklem na staw 
i łąki. Jest to nie tylko naj- 
piękniejsze miejsce pod słoń- 
cem, ale również miejsce, z 
którego płynie struga mleka. 
Na razie 100 tysięcy, wkrótce 
200 tys. litrów rocznie. Syno- 
wie, którzy niedawno ukończyli 
szkoły rolnicze, zostają oczy- 
wiście na ziemi. Starszy orga- 
nizuje w pobliżu Borowskiego 
Młyna nowe gospodarstwo spe- 
cjalistyczne. 


N A terenie gminy Nidzica 


znalazło się kilkunastu 
młodych rolników, którzy 
przybyli z innych rejonów 


Polski, ze wsi, ale także 
miast. Wszyscy mają upraw- 
nienia rolnicze. Przeżyli tu 
trudny okres próby, adapta- 
cji i pionierskiej pracy. Nie 
wykruszyli się, choć zaczynali 
od podstaw, od budowy stud- 
ni, dojazdów, remontu sta- 
rych pomieszczeń, a miesz- 
kali kątem u miejscowych 
rolników, albo koczowali pod 
namiotami. 


Starzy gospodarze różnie pa- 
trzyli na to wrastanie przyby- 
szów w ziemię. Wielu myślało 
i mówiło, że młodzi, owszem, 
wezmą kredyty, pokupują sa- 
mochody, coś tam zaczną może 
budować, nie dokończą i sa- 
mochodami wrócą skąd przy- 
szli. Ale nic sią nie sprawdziło, 
oprócz tego, że młodzi wciąż 
biorą kredyty 1 budują. A po- 
nieważ w okolicy brak rąk do 
pracy, to oni są nie tylko rol- 
nikami, lecz także pomocnika- 
mi murarzy, noszą cegły, gra- 
cują zaprawę, kiedy zaś trze- 
ba wracają do zajęć  hodow- 
ców, inwestorów, księgowych. 

Wyliczenia są takie, że spe- 
cjalistyczne gospodarstwo po- 
winno dać rocznie z hektara 
850 kg mięsa wieprzowego. Kto 
umie liczyć, a na wsi liczyć 
umieją prawie wszyscy, dwa 
razy się teraz zastanowi za- 
nim powie coś złego o mło- 
dych. Ale na ręce im patrzą, 
bo być może na tej fali po- 
wrotu na wieś znajdą się tacy, 
którzy rąk nie chcą sobie u- 
brudzić a łatwo się dorobić na 
wygodniejsze życie gdzie in- 
dziej. Więc ludzie obserwują i 
jest to obserwacja bardziej 
wnikliwa niż kontrole z urzę- 
du gminy czy z banku. 

Starzejący się gospodarze 
szukają własnych następców 
— synów, czy zięciów, którzy 
kilka lat temu wychodzili ze 
wsi z rolniczymi kwalifikacja- 
mi, a w miastach zdobyli dru- 
gi zawód. Ci zanim podejmą 
decyzję powrotu, rozglądają 


ziemi 


z ; się za złemią, bo stare gospo- 


darstwa są na ogół małe, pro- 
wadzą rozmowy ze służbą rol- 
ną, co dałoby się dokupić, co 
wydzierżawić. 

Wolnej ziemi na terenie gmi- 
ny jest mało, toteż warta zau- 
ważyć, że podczas jednego z ze- 
brań, ktoś z młodych przyszedł 
z takim wyliczeniem: Na polach 
leżą masy polodowcowych ka- 
mieni. Gdyby je zebrać z jed- 
nego hektara j ułożyć obok 
siebie, to zajęłyby obszar 5 a- 
rów. I gdyby 5 arów pomno- 
żyć przez ilość hektarów na 
terenie gminy, okazałoby się, 
że ziemi jest jeszcze dużo. Jed- 
nocześnie z każdego ara oto- 
czaków można zbudować 20 
metrów bieżących bitej drogi. 
To jest równie ważne, ponie- 
waż polne drogi wytyczone nie- 
gdyś dla furmanek są teraz za 
wąskie. Kombajny torują so- 
bie nowe drogi. często obok 
starych, muszą wymijać drze- 
wa, słupy i przewężenia, to- 
też robi się cały trakt miej- 
scami  rozjeżdżony na 20—50 
metrów. Więc tej ziemi szko- 
da, szkoda również sprzętu, 
który niszczy się na wybojach. 
Wyliczenia są amatorskie i tru- 
dno powiedzieć, ile w tym ra- 
chunku dróg i kamieni praw- 
dy, ałe sprawa wydaje się go- 
dną zastanowienia. 

M ŁODZI gospodarze naru- 
szyli stan zadowolenia z 
tego co zastali. Denerwuje ich 
to co dotychczas nikomu nie 
przeszkadzało. Niestararme u- 
prawy i stare porządki. Kry- 
tykują zaniedbania i jedno- 
cześnie dostarczają do punk- 
tów skupu najwięcej mleka, 
żywca, wełny. Budują obszer- 
nie i dobrze dbają o ziemię. 
Młody rolnik, plantator zie- 
mniaków powiedział mi, że 
ziemia wymaga od ludzi sza- 
cunku i że szacunku dla zie- 
mi nauczy się tylko ten, kto 
mądrze na niej pracuje. 


Żapaiki z Bystrzycy Kłodzkiej. W Bystrzyckich Zakładach Przemysłu Zapałczanego w By- 
strzycy Kłodzkiej trwa modernizacja parku maszynowego. Obecnie roczna produkcja zapa- 
łek wynosi ca 1 mld sztuk pudełek. Na zdjęciu: Maria Hanula obsługuje maszynę. 
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IMPRESI ES 
spoza pięciolinii 


Fot. CAF — Rozmysłowica 
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Fioliand — Festival 78 


ÓŻ to za imponująca im- 


preza! I co najbardziej 
zaskakujące — czas prze- 
mija, a Hilana Festi- 
val” może nadal stanowić 


wzór dobrej roboty w dziedzi- 
nie sztuki. Co roku, kiedy tam 
bywałem, słyszałem  wpraw- 
dzie, że są coraz większe 
trudności z organizacją, że co- 
raz rzadziej liczni mecenaso- 
wie sztuki chcą łożyć wielkie 
sumy na dofinansowanie im- 
prezy, która kosztuje miliony 
dolarów; że w końcu i ułoże- 
nie programu staje się prob- 
lemem. Co by tam jednak nie 
mówiono przed rozpoczęciem 
koncertów, oper. baletów, 
przedstawień teatralnych itd. 
potem wszystko okazuje 
się bezproblemowe, pieniądze 
jakoś w ostatniej chwili się 
znajdują, program jest boga- 
ty i ciekawy i wszystko bie- 
gnie sprawnie aż do... narze- 
kań w następnym roku. 


„Holland Festival” jest o- 
bok Edynburga największą t 
najrozleglejszą tego typu im- 
prezą artystyczną w Europie. 
Wysoka ranga mierzy się jed- 
nak nie trzytygodniową TOZ- 
ległością w czasie i urządza- 
niem wieczorów artystycznych 
w kilkunastu miastach tego 
kraju — ale przede wszyst- 
kim wysokim lotem tutejszych 
spotkań ze sztuką. Właściwie 
co roku wszystko, co godne 
obejrzenia i usłyszenia, znaj- 


 Ź 


duje tu miejsce, a sławne na- 
zwiska na afiszach mogą się 
licytować o prymat w świe- 
cie, 

Jak wszędzie — tak t tutaj 
obowiązuje zasada: kilka 
wielkich imprez o najwyższej 
światowej randze jako clou 
festiwalu i reszta. Tylko, że 
właśnie ta reszta jest również 
wysokiej markt. Muszę powie- 
dzieć, że przez kilkanaście lat 
wyjazdów do Amsterdamu 
nie zdarzyło mi się wyjść z 
jakłejś sali z uczuciem niesma- 
ku, czy świadomością arty- 
stycznej porażki artystów i 
twórców. Oczywiście, czasa- 
mi zdarzały się rzeczy dysku- 
syjne, czasami byliśmy świad- 
kami może i pomyłek w sztu- 
ce awangardowej ale w te; 
dziedzinie wlicza się to niejako 
z góry w rachunek żysków i 
strat, Natomiast nigdy nie 
czuło się tego lekceważenia 
sobie odbiorcy sztuki, przez 
przedstawianie mu tandety 
służącej jedynie do głupiut- 
kiego rozbawienia, przez prze- 
kazywanie błahych treści. I 
to jest właśnie też siłą tego 
festiwalu... 

Jak wygląda nasža tam o- 
becność polska? W dziedzinie 
produkcji artystycznych jesz- 
cze względnie możliwie. Kie- 
dyś współpracowali tu z miej- 
scowymi zespołami Conrad 
Drzewiecki i Henryk Toma- 
szewski wystawiając silami 


holenderskimi polskie dzieła. 
Potem już raczej wykonawcy 
przyjeżdżający z Polski pre- 
zentowali naszą sztukę. Obcy 
sięgali po wykonania dzieł 
Bairda, Lutosławskiego, Pen- 
dereckiego. I może ten ostatni 
tutaj w swoim czasie najbar- 
dziej był fetowany, najwięcej 
było jego i wykonawców pol- 
skich (Woytowiczówna, Czyż, 
Hiolski, Łaadysz, Herdegen) na 
zdjęciach w programie. 


* 


Naszym muzycznym Teprezentantiem na tegorocznym 


T 


Wiatraki. To już obecnie tylko zabytki dawnej architektury wiejskiej i pamiątki kultury 
materialnej. Prezentowany wiatrak zdobi Wielkopolskę na trasie między Poznaniem a Gnie- 


znem. 


Fot. CAF — Szyperko 


Medycynu przemysłowa 


Rozmowa z prof. dr. med, Svenem P. M. Forssmanem — konsultantem Światowej Organizacji 
Zdrowia w dziedzinie medycyny przemysłowej w Regionalnym Biurze dla Europy 


-- Jak Pan Profesor ocenia 
współpracę międzynarodową w 
dziedzinie medycyny przemysło- 
wej? 

— Ma ona długoletnią trady- 
cję. zapoczątkowało ją utworze- 
nie Stałej Międzynarodowej Ko- 
misji w Mediolanie. Byłem jej 
przewodniczącym, a polski pro- 
fesor Jerzy Nofer z Łodzi wi- 
ceprzewodniczącym. Od 20 lat 
kongresy medycyny przemysło- 
wej odbywają się co trzy lata. 
Najbliższy, w tym roku będzie 
obradował w Dubrowniku. Zaj- 
mujemy się przede wszystkim 
zagrożeniami zawodowymi i 
bezpieczeństwem pracy. Nasza 
komisja ma 20 podkomisji, z 
których każda zajmuje się in- 
nym problemem, jedna z nich 
na przykład zagrożeniami za- 
wodoewymi występującymi w 
fabrykach włókien sztucznych. 
Jest to zagadnieuie. które bada 
również Instytut Medycyny 
Pracy w Łodzi. Przedstawiciele 
komisji ściśle współpracują z 
rządami swych krajów. 

Byłem w latach 1866—1972 
dyrektorem Szwedzkiego Insty- 
tutu Medycyny Pracy (Swe- 
disch National Institute of 
Occupational Health). mam więc 
pewne doświadczenie, jak nale- 
ży przedstawić zagadnienia o- 
chrony zdrowia robotników 
władzom państwowym. 

— Jakie sprawy z dziedziny 
medycyny pracy głównie Pa- 
na Profesora interesują? 

— W 1943 r. zostałem profe- 
sorem higieny. Specjalnie in- 
teresowały mnie już wówczas 
wszystkie sprawy związane z 
bezpieczeństwem pracy, a zwła- 
szcza profilaktyka zagrożeń za- 
wodowych. Specjalizowałem się 
w toksykologii przemysłowej, 
ale stopniowo nabierałem prze- 
konania, że to tylko część za- 
gadnienia ochrony zdrowia w 
przemyśle i zaczałem studiować 
problemy osólniejsze, a zwłesz- 
cza ergonomię. Jej celem jest 
takie urzadzanie fabryki i pro- 
jektowanie maszyn. by były one 
jak najlepiej dostazawane do 
możliwości psycł..fizycznych 
człowieka W związku z tym 
zainteresowałem się z kolei sy- 
tuacją starych robotników w 
przemyśle. Mafą oni zwolniony 
refleks, mniejszą sprawność, ale 
jednocześnie duże doświadcze- 
nie, które można i należy wy- 


Ale nie o tę właściwie obec- 
ność mi w tej chwili chodzi; 
jak powiedziałem, z tym jesz- 
cze nie było najgorzej. Żal 
tylko, że w biurach tego fe- 
stiwalu brak stale reklamo- 
wanych płyt z polskimi dzie- 
łami, folderów, przewodników, 
informatorów o sztuce i mu- 
zyce. Pod tym względem Cze- 
si biją nas na głowę. Można 
się tam było wszystkiego do- 
wiedzieć z licznych wydaw- 
nictw rzucanych tu na stoły 
za darmo, wydawanych pięk- 
nie, w obcych językach, za- 
chęcających do wizyt w Cze- 
chosłowacji. Wydaje się, że 
właśnie na tym polu przegry- 
wamy najbardziej: a proszę 
pamiętać, że przez samo tylko 
biuro prasowe przewija się w 
ciągu trzech tygodni trwania 
festiwalu ponad pięciuset kry- 
tylkków, teoretyków i muzykolo- 


Z 


„Hole 


land Festival-78% będzie Zygmunt Krauze. 


Fot. Hermann Kiesling 


korzystywać, zapewniając im 
odpowiednie warunki pracy. 

Robotnikom w starszym wie- 
ku poświęcono 5 sympozjów, 
które zorganizował szwedzki u- 
niwersytet i Światowa Organi- 
zacja Zdrowia. Okazało się, że 
poszczególne kraje mają różne 
podejście do starszych ludzi. 
Szczególnie cenne są koncepcje 
prezentowane przez kraje Da- 
lekiego Wschodu, a zwłaszcza 
Indie i Chiny Zachód może się 
od nich wiele nauczyć. Dotyczy 
to szczególnie Stanów Zjedno- 
czonych, gdzie ceni się przede 
wszystkim młodych, a kłopoty 
i potrzeby starszych znacznie 
rzadziej znajdują zrozumienie u 
pracodawców. 

— A co Pan Profesor sądzi o 
polskiej medycynie przemysło- 
wej? 

— Przez cztery i pół roku, od 
lutego 1973 do listopada 1977 
roku mspółdziałałem z Instytu- 
tem Medycyny Pracy w Łodzi 
kierowanym przez prof. Jerze- 
go Nofera w opracowaniu prog- 
ramu przemysłowej toksykolo- 
gii na złecenie Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Dzięki 
tym badaniom polskie leczni- 
ctwo przemysłowe wzbogaciło 
się o najnowocześniejszą apa- 
raturę specjalistyczną wartości 
pół milicna dolarów taką, jaką 
posiada tylko niewiele krajów 
w Europie. W czasie opracowy- 
wania programu w Polsce ba- 
wiło 15 profesorów z krajów 
o najwyższym poziomie medy- 
cyny pracy, którzy w Łodzi 
wygłosili wykłady ił służyli 
polskim naukowcom swym doś- 
wiadczeniem. Z kolei 44 pols- 
kich lekarzy i chemików otrzy- 
mało stypendia zagraniczne i 
mieli okazję podwyższyć swe 
kwalifikacje zawodowe. 

Bardzo mnie to cieszy, gdyż 
od dawna jestem przyjacielem 
Polski. Waszą literaturą zain- 
teresuwałem się jeszcze ża cza- 
sów studenckich, kiedy to pa- 


sionowałem się  powieś.iami 
Sienkiewicza (czytrłem je w 
przekładzie). 4 prvut. Noferem 


współcracuję już od wielu lat 
i mam najwyższe uznanie dla 
jego csiągnięć naukowych. 
Czuję się zaszczycony, że zos- 
tałem w Polsce odznaczony 
przez Radę Państwa Złotą Od- 
znaką za Zasługi dla Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


gów zapraszanych 
koszt organizatorów. 

Proszę przemnożyć tę liczbę 
informatorów prasowych, ja- 
cy tu zjeżdżają przez tę ilość 
czeskich folderów — aby mieć 
pełny efekt propagandowy o- 
siągany na jednej tylko ale 
o światowym zasięgu impre- 
zie. 

W tym roku na „Holland 
Festival-78” naszą muzykę bę- 
dzie reprezentował Zygmunt 
Krauze sam i że swoim „The 
Warsow Music Workshop” 
(czyli  „Warsztatem Muzycz- 
nym”). Kompozytor grać bę- 
dzie z Holenderską Orkiestrą 
Radiową pod dyrekcją Davida 
Porcelijna swój Koncert For- 
tepianowy (który, mówiąc na- 
wiasem, od swego prawyko- 
nania w ubiegłym roku na 
„Warszawskiej Jesieni — 77" 
robi światową karierę, docze- 
kał się już wielu wykonań w 
Europie, a teraz czekają go 
również prawykonania za oce- 
anem!) — a następnie utwory 
Andriessena, Feldmana, Kage- 
la, Medeka, Nordheima, Scha- 
effera, Serockiego i znowu 
własne kompozycje już wraz 
z swoim „Warsztatem”. 

Na marginesie festiwalu, w 
ramach jego imprez towarzy- 
szących (odnotujmy to z obo- 
wiązku sprawozdawczego) we- 
zmą jeszcze udział liczne ze- 
społy folklorystyczne, z brat- 
nich nam krajów — Polaków 
w tej dziedzinie jednak za- 
braknie, chociaż mamy wiele + 
dobrych rzeczy do pokazania. 

Wielki to festiwal, wielkie 
tam imprezy, a do tego jesz- 
cze cały ogromny świat mu- 
zeów, w których Rembrand- 
tów i Van Goghów można 
sobie oglądać setkami. Dnia 
nie starcza na to wszystko — 
ale za to wraca się sytym 
wspaniałych wrażeń... 


tu na 


— Czy zwiedzal Pan Profesor 
jakieś polskie placówai leczni- 
ctwa przemysłowego? 

— Byłem w przychodni w No- 
wej Hucie, w ambulatorium 
przemystowym w fabryce „Ur- 
sus” į w ośrodku medycyny pra- 
cy bucowłanych w Warszawie. 
Uważam, że są one na dobrym 
poziomie. Szczególnie podobał 
mi się zakirel leczniczy dla bu- 
dowlanych w Warszawie. 


— Jakie, według Pana Pro- 
fesora, są najważniejsze prob- 
lemy do rozwiązania dla medy- 
cyny przemysłowej? 

— W zapobiegariu chorobom 
zawodowym zasadnicze znacze- 
nie ma dokładne sprawdzenie 
nowych chemikaliów przed 
wprowadzeniem do produkcji 
czy i w jaki sposób zagrażają 
zdrowiu. Wysiłek fizyczny w 
pracy w przemyśle odgrywa 
coraz mniejszą rvlę, natom:ast 
coraz bardziej należy zwracać 
uwagę na obciążenie psychicz- 
ne, związane ze wzrastającym 
tempem pracy. koniecznością 
koncentracji,  monotonią itp. 
Trzeba także dążyć do tego, by 
zasady ergonomii były jak naj- 
szerzej stosowane przy projex= 
towaniu nowych zakładów 
przemysłowych i wszelkich ue 
rządzeń oraz aparatury. Stoi też 
przed nami bardzo trudre za- 
gadnienie opracowanie zasad, 
na których powinien się opierać 
dobór młodych kandydatów do 
szkół zawodowych ł do pracy w 
przemyśle. Nigdzie jeszcze na 
Świecie nie zostało to postawio- 
ne na odpowiednim poziomie, 
Nie wiemy, jak badać tych 
młodych ludzi i jakie tu kryte- 
ria stosować. 

— Co Pan Sądzi o naszej im- 
prezie .„Secura”, w której Pan 
uczestniczył. Czy uważa Pan 
Profesor, że celowe jest urzą- 
dzanie jej co rokv? 

Sądzę, że niguy za dużo 
mówić o bezpieczeństwie 
pracy i każda :mpreza, która 
służy temu, by przekonać wszy= 
stkich. że trzeba i można w due 
żym stopniu uniknąć zagrożeń 
zawodowych jest bardzo poży= 
teczna. Dobrze też, że sympo- 
zjum połączono z wystawą, na 
której można zobaczyć więk= 


szość tego. co się obecnie w 
świecie produkuje, by zapew- 
nić robotnikom lepsze, beze 
pieczniejsze warunki pracy. 
Głosuję więc za „Securą” rów- 
nież w przyszłym roku. 
Rozmawiała: 


Pomysły 
dla poprawy BHP 


W ubiegłym roku 26,3 proc. 
pracowniczych projektów wy- 
nalazczych przyjętych do sto- 
sowania dotyczyło poprawy 
warunków pracy i ochrony 
naturalnego środowiska czło- 
wieka. Pomysłom dla bhp pa- 
tronują wojewódzkie kluby 
techniki i racjonalizacji. 


W województwie wrocław- 
skim duża liczba zakładów u- 
czestniczy w ruchu wynalaz- 
czym na rzecz bhp. Zespół 
pracowników z Zakładów „Cu- 
prum” uzyskał w krajowym 
konkursie II nagrodę za opra- 
cowanie pt. „Prognozowanie za- 
grożeń od ciśnienia górotworu”. 
Wprowadzenie do kopalń tej 
metody pozwala na wcześniej- 
sze wykrycie obszarów zagrożo- 
nych ciśnieniem górotworu, a 
więc na zastosowanie odpowied- 
niej profilaktyki i ew ewaku- 
acji załogi z rejonów  niebez- 
piecznych. 


Pracownicy huty „Siechnice” 
zdobyli III nagrodę. Ich po- 
mysł zmniejszył zanieczyszcza= 
nie atmosfery w pobliżu zakła- 
du. Przed wdrożeniem tego wy- 
nalazku emisja pyłu wynosiła 
rocznie ok. 250 ton. obecnie pół 
tony. Zespół z Centrum Kom- 
puterowego „Mera-Elwro” za- 
projektował osłony do automa- 
tów tokarskich, które zmniej- 
szyły hałas o kilkanaście decy- 
beli. 

Projekty racjonalizatorskie z 
dziedziny bhp warto rozpow- 
szechniać. gdyż byłoby popros- 


tu szkoda. ab ich zastosowa- 
nie ogranizzało się tylko do 
macierzystego zakładu, badź 
tylko jednego rejonu ralu 

(Bńk.) 
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Biuro Polityczne KG KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 


NR 111, 12 MAJA 1978 R. 


i Rada Ministrów Związku Radzieckiego zaaprobowały 
wyniki wizyty Leonida Breżniewa w REN 


MOSKWA (PAP). Biuro Polityczne KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i Rada Ministrów Związku Radzieckiego 
w całej rozciągłości zaaprobowały wyniki wizyty Leonida Breż- 
niewa w Republice Federalnej Niemiec. 


Opublikowana w tej spra- 
wie uchwała stwierdza, iż 
rozmowy z czołowymi polity- 
kami i działaczami społecz- 
nymi RFN, dotyczące szero- 
kiego kręgu problemów eu- 


ropejskich i międzynarodo- 
wych, a także stosunków 
dwustronnych oraz przyjęte 


w wyniku wizyty Leonida 
Breżniewa dokumenty stano- 
wią wielki krok w kierun- 
ku odprężenia, dobrosąsiedz- 
twa i utrwalenia pokoju. 
Wyrażając przekonanie, że 
wspólna deklaracja oraz poro- 
zumien.e o rozwoju i pogłębie- 
niu długoterminowej współpra- 
cy ZSRR i RFN w dziedzinie 
gospodarki i przemysłu nada- 
dzą dużą stabilność i wielki 


j rozmach stosunkom mi 


obu 
krajami, oraz że dzięki temu 
zostaną ugruntowane i pogłę- 
bione pozytywne procesy, ja- 
kie zapoczątkowane zostały w 
stosunkach międzynarodowych, 
zwłaszcza w wyniku zawarcia 
przez ZSRR í RFN układu z 
12 sierpnia 1970 r. Biuro Po- 
lityczne KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej i Rada Minis- 
trów ZSRR podkreślają, ił 
układ ten zachowuje funda- 
mentalne znaczenie dla stosun- 
ków między obu państwami, 
był i jest nadal jednym 1 de- 
cydujących czynników zapew- 
niających odprężenie i umoac- 
nienie bezpieczeństwa w Eure- 


pie. 
W uchwale podkreśla się £ 
zadowoleniem, że w toku wi- 


zyty zostało potwierdzone i u- 


Debata w Bundestagu 


Oświadczenie rządowe kanclerza Schmidta 
Stare tezy i nowe gesty opozycji CDU/CSU 


Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO 


Bonn, 11 maja 


(P) „Droga podjęta w 1968 r. 
przez Willy Brandta i Waltera 
Schecia jest kontynuowana. To 
jedyna droga umacniania poko- 
ju” — stwierdził kanclerz Hel- 
mut Schmidt, przedstawiając w 
czwartek na forum Bundestagu 
oświadczenie rządowe na temat 
rezultatów wizyty Leonida Bre- 
żniewa w RFN. 


Debate nad tym oświadcze- 


niem — ilustrującą stanowisko 
partil koalicyjnych i opozycji 
chadeckiej wobec głównych 


problemów współczesnej Euro- 
py — uznać można za jedną z 
najciekawszych i najważniej- 
Szych od czasu ostatnich wybo- 
rów parlamentarnych nad Re- 
nem. 


Stwierdzając, iż stosunki z 
ZSRR mają znaczenie nie tylko 
dla obu państw i ich społe- 
czeństw; podkreślając rolę u- 
kładu moskiewskiego z 1970 r. 
jako podstawy dotychczasowego 
i przyszłego rozwoju tych sto- 
sunków — H. Schmidt wyraź- 
nie opowiedział się za ich roz- 
szerzaniem i posłębianiem. Do- 
bre sąsiedztwo Í rosnąca współ- 
praca powiedział kanclerz, 
przypominając słowa podnisa- 
nej przed kilkoma dniami w 
Bonn wspólnej deklaracji — 
powinny stać się niezawodnym 
dorobkiem również przyszłych 
pokoleń. 


Jak stwierdził szef rządu boń- 
skiego, możliwości i potrzeby 
takiego rozwoju, którego per- 
spektywy w dziedzinie ekono- 
micznej nakreślone rostały poza 
rok 2900, opierają się na trwa- 
łych podstawach. „Gospodarki 
narodowe Związku Radzieckie- 
go I Republiki Federalnej Nie- 
miec — powiedzial kanclerz — 
mogą w daleko idącym zakre- 
sie uzupełniać się. Obie znajdu- 
ją się na wysokim szczeblu roz- 
woju. Związek Radziecki posia- 
da wprawdzie energię i surow- 
ce, których my nie mamy, mə- 
żemy natomiast oferować w 
wielu dziedzinach szczególnie 
udoskonalone technologie i me- 
todv; wynikają stąd dobre per- 
spektywy kooperacji”. 

Analizując międzynarodowe 
aspekty wizyty, H. Schmidt 
zwrócił srczerólną uware na 
jej znaczenie dla procesu utrwa- 
lania pokoju i odprężenia w F- 
uro”!*. „Nie ma muscodnej al- 
ternatywy dla pokojowej współ- 
pracy państw, bez wzelędu na 
rozbieżności w niektórych za- 
sadniczych sprawach i na od- 


młenność  svstemów politycz- 
nych. gospodzrervch | społecz 
nych” — przypomniał kanclerz 


sformułowanie v'snólnej dekla- 
racjł. Wysoko oceniając osobiste 
zean”ażowanie Leonida Bret- 
niewa na rzecz kontvnuacji od- 
prężenia, rząd federalny zapew- 
nia o gotywnio! wnoszenia ze 
swej strony stosownego wkla- 
du. Oczywiście nostawa RFN w 
konkretnych kwestiach odoo- 
wiadsć bedzie całkowicie linti 
i interesom sojuszników z 


NATO. 
Odnosi się to m. in. da vrzy- 
szłvch rokowań  rozbrojenio- 


wych, które — według wysło- 
szonego oświadczenia rządowe- 
go — wzbogacore zostały w wy- 
niku wizyty o nowe imbulsv. 


Amerskańskie samoloty 


dla Izraela 


WASZYNGTON (PAP). Rzecz- 
nix prasowy Białego Domu Jo- 
dy Powell poinformował, że 
administracja waszynstońska 
jest gotowa dostarczyć Izraelo- 
wi dodatkowo 20 samolotów 
bombowych typu „F-15”, by 
tym sposcbem przyspieszyć za- 
twierdzenie przez Kongres 
„transakcji wiązanej” na dosta- 
wę samolotów do Izrzela, Ara- 
bii Saudyjskieł ł Egiptu za 
łączną sumę 4.8 miliarda dola- 
rów. Oznaczałoby to, że liczba 
samolotów przeznaczonych dla 
Izraela rvyniosłaby 110. 

Rzecznik prasowy Białego 
Dom dodał, że w przyszłości 
administracja przychylnie u- 
stosunkuje się do prośby tego 
kraju o dostawę Kolejnych a- 
merykańskich samolotów woj- 
skowych. (p) 
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Zarówno kanclerz, jak f! inni 
mówcy koalicyjni zwrócili przy 
tym szczególną uwagę na za- 
warte w deklaracji stwierdze- 
nie, iż żadna ze stron nie bę- 
dzie dążyć do przewagi militar- 
nej. Według oceny SPD i FDP 
jest to stwierdzenie nie wystę- 
pujące dotychczas w formal- 
nych porozumieniach między 
Wschodem i Zachodem i mają- 
ce istotne, praktyczne znaczenie 
dla przyszłych rokowań. 


Z ogólnie pozytywną oceną 
wizyty wystąpili także przy- 
wódcy obu partii opozycyjnych 
— Helmut Kohl (CDU) i Franz 
J. Strauss (CSU). Obaj zapew- 
nili o woli utrwalania pokoju 
i — jak to określił Kohl — 
„rzeczywistego”” odprężenia, 
obaj stwierdzili, iż układy i 
porozumienia zawarte przez rzą- 
dy SPD — FDP z krajami soc- 
jalistycznymi traktowane są 
również przez partie chrześci- 
jańskiej demokracji za obowią- 
zujące. Przywódcy chadeccy — 
chyba po raz pierwszy, po- 
wstrzymali się od napastliwych, 
antykomunistycznych i antyra- 
dzieckich _ sformułowań, zaś 
Strauss wypowiedział się wręcz 
z uznaniem o osobistych wysił- 
kach Leonida Breżniewa na 
rzecz wzbogacania procesu od- 
prężenia, e pokojowych dąże- 
niach narodów ZSRR. Były to 
nowe akcenty, nie znane dv- 
tychczas gesty ze strony kie- 
rownictwa CDU i CSU, 


W odróżnieniu jednak od oce- 
ny przedstawionej przez kancle- 
rza, Kohl i Strauss starali się 
wyraźnie pomniejszyć rezultaty 
wizyty. Jej znaczenie — dowo- 
dzili — wykaże dopiero przy- 
szłość, to znaczy postawa ZSR? 
wobec Fepubliki Federalnej | 
Zachodu w sprawach proble- 
mowych, Tu z kolei obaj mów- 
cy rowrócili do starych tez cha- 
deckich, wysuwając znane za- 
strzeżenia i żądania. 


Podejmujac wyrażona również 
przez H. Schmidta „nadzieję na 
przewyciężenie podziału Nie- 
miec w ciągu długiego procesu 
historycznego”. Kohl i Strawss 
stanęli otwarcie na stanowisku 
„otwartości kwestii niemieckiej”. 
wysunęli (ponownie skorygowa- 
ne przez przewodniczącego frak- 
cji SPD, Herberta Wehnera) 
żądanie rozszerzajacego trakto- 
wania czterech mocarstw w 
sprawie Berlina Zachodniego, a 
także znane żądania jednostron- 
nych ustepstw ze strony Związ- 
ku Radzieckiego i innych kra- 
jów socjalistycznych w rokowa- 
niach rozbrojeniowych. 


jęte w formę dokumentu obo- 
pólne zrozumienie faktu, że 
pokój jest najwyższym dobrem, 
do którego powinny  zmie- 
rzać działania polityczne obu 
państw, jak również wysiłki 
innych krajów. Celem wizyty 
L. Breżniewa było przyczynie- 
nie się do konkretnych i efek- 
tywnych wysiłków, jakie nale- 
ży podejmować zarówno w try- 
bie jednostronnym i dwustron- 
nym, jak też w trybie wielo- 
stronnym, w celu pogłębienia 
procesu odprężenia, w całko- 
witej zgodności z Aktem Koń- 
cowym konferencji w Helsin- 
kach, po to, by zostały wyko- 
rzystane wszystkie możliwości 
i środki prowadzące do położe- 
nła kresu wyścigowi zbrojeń, 
zarówno  nuklearmych jak i 
konwencjonalnych, do ograni- 
czenia zbrojeń, a także do rea- 
lizacji konkretnych posunięć w 
dziedzinie rozbrojenia. Osiąg- 
nięcie realnego zwrotu w tej 
dziedzinie — głosi uchwała — 
byłoby zgodne z żywotnymi in- 
teresami wszystkich narodów. 

Poe podkreśleniu znaczenia 
gospodarczych wyników wizyty 
L. Breżniewa w RFN i stwier- 
dzeniu, że współpraca handlo- 
wa, przemysłowa | techniczna 
między ZSRR a RFN umocni 
materialne podstawy  odpręże- 
nła, uchwała głosi, że kierow- 
nictwo radzieckie zdecydowane 
jest nadal podnosić jakość i 
poziom stosunków  dwustron- 
nych między ZSRR a RFN i 
dążyć do przekształcenia ich w 
czynnik stabilności i dobrego 
sąsiedztwa w Europie i na a- 
renie międzynarodowej w ogó- 
le. 

Wizyta Leonida Breżniewa w 
REN — czytamy w uchwale — 
była wielkim wydarzeniem w 
skali międzynarodowej, stano- 
wila nowy poważny wkład w 


realizację linii uchwał XXV 
Zjazdu KPZR i leninowskiej 
polityki pokoju, prowadzonej 


przez KPZR i ZSRR. Wizyta 
ta oznacza nowy etap w roz- 
woju odprężenia politycznego, 
w tworzeniu przesłanek obję- 
cia odprężeniem również dzie- 
dziny militarnej. Biuro Polity- 
czne KC KPZR, Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR ł Rada 
Ministrów ZSRR stwierdzają, 
że radziecka opinia publiczna 
gorąco avprobuje wyniki wizy- 
ty w RFN oraz wysoko ocenia 
wkład Leonida Breżniewa w 
zapewnienie jej sukcesu. (P) 


Radziecko-amerykańskie | Donio 


konsultacje w Genewie 


GENEWA (PAP). Jak infor- 
muje agencja TASS, delegacje 
ZSRR i USA w okresie od 10 
stycznia do 8 maja br. konty- 
nuowały w Genewie rozmowy 
na temat wspólnej inicjatywy 
w sprawie zakazu broni che- 
micznej w celu przedstawienia 
jej w Komitecie Rozbrojenio- 
wym. 

Intensywne radziecko-amery- 
kańskie rozmowy w tej spra- 
wie prowadzone są od 1976 r. 
Ich celem jest osiągnięcie po- 
rozumienia o całkowitym, sku- 
tecznym i kontrolowanym za- 
kazie opracowania, produkcji 1 
gromadzenia wszelkiej broni 
chemicznej, a także o zniszcze- 
niu istniejącej broni chemicz- 
nej. Osiągnięto już porezumie- 
nie co do wielu aspektów tego 
problemu.  Delegacjom rze- 
wodniczyli przedstawiciele 
ZSRR I USA w Komitecie Roz- 
brojeniowym, Walentin Licha- 
czow i Adrian Fisher. Uzgod- 
niono, że rozmowy będą konty- 
nuowane w ustalonym termi- 
nie. (P) 


Rozmowy w Helsinkach 


MOSKWA (PAP). W Moskwie 
poinformowano, że w dniach 
4—8 maja br., odbyły się w 
Helsinkach konsultacje ra- 
dziecko-amerykańskie w spra- 
wie ograniczenia międzynarodo- 
wego handlu bronią konwen- 
cjonalną. Obie strony uznały — 
pisze agencja TASS — że prob- 
lem ograniczenia handlu taką 
bronią jest bardzo aktualny i 
wymaga konstruktywnego roz- 
wiązania., Obie strony przedsta- 
wiły swoje poglady co do moż- 
liwości rozwiązania tej sprawy 
i zgodziły się przeprowadzić na- 
stępne spotkania w celu zbada- 
nia, jakie praktyczne kroki moż- 
na by podjąć dla ograniczenia 
międzynarodowego handlu bro- 
nią konwencjonalną. Data na- 
stępnego spotkania zostanie u- 
stalona na dródze dyplomatycz- 
nej. (P) 


łe propozycje państw socjalistycznych 


Zakończenie obrad Komitetu Rozbrojeniowego w Genewie 


GENEWA (PAP). Korespon- 
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: 11 bm. dobiegła końca 
wioseuna sesja genewskiego Ko- 
mitetu Rozbrojeniowego 30 
państw. W ostatnim dniu obrad 
sesja zatwierdziła tekst obszer- 
nego sprawozdania, które będzie 
stanowiło jeden z podstawowych 
dokumentów poddanych pod dy- 
skusję na zbliżającej się cesji 
specjalnej ia Ogól- 
mego NZ, poświęconej proble- 
mom rozbrojenia. 

Charakteryzując obecny stan i 
kierunki prac Komitetu Roz- 
brojeniowego, sprawozdanie na- 
wiązuje do stanowiską zajętego 
przez ZSRR, Polskę i inne kra- 
je socjalistyczne, które wysu- 
wają jako cel najwyższy całko- 
wite i powszechne rozbrojenie, 
realizowane pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową. Zgodnie ze 
stanowiskiem krajów socjali- 


Rozruchy w Pampelunie 


MADRYT (PAP). Do gwałtow- 
nych incydentów doszło w sto- 
licy Nawarry Pampelunie. 
Odbywał się tam pogrzeb poli- 
cjanta zabitego poprzedniej no- 
cy w wyniku eksplozji bomby. 
W uroczystości żałobnej brało 
udział ok. 4 tys. osób. Po o- 
puszczeniu przez zgromadzo- 
nych kościoła, pojawiły się gru- 
py manifestantów skrajnie pra- 
wicowych i skrajnie lewico- 
wych. Doszło między nimi do 
gwałtownych starć. Ekstremiści 
byli uzbrojeni w pałki I pręty 
metalowe. Rzucali również bu- 
telki z benzyną. 


Podczas rozpędzania ekstre- 
mistów trzej policianci zostali 
ranni, w tym jeden ciężko. 
Policja aresztowała 50 manifes- 
tantów, zarówno skrajnie pra- 
wicowych, jak i skrajnie lewi- 
cowych. (P) 


Relacja angolskiej agencji ANGOP 
o ataku wojsk RPA na Cassinge 


LONDYN (PAP). Angolska 
agencja prasowa ANGOP 
nadała relację swego koresvon- 
denta z Cassingi, miasta położo- 
nego na południu Angoli, które 
w ub. tygodniu padło ofiarą 
agresji wojsk RPA. Głównym 
celem  barbarzyńskiego ataku 
był obóz zamieszkany przez o- 
koło 5.000 tys. uchodźców z 
Namibii, nielegalnie okupowa- 


Pracowita wiosna w radzieckim rolnictwie 
Prace siewne. przestwają się coraz dalej na północ 


Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO 


Moskwa, 11 maja 


(P) Postęp prac polowych tej 
wiosny śledzony jest w Związ- 
ku Radzieckim ze szczególną u- 
wagą. Wynika to ze wzrastają- 
cych zadań, jakie postawione 
zostały przed rolnictwem. Tego- 
roczne zbiory przybliżyć mają 
gospodarkę radziecką do uzys- 
kania w 1980 r., a więc już 
za dwa lata, plonów wynoszą- 
cych 235 mln ton zboża, 100 
mln ton buraków cukrowych, 
105 mln ton ziemniaków, 9 
mln ton bawełny oraz 17,3 mln 
ton mięsa £ 102 mln ton mle- 
a. 


Andriej Gromyko 
z wizytą w NRD 


BERLIN (PAP). Radziecki mi- 
nister spraw zagranicznych An- 
driej Gromyko przybył w czwar- 
tek z oficjalną wizytą do sto- 
licy NRD Berlina. 

Tego samego dnia został on 
przyjęty przez sekretarza gene- 
ralnego KC SED Ericha Honec- 
kera. Rozmowa dotyczyła pers- 
pektyw dalszego rozwoju sto- 
sunkôw między obu państwami 
oraz niektórych aktualnych pro- 
blemów międzynarodowych. (P) 


Werner Braun 
na Dzień Zwycięstwa 


(P) To nieprawda, że Dzień 
Zwycięstwa przeszedł w całej 
Republice Federalnej bez echa. 


| W pierwszych dniach maja do- 


taria do nas publikacja jakie- 
goś „Niemieckiego Związku Lu- 
dowego” z Karlsruhe, opatrzona 
dopiskiem „proszę przeczytać i 
podać dalej”. Tytuł: „Napad. 
Wojenne winy Polski. Polska 
iako sprawca wojenny i podże- 
gacz wojny wrześniowej 1939 ro- 
ku”. 

Podajemy więc dalej. Autor 
tekstu, Werner Broun, ma jak 
sam pisze 26 lat i zna całą 
prawdę o wrześniu 1939 roku. A 
prawda historyczna w wydaniu 
domorosłego historyka z Karls- 
ruhe brzmi tak: Polacy, ogar- 
nięci psychozą wojenną, spro- 
uwokowali Hitlera. „Polska była 
gotowa wymusić wojnę z Niem- 
cami za wszelką cenę”. Polacy 
sprzysięgli się z „międzynaro- 
dowymi naganicczamt wojenny- 
mi”, aby oczerniać „pokonane 
Niemcy”. Śmiała wolta. Podłe- 
gacze sprowokowali wojnę, aby 
po sześciu latach krwawych 
walk „rozlać na cały świat po- 
wódź antyniemieckich hee”. 

O czym zapomnieli „między- 
narodowi manipulanei"? O tym, 
że w 1939 roku „życie każdego 
pojedynczego Niemca w Polsce 
było zagrożone”, a większość Po- 
laków brała udział w inscenizo- 
wanych  „hecach antyriemiec- 
kich”. A zatem. kontynuuje 
Werner Braun, „wkroczenie do 


Polski — dokładnie biorąc — 
nie było niczym innym jak ok- 
cją policyjną przeciwko terro- 
rystom, które z całą pewnością 
uratowała życie dziesiątkom ty- 
rięcy Niemców”. 

Dokładnie biorąc, 26-letni 
Werner Braun jest postacią ża- 
łosną. To przecież nie on wy- 
myśli? te „historyczne dowody 
winy Polaków”, sam zresztą 
powołuje się na książkę star- 
szego, jak można się domyślić, 
autora, niejakiego Rudolfa 
Trenkle „Polska wina w II 
wojnie światowej”. Od 9 maja 
1945 roku aż po dzień dzisiejszy 
zastępy „obrońców teutońskieno 
honoru”, tych, którym za mało 
było lania przed 33 laty, 702- 
paczliwie próbują wskrzesić 
stare marzenia i urazy, dawną 
bute i nowe kompleksy. Sta- 
rych bojowców z SS i innych 
formacji jest już coraz mniej, 
na ich miejsce przychodzą mło- 
dzi i to chyba najbardziej bu- 
dri niepokój í odrazę. 

Czy można ich zaliczyć đo 
marginesu nieszkodliwych sza- 
leńców, korzystających z tole- 
raneji społeczeństwa? Twórczość 
Wernera Brauna i jego współ 
wyznawców tykracza poza gre- 
nice tolerancji. A przecież już 
przed wieloma laty światli oby- 
watele RFN przestrzegali, że 
przeszłość nieprzeztcyciężona 
musi powrócić, i to często w 
karykaturalnej formie. 

JR. 


Praktycznie oznacza to po- 
dwojenie całej produkcji w 
stosunku do wyników sprzed 
1965 r., kiedy to nakreślona zo- 
stała perspektywiczna linia po- 
lityki agrarnej KPZR zmierza- 
jąca do szybkiej intensyfikacji 
rolnictwa w oparciu o odpo- 
wiedni rozwój współpracują- 
cych z nim przemysłów i bazy 
przetwórczej. 


Podniesienie wydajności zwią- 
zane jest coraz Ściślej z głębo- 
kimi zmianami strukturalnymi, 
a więc specjalizacją produkcji 
w poszczególnych rejonach i 
obwodach, tworzeniem dużych 
kompleksów agrarno-przemysło- 
wych oraz zagospodarowaniem 
nowych ziem. Dotyczy to 
zwłaszcza wielkich obszarów 
tzw. strefy  nieczarnozlemnej 
oraz zachodniej Syberii t nie- 
których rejonów północnych 
kraju. | 


Wyniki rolnictwa w bieżącym 
roku traktowane są jako kolej- 
na próba jego możliwości w 
nowych warunkach techniczno- 
organizacyjnych, gdy gospodar- 
stwa dysponują znacznym po- 
tencjałem nowoczesnych trakto- 
rów. maszyn i sprzętu, gdy o- 
trzymują coraz większe ilości 
nawozów sztucznych, środków 
ochrony roślin itd. 

Spóźnione nadejście tegorocz= 
nej wiosny w rejony centralne 
oraz dłużej niż zwykie utrzy- 
mująca się powłoka śniegów 
na północy spowodowały 
pewne spiętrzenie prac polo- 
wych. W tych warunkach du- 
żyrn sukcesem jest. iż zdołano 
nie dopuścić do zagrożeń opty- 
malnych terminów  zasiewów 
zbóż jarych, kukurydzy, Inu 
bawełny oraz sadzenia ziemnia- 
ków. 


Zdaniem służb agrotechnicz- 
nych dotychczasowe zaawanso- 
wanie prac wiosennych nie 
stwarza niebezpieczeństwa prze- 
kroczenia optymalnych termi- 
nów zasiewów określonych dla 
poszczególnych stref klimatycz- 
nych Wymaga to jednak w nie- 
których obwodach jeszcze więk- 
szej mobilizacji załóg ł przy- 
spieszenia tempa prac. 


Wstrząsy sejsmiczne 
na Morzu Śródziemnym 


RZYM (PAP). Wschodnią Sy- 
cylię nawiedziło zilne trzęsie- 
nie ziemi o natężeniu 6 st. w 
12-stopniowej skali Mercaliego. 
Epicentrum znajdowało się pod 
dnem Morza Tyrreńskiego, mię- 
dzy  Sycylią i wulkanicznym? 
Wyspami kimi. Według 
pierwszych doniesień wstr: 
nie wyrządziły żadnych szk 

Zanotowano również trzesie- 
nie ziemi w rejonie Halkidiki, 
prawie 300 km na północ od 
Aten o natężeniu 5 st, w ska- 
it Richtera. Ofiar w ludziach 
nie było, ale wztrząsy wyrIą- 
dz pewne szkody w miejsco- 
wości Peristerona. (P) 


z 


nej przez reżim południowoaf- 
rykański. 

Dziennikarz angolski pisze, że 
wiele osób spośród 700, które 
poniosły śmierć w czasie ata- 
ku wojsk RPA, zginęło na 
skutek  postrzałów w głowę. 
Desant komandosów RPA zos- 
tal zrzucony z samolotów į he- 
likopterów po zbombardowaniu 
miasta i obozu uchodźców 
przez samoloty wojskowe agre- 
sora. Rasistowscy żołdacy ob- 
rzucili granatami z gazami łza- 
wiącymi domy, które nie zos- 
tały jeszcze zniszczone przez 
bomby. Strzelano do wyblega- 
jacych na zewnątez mieszkań- 
ców. Wszystkie drogi prowa- 
dzące z obozu uchodźców zos- 
tały zablokowane przez żołnie-. 
rzy RPA, którzy zabijali każ- 
dego, kto próbował wydostać 
się z miasta. Natychmiastowa 
interwencja ze strony armii 
angolskiej była utrudniona, 
ponieważ okolice Cassłngi zos- 
taty zaminortzane, a dostępu do 
miasta broniły samoloty woj- 
sxowe RPA. Powołując się na 
relację uchodźców, korespon- 
dent agencii ANGOP pisze, ża 
w ataku na Cassinge uczestni- 
czylł również najemnicy por- 
tugalscy. W czasie ataku na 
obóz uchodźców słyszano roz- 
kazy wydawane w języku por- 
tusalskim. 


W wyniku akcji podjętej 
przez oddziały angolskie agre- 
sor zostsł zmuszony do wyco- 
fania się. Podczas walk trzy 
samoloty P.PA zostały zestrze- 
lone. Straty agresora ocenia 
się na 40 zabitych. W walce z 
oddziałami  napastniczymi zgi- 
nęło 16 żołnierzy  angolskich. 
Asencja ANCOP podali, że do 
transportu żołnierzy RPA. u- 
czestniczacych w ataku na Cas- 
singe, użyto m.in. samolotów 
typu „Hercules”, a miasto by- 
ło bombardowane przez mvśŚ- 
liwce szturmowe typu „F-111''. 
Wszystkie te samoloty sa pro- 
dukcji amerykańskiej. (P) 


wordi NA MACAU 


© Premier LRB, Stank Todo- 

row, przyjął wicepremiera PRL, 
Longina Cegielskiego, przebywa- 
jącego w Sofii, w związku a XVII 
sesją bułgarsko-polskiej komisji 
d/s współpracy gospodarczej. L., 
Cegielski jest przewodniczącym 
polskiej części tej komisji. Pod- 
czas spotkania omówiono prace 
XVII sesji oraz zagadnienia zwią- 
zane a dalszym  zacieśnieniem 
stosunków gospodarczych między 
Buigarią a Polską, 


@ 10 bm. edbyłe się przekaza- 
nie daru rzeczowego: przyborów 
szkolnych, pomocy naukowych i 
sprzętu sportowege uczniemi szku-= 
ły średnie) im. Przyjaźni Polsko- 
wietnamskiej w Bac Giang, sto- 
licy wietnamskiej prowincji Ha 
Bac. Dary przekazał ambasador 
Józet Puta. 


© Na ostatnim plenarnym po- 

siedzeniu Akademii Sztuki NRD, 
skupiającej wybitnych pzzedsta- 
wicielł środewisk twórczych, do- 
komano wyboru 19 członków-ko- 
respondentów z wielu krajów 
świata; reżyserów, plastyków, 
kompozytorów, literatów, akto- 
rów i krytyków teatralnych. Jed- 
nym z nich został znany polski 
kompozytor Tadeusz Baird. 


© Według informacji kenijskie. 
go dziennika „Daily National”, 
były pułkownik sił zbrojnych 650- 
malii Abdalla Jusuf Ahmed, wraz 
x grupą oficerów przeszedł de 
Kenii Oskarży 


t on władze soma- 
lijskie o przygotowywanie agresji 
na Kenię, 


Obserwatorzy zwracają uwagę, 
lè w ostatnich czasach ma Iotni- 
sko w Mogadiszu samelotami ty- 
pu „Boeing” dostarczana jest 5 
Iranu i Arabii Saudyjskiej broń 
produkcji amerykańskiej. W ca- 
łym kraju znowu podsyca się 
nastroje nacjenalistyczne. 


© Jak zakomunikawałe biure 
as spisu ludności, I lipca 1977 P. 
Stany Zjednoczone zamieszkiwało 
146,4 min osób. (PAP) 


stycznych, kroki w zakresie 
ograniczenia zbrojeń nie mogą 
naruszać interesów bezpieczeń- 
stwa którejkolwiek ze stron i 
nie mogą prowadzić do uzyska- 


nia  jednostronnych korzyści 
przez jakiekolwiek państwo. 
Podkreśla się, że skuteczność 


rokowań oraz porozumienia roz- 
brojeniowe wymagają aktywne- 
go włączenia się do nich ma- 
ksymalnej liczby państw, zwła- 
szcza zaś państw nuklearnych, 
oraz tych, które dysponują naj- 
większyra potencjałem militar- 
nym. 

Przyjęty przez Komitet Roz- 
brojeniowy dokument wymienia 
jeden z priorytetowych kierun- 
ków dalszych prac, jakim jest 
sprawa realizacji opracowanego 
przez ZSRR, Polskę i inne kraje 
socjalistyczne projektu między- 
narodowej konwencji o zakazie 
produkcji, gromadzenia, roz- 
mieszczania i stosowania broni 
neutronowej. Proponowana przez 
państwa socjalistyczne konwen- 
cja wyraża zdecydowaną wolę 
państw i narodów położenia 
kresu wykorzystywaniu osiąg- 
nięć wepółczesnej nauki i tech- 
niki dla opracowywania i pro- 
Awe nowych rodzajów i sy- 
stemów broni masowej zagłady. 


Sprawozdanie podkreśla, iż is- 
totny wkład w prace Komitetu 
Rozbrojeniowego w zakresie po- 
rozumienia o całkowitym i pow- 
szechnym zakazie prób z bronią 
jądrową wnoszą toczone równo- 
legle trójstronne rokowania w 
tej sprawie ZSRR — USA — W. 
Brytania. Mocarstwa te osłąg- 
nęły już znaczny postęp w za- 
kresie uzgodnienia postanowień 
przyszłego układu oraz w reda- 
gowaniu tekstu protokołu doty- 
czącego eksplozji jądrowych w 
celach pokojowych, który bę- 
dzie stanowił integralną część 
układu o całkowitym i pow- 
szechnym zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową. Podkreślono 
również pozytywny wpływ, ja- 
ki na prace Komitetu Rozbro- 
jeniowego wywierają równole- 
głe radziecko-amerykańskie ro- 
kowania w sprawie zakazu bro- 
ni radiologicznych oraz w spra- 
wie zakazu badań, produkcji i 
gromadzenia broni chemicznej 
oraz zniszczenia jej zapasów. 


Przyjęty przez Komitet do- 
kument, skierowany do sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogól- 
nego NZ poświęconej proble- 
mom rozbrojenia, określa rów- 
nież dalszy kierunek prac, za- 
warty w przedłożonej przez 


kraje socjalistyczne propozycji 


w sprawie ustanowienia kom- 
pleksowego programu rozbroje- 
nia na najbliższe lata. 

Wśród posunięć rozbrojenio- 
wych, które powinny stać się 
częścią składową kompleksowe- 
go programu rozbrojenia, kraje 
socjalistyczne proponują m.in. 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
oraz rozbrojenie jądrowe. 
Stwierdzają one, iż istnieje 
konieczność zawarcie  porozu- 
mienią e jednoczesnym zaprze- 
staniu przez wszystkie państwa 
produkcji wszelkich rodzajów 
broni jądrowej atomowej, 
wodorowej i neutronowej oraz 
stopniowej redukcji już nagro- 
madzonych zapasów tej broni, 
aż do jej całkowitej likwidacji. 

Państwa socjalistyczne propo- 
nują zarazem podjęcie szeregu 
przedsięwzięć mających na celu 
zapobieżenie możliwości wojny 
nuklearnej, w tym, zawarcie 
porozumienia o całkowitym i 
powszechnym zakazie doświad- 
czeń z bronią jądrową. (P) 


Program rozwoju oświaty 


w Afganistanie 


KABUL (PAP). Specjalny wy- 
słannik PAP, Ryszard Pieka- 
rowicz, pisze:  ludowo-demo- 
kratyczny rząd Afganistanu 
zniósł system konkursowych 
egzaminów wstępnych do szkół 
średnich, aby w ten sposób u- 
łatwić dostęp do nich młodzie- 
ży z prowincji, gdzie poziom 
nauczania podstawowego jest 
niższy, aniżeli w większych 
miastach. Ponieważ zniesienie 
egzaminów konxursowych zwię- 
kszy znacznie napływ uczniów 
do szkół Średnich, rowe władze 
ogłosiły zbiórkę pieniędzy na 
budowę nowych gimnazjów i 
zaapelowały do studentów, aby 
w czynię scołecznym pomogli 
nauczycielom kształcić gimna- 
zjalistów. 

Przewodniczący Rady Rewo- 
lucyjnej i premier Afganistanu, 
Nur Mohammad Taraki zapo- 
wiedział wprowadzenie pow- 
szechnego bozplatnego naucza- 
nia podstawowego, zniesienie 
opłat za naukę w szkołach śre- 
dnich i wyższych oraz zwal- 
czanie analfabetyzmu. 

Według danych z 1976 r. do 
szkoły powszechnej uczęszcza- 
ło tylko 29 proc. dzieci afgań- 
skich w wieku od 7 d3 14 lat, 
a 88 proc. dorosłych Afgańczy” 
ków nie umiało czytać, ani pi- 
sać. (P) 


(P) we włoskiej miejscowości Torrita Tiverina (59 im na wschód 
od Rzymu) odbył się 10 bm. pogrzeb zamordowanego przez 
„czerwone brygady” ekspremiera Włoch Aldo Moro. Na zdjęciu: 
„Mercedes” z trumną Moro w drodze na cmentarz. 


Fot. CAF — Pnotofax 


Po dymisji ministra Coss/gi 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


Przeważająca w chwili obec- 
nej, już po tragicznym finale 
sprawy Aldo Moro, część Wło- 
chów uważa, że państwo w tej 
niezwykle trudnej, dramatycz- 
nej ! skomplikowanej sytuacji 
zachowało się godnie, nie zdra- 
dziło pamięci innych zamordo- 
wanych podstępnie przez ter- 
rorystów, nie idąc na ustęp- 
stwa wobec bezwstydnych żą- 
dań wymiany wybitnego poli- 


tyka, profesora prawa, czło- 
wiesa wielkicn walorów na 
grupkę bandytów, z których 


wielu ma na swych ręxach, a 
wszyscy bez wyjątku na su- 


mieniach krew niewinnych 
ofiar. 

Jak wiadomo jednym z gorą- 
cych rzeczników zachowania 


twardej linii w stosunku do 
terrorystów był Cossiga, który 
nawet w pewnym momencie 
zapowiedział, że w razie zwol- 
nienia przestępczej trzynastki 
z więzienia, złoży dymisję. Co- 
asiga w 6wym iu © dy- 
misję powtórzył. iż jest prze- 
konany, że zrobiono wszystko 
co można było zrobić i wybra- 
mo drogę jedynie słuszną. Dla- 
czego więc złożył dymisję? 
Włoski minister spraw wew- 
nętrznych, który objął to sta- 
nowisko po swym skompromi- 
towanym poprzedniku, sądzo- 
nym obeenie za udział w afe- 
rze Lockheeda, Luigi Guiu, był 
znienawidzony przez włoską 
prawicę i trudno taić — nie był 
też lubiany przez prawe skrzy- 
dło chadecji. Francesco Cossiga 
był bowiem ministrem-re- 
formatorem, który rozprawił 
się ze skompromitowaną afe- 


rami i obszdzoną przez skraj- 
ną prawicę tajną służą wew- 
nętrzną, D-em, wysurzył 
szrzjną prawicę z kluczowych 
stanowisk we włoskiej policji, 
spowodował przyłączenie po 
raz pierwszy w historii Włoch 
związku zawodowego policjan- 
tów do Zjednoczonej Centrali 
Związxowej. Prawe  s..rzydlo 
chadecji zarzuuało mu, że Swy- 
mi reformami rozbija siię po- 
lsji włoskiej. 


Początkowo pisze „Paese 
Sera” w czwa:tsowym komen- 
tarzu — prawica chadse.xa nie 
reagowała na poczynania Co- 
ssigi, kiedy jednak w 1977 r. 
zdecydowała się na reakcję, 
była ta reakcja zdacytowana: 
próby  zablożowania reform, 
dość zresztą sxuteczne, prze- 
ciwstawienie związkowi poli- 
cjantów, wckodzecemu w skład 
włosziej Cęntrali Związkowej, 
związzów autonomicznych, dzia- 
łających poza centralą. 


Polityka Cossigi, w połącze- 
niu z paraliżuiącymi jego pro- 
jexty reform manewrami pra- 
wego skrzydła chadecji. spo- 
wodowały, że wydarzenia na 
via Fani zaskoczyiy  wioskie 
siły berpieczeństwa w stanie 
nieprzygotowania i rozsicia. O- 
czywiście winę za tən stan 
rzeczy prawe s«rzvdło stara się 
przerzucić na łagodną linię Co- 
ssigl. który wyznawał zasadę, 
że dla dobrego funkcionowania 
policji nie jest konizczne ist- 
nienle jastrzębi. Odejście Co- 
ssigi może bvé wyrarem jero 
osobistego smutku i desperacji 
po zamordowaniu Alda Moro. 


ALEKSANDRA KEDAJ 


Włochy— godzina prawdy: 


| JANUSZ REITER 


Męczeńska, bo tak oceniają to Włosi, śmierć Aldo Moro po- 
działała na kraj jak katharsis, było to przesilenie, po którym 
choroba zacznie się stopniowo cofać — w niektórych komen- 
tarzach włoskich pojawia się ton nadziei, Być może i same 


„czerwone brygady” liczyły na 


„przesilenie”, tyle że miało ono 


spowodować nie wyzdrowienie, lecz agonię. Wiadomo już, że 
porwanie Aldo Moro było sygnałem do generalnej rozprawy 
z całym państwem. Ten manewr nie udał się — Włochom star- 
czyło sił, aby obronić się przed ostatecznym upadkiem, alc nikt 
nie odważyłby się wyciągać z tego optymistycznych wniosków, 


Włosi potrzebują więcej 
państwa — słychać raz po 
raz. Więcej? Na 165 obywa- 
teli Republiki przypada jeden 
policjant, ale może on nale- 
żeć do jednej z siedmiu for- 
macji podlegających sześciu 
różnym ministerstwom. Pań- 
stwo włoskie kontroluje po- 
nad połowę przemysiu cięż- 
kiego i ma większe możliwo- 
ści ingerowania w gospodar- 
kę niż większość jego sąsia- 
dów z zachodniej Europy. 
Aparat biurokratyczny przy- 
tłacza swym ogromem i... za- 
trważa nieudolnością. Ta po- 
tężna machina, do której ci:a- 
decja przywiązywała się tym 
mocniej, im głębiej grzęzła w 
kryzysie, traktuje państwo 
jak wielki szlep samooksłu- 
gowy. Każdy zabiera tam co 
chce i sam vstala cenę, Zza- 
zdrośnie spoglądając na tych 
„klientów? z góry, którzy 
wynoszą co lepsze towary. 
Tak rozbudowane państwo 
stoi od dawna na szraju ban- 
kructwa, a jego autorytet, na- 
wet bez udziału „czerwonych 
brygad”, spadł blisko pezio- 
mu  zastrzeżonego już tylxo 
dla anarchii. 


Kryzys w kryzysie 


Może więc zamiast „więcej 
państwa” rozsądniej byłoby 
żądać „inneso państwa”. Przez 
trzydzieści lat chadecia rzą- 
dząca Włochami broniła się 
jak mog!'a przed takim roz- 
wiązaniem. Przez owych trzy- 
dzieści lat kryzys instytucji 
publicznych nabrał cech sta- 
nu normalnego, a wstrząsy, 
jakie przeżywały Włochy, raz 
po raz, zyskały miano „kry- 
zysów w kryzysie”. Ze zja- 


wis kryzvsowych, jak to ktoś 
przedstawił obrazowo, Włosi 
zbudowali delikatną kon- 


strukcje, której elementy po- 
zostawały w stanie swoistej 
rówrowagi. W obawie przed 
osunięciem sie tej bucowii, 
„chadecja wolała jei w. ogó'e 
nie ruszać. Każda zmiana 
mogła. w przekonaniu exioy 
chadeciiej, doprowadzić do 
katastrofy. Kto mógł temu 
zapobiec? Oczywiście tylzo 
chadscia, która w ten sposób 
swój esoizm i nischęć do 
zmian podniosła do rangi 
cnotv politycznej. 

Zarzucano chrześcijańskiej da- 
mouracii, że celowo przymyxała 


oczy na oznaki rozkładu pań- 
stwa, ale to nieprawda. Cha- 
decja rzeczywiście zamknęła się 
w wieży z kości słoniowej, ale 
nie na tyle szczelnie, aby nie 
dochodziły jej alarmujące wje- 
ści o sytuacji kraju. Mało tego 
— partia, którą nie bez racji 
obwiniano o doprowadzenie do 
chaosu, postawiła sobie zadanie 
wyprowadzenia kraju z tego 
stanu. Na początek odnowie 
miała się poddać sama chade- 
cja, której prestiż poważnie u- 
cierpiał na skutek szerzącej się 
w szeregach partii korupcii, ne- 
potyzmu, czy wreszcie biuro- 
kratycznego bezwładu. Dla 
wielu Włochów oznaczało to, 
że wymieni się nareszcie sta- 
rych notabli, zasiedziałych od 
lat i kurczowo trzymających się 
swych miejsc. Ale nawet ten 
manewr okazał się trudny do 
wykonania, a zamiast grunto- 
wnej selekcji nastąpiło tylko 
przetasowanie. Ludzie odpowie- 
dzialni za istniejącą degrengo- 
ladę nieprzypadkowo nazywani 
„nietykalnymi” usunęli się co 
najwyżej na drugi plan. Po- 
mimo to „akcja odnowy” przy- 
czyniła się do poprawy samo- 
poczucia wielu chadeków, dając 
im fałszywą nadzieję, że moż- 
na zmieniać, niczego nie zmie- 
niając. 


Te pozorne ruchy miały po- 
działać uspokajająco na tych, 
którzy coraz poważniej zastana- 
wiali się, czy Włochy można 
uratować bez zmiany formuły 
rządzenia. Od 30 lat we Wło- 
szech obowiązywał aksjomat, 
że komuniści, druga co do wiel- 
kości partia w kraju, są wy- 
łączeni z udziału w rządzie. Je- 
dyne, na co mogła się zdobyć 
chadecja po wielu latach mo- 
nopolizowania władzy, to do 
puszczenie do  współrządzenia 
socjalistów. I to też tylko dla- 
tego. że nie przedstawiali oni 
zagrożenia dla silniejszego par- 
tnera. Zgodnie z przewidywa- 
niami socjaliści okazali się zbyt 
słabi 1 chwiejni. aby przeciw- 
stawić się potężniejszej chadecji, 
a ostatnie wyniki wyborów z 1976 
roku świadczą o tym, że eksne- 
ryment centrolewicowy (chade- 
cia i socłialiści) nie wyszedł na 
dobre tej trzecie eo do wiel- 
kości partil włoskiej. Ale cha- 
decia uzyskała przvnałmniej a- 
Ub aby dłużej blokować do- 
step komunistów do władzy. 


Wielu obserwatorów Życia 
po:ltvcznego we Wioszech nie 
może się nadziwić, jak to moż- 
liwe, że przez trzydzieści lat, 
na które złożyły się okresy 
„cudu gcspodarczego” i zala- 
mania gospodarki, ruchy mi- 
gracyjne i przeobrażeria sno- 
łeczne, mogła rządzić jedna, 


Moskwa, u ond; yn, Sztokholm, Berlin: 


Co dalej maturzysto ? 


(A) DOKONCZENIE ZE STR. 1 


Zrozumiałe, że nie każdy z ta- 
gorocznych absolwentów dosta- 
nie się na wyższą uczelnie, za- 
leży to od kierunku wybranych 
studiów a przede- wszystkim od 
wyników wstępnego eszaminu 
konkursowego. Na niektórych 
wydziałach m. in. w uczelniach 
rolniczych miejsc jest w tym 
roku wiqcej niż kiedykolwiek, 
ale nawet dla tych, którzy nie 
dostaną się na studia, a chcie- 
liby się nadal uczyć droga do 


zdobywania wisdzy nie jest 
zamknięta 
Ludzi do pracy potrzeba tu 


wszędzie, orzy czym naibardziej 
w usługach, w handlu, budow- 
nietwie i w transrorcie. I jeśli 
ktoś decyduje się teraz na pod- 
łęcie pracy — to za dwa czy 
trzy lata może trafić na uczel. 
nię jakby drwzimi, szerzei jesz- 
cze otwartymi drzwiami. Z my- 
śla o młodzieżv prarujacei przy 
wyższych uczelniach powołvwa- 
ne są bowiem snecjalne oddzia- 
ły przygotowawcze, gdzie bez 
przerywania pracy można uzu- 
pełniaś i wzbaraczć wiedze. O7. 
działy takie czynne sa nrzy 650 z 
ogó!nej liczby nonsd 859 radzie- 
ckich instytutów i uniwersyte- 
tów. 

Pierwszeństwo w  przyjeciu 
maja młodzi lutdrie pracujący 
w ciężkich warunkach klima- 
tycznych. m. in. na wieł"ich sv- 
berviszich budowach. Tu na 
miejscu otworzono ostatnio kil- 
Kkadsiesiat nowych filii oddzia- 
łów przysotowzwczych. pięć z 
nich działa na przyxsład w no- 
wych miastach i osiedlach 
wzdhiżł trasy Pałlralsko-Amur- 
skiej Maristrali. W sumie jest 
to ieren z ważnvch elementów 
ułatwiajrcevch nie tylko praw 
nie, ale i frktvsznie dosten każ- 
demu młodemu człowiekowi do 
beznłatnego wyższego wykszte!- 
cenia. 

Pozostałe leszcze pytanie: ja- 
ka konkretnie prace może wv- 
brać teraz absolwent osó!no- 
kształonrej szkoły Średniej w 
ZSRR? Czy ma bvć tylko urzęd- 
nikiem. pracownieiem romocni- 
czym w nrzemv*!e, transrorcie 
lub budorwnictwia? Co faktycze 
nie notra'fi on 7robie no tuoń- 
czeniu dziesi eein klas szkoły 

iednyra 7 najwiekszych 
aslagnief radzieczieno szkołnic- 
twa = ocólra"ształcacero fest 
właśnie szeroko rozbudowany 


"Ot 6? 


system wstępnej orientacji za- 
wodowej młodzieży. Każdy u- 
czeń wyższych klas szkoły śred- 
niej — ogólnokształcącej ma po 
prostu obowiązek jeden dzień w 
tygodniu poświęcić w całości 
na zajęcia praktyczne we wska- 
zanym przez szkołę zakładzie. 
Jeśli więc teraz Świeżo upieczo- 
ny maturzysta nie dostanie się 
od razu na uczelnię ma z góry 
zapewnione miejsce w przedsię- 
biorstwie, które zdążył wcześniej 
poznać i gdzie może wykonywać 
konkretny zawód. Daje to mło- 
dzieży radzieckiej poczucie pew- 
ności i samodzielności w podej- 
mowaniu decyzji. 

JERZY SIERADZIŃSKI 


Niepewność 


Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA BAJORKA 


Londyn, w maja 

(P) Do niedawna moment 
ukończenia szkoły był dla mło- 
dego człowieka jednym z przy- 
jemaiejszych. Oznaczał start w 
samedzielność, początek realiza- 
cji życiowych zamierzeń. Dzi- 
siaj ten sam moment dla tysię- 
cy młodych ludzi równoznacz- 
ny jest z uczuciem niepewności 
i frustracją. 

Nie są to moje słowa, tak 
rozpoczęła swój program o ab- 
solwentach szkół średnich tele- 
wizja brytyjska (BBC II). Po- 
sępne tony dominują w licz- 
nych audycjach i artykułach na 
ten temat, a wynika to z faktu, 
że dla 350 tysięcy młodocianych 
Brytyjczyków nie ma pracy. Je- 
żeli John czy Mary po otrzy- 
maniu CSE (dokument zbliżony 
do naszej matury) zechcą — z 
różnych powodów — przerwać 
kształcenie, ich szanse zatrud- 
nienia przedstawiają się z grub- 
sza jak jeden do dwóch, w nie- 
których regionach nawet jak je- 
den do trzech. 

Co z tymi, którzy chcą kon- 
tynuować naukę? ~ 
Planowaliśmy, to znaczy 
rodzice i ja, że zostanę nauczy- 
cielką — mówi Alison Ward. 
Ale to było cztery lata te- 
mu, tymczasem moja Siostra 
skończyła nauczycielski college 
w Reading, pod Londynem i do 
dzisiaj nie może znaleźć stałej 
pracy. Pisała do 42 różnych in- 
stytucji 1 nic z tego nie wy- 
szło. 

Siedemnastoletnia Allison 
zniechęcona tym przykładem 
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i to konserwatywna w istocie, 
partia. Niektórzy odpowiacają 
na to pytanie, sugerując cy- 
nicznie, że na dobrą sprawę 
Włochami, przynajmniej w 
pewnych okresach, nikt nie 
rządzi. Nie brak nawet teorii 
o „niemożności rządzenia Wło- 
chami”, a to rzekomo z po- 
wodu ich charakteru narodo- 
wego. Efektowne, choć płyt- 
kie i niebezpieczne są tego 
rodzaju uogólnienia. Przyzna- 
ją one w gruncie rzeczy rację 
tym, którzy twierdza, że tyl- 
ko rządy silnej ręki mogą u- 
ratować Italię.  Wprawczie 
neofaszystowska partia MSI 
nie zdołała pozyskać szer- 
szych mas wyborców, ale 
można chyba przyjąć, że po- 
trzeba bezpieczeństwa i sta- 
biłizacji, nawet za cenę ogra- 
niczenia demokracji, nasila 
się tym bardziej, im dokucz- 
liwszy staje się chaos i po- 
czucie zagrożenia. Już teraz 
w niektórych konserwatyw- 
nych warstwach  społeczeń- 
stwa włoskiego, zwłaszcza 
wśród  drobnomieszczaństwa, 
odzywa się tęsknota za po- 
rządxiem. „Za czasów Mus- 
soliniego pociagi kursowały 
punktualnie a po ulicach 
można było chodzić bezpiscz- 
nie” — oto reakcia wprawdzie 
rie typowa, ale przecież zmu- 
szająca do zastanowienia. 


Bomba „nodmuchowa” 
zamiast „neutronowej 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


w Los Alamos i Livermor, tam 
gdzie rodziła się koncepcja 
bomby neutronowej. Pentagon 
domaga się 1,5 mld dolarów 
na ten cel .w przyszłorocznym 
budżecie. 


Bomba neutronowa, jax pa- 
miętamy, miałaby charaktery- 
zować się przy wybuchu wzm- 
żanym promieniowaniem zabój- 
czym dla wszelkich żywych 
organizmów, „oszczędzałaby” 
natomiast budynki i w ogóle 
materialną substancję na zaa- 
takowanym terenie. „Bomba 
podmuchowa”, jak nazywają to 
nowe narzędzie śmierci jej 
projektanci, przeciwnie, dawa- 
łaby rzekomo małe promierio- 
wanie ale ogromną moc eks- 
plozyjną. zdolną zniszczyć ca- 
łą przełęcz górską, całe lot- 
nisko, w ruinę obrócić dzielni- 
cę miasta. 


Niezależnie od tego ile w tej 
charakterystyce prawdy 
jedno jest oczywiste, że w cza- 
sie gdy ludzkość domaga się 
redukcji zbrojeń, ograniczenia 
groźby nuklearnej katastrofy, 
okiełznania morderczych zaku- 
sów — ameryxańskim naukow- 
com oddaje się do dyspozycił 
wciąż większe środki, aby po- 
więxszali arsenały Pentagonu, 
„wzbogacali je” coraz nowszy- 
mi rodzajami narzędzi masowej 
zagłady. 


MACIEJ SŁOTWIŃSKI 


chce jesienią br. zapisać się na 
kursy zawodowe. Przeglada 
uważnie gazety, przymierza 
anonsy do swoich zainteresowań 
i do możliwości finansowych ro- 
dziców (kursy są płatne). Alli- 
son jest nieco na bakier z ma- 
tematyką, a to leszcze bardziej 
zmniejsza jej szanse. Brytyjskie 
uczelnie są  „„przehumanizowa- 


ne” — już nawet na niektórych 
politechnikach dominować za- 
częły nauki humanistyczne, 


zwłaszcza studia językowe. Tak 
więc rozpoczęto kampanię na- 
kłaniania miodzieży do wybo- 
ru kierunków technicznych, po- 
nieważ jednak uczelnie konku- 
rują o studenta (im więcej za- 
pisów, tym więcej opłat, a więc 
lepsza sytuacja finansowa szko- 
ły) wcale nie łatwo o przywró- 
cenie właściwych proporcji. 

Rząd świadom powagi svtua- 
cji popiera jak może specjalny 
program zatrudnienią absolwen- 
tów i daje ulgi pracodawcom. 
którzy przyjmą młodocianych. 
Ale program ten nawet jeśli się 
w pełni powiedzie, jedynie zała- 
godzić może (o 100 tys. miejsc 
pracy) dramatycznie nabrzmiały 
problem. Jego rozwiązanie po 
prostu przekracza możliwości 
dzisiejszej Brytanii. 


„Dajcie nam pracę...” 


Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA 


Sztokholm, w maju 


(P) W Szwecji problem nara- 
stającego bezrobocia wśród mło- 
dzieży, obejmującego oficjalnie 
około 50 tys. absolwentów szkół 
podstawowych i średnich, a ze 
źródeł nieoficjalnych blisko 159 
tysięcy nie mogących znaleźć 
stałego zatrudnienia, rzutuje 
również na losy tegorocznych 
maturzystów. Gdy wkrótce, tu- 
tejszym już zwyczajem, na uli- 
cach miast szwedzkich pokażą 
się białe czapki maturzystów 
wiadomo będzie, że wielu z 
nich nie pójdzie ani na dalsze 
studią wyższe, ani nie otrzyma 
pracy. 

Rozmawiając ostatnio z prze- 
wodniczącym Związku Zawodo- 
wego Górników w  Kirunie 
Bengtem Lundstrómem, dowie- 
działem się od niego, że jego 
19-letni syn, zdający teraz maâ- 
turę w średniej szkole mecha- 
nicznej w tym mieście, nie ma 
żadnych szans na otrzymanie 
pracy. Cała klasa maturzystów 
w Kirunie nie dostanie pracy. 
W Lulea, mieście wojwódzkim 
na północy Szwecji, bezrobo- 
ciem objętych jest 600 absol- 
wentów szkół. Perspektywy 
znalezienia stałej pracy zarob- 
kowej są prawie równe zeru — 


„W rzeczywistości włoski sy- 
stem instytucjonalny zdaje się 
oferować następującą alterna- 
tywę: ałbo wielka koalicja jed- 
nocząca chrześcijańskich demo- 
kratow, socjalistów i komuni- 
stów — co byłoby logicznym re- 
zultatem wyborów — albo sto- 
pniowe przechodzenie na stro- 
nę władzy dyktatorskiej i wią- 
żące się z tym ryzyko wojny 
domowej” — pisał w lipcu 1976 
roku francuski „Le Monde Di- 
plomatique”. Tę alternatywę 
musieli zaakceptować, choć nie 
bez oporów, przywódcy chade- 
cji, przynajmniej ci bardziej 
skłonni do ustępstw i nowych 
rozwiązań. To właśnie Aldo Mo- 
ro głosił konieczność przejścia 
do trzeciej fazy rządów — tym 
razem, po fazie centrowej i cen- 
trolewicowej, już z udziałem 
komunistów. Na krótko przed 
porwaniem tego polityka przed- 
stawiciele pięciu partii włos- 
kich (chadecy, komuniści, 60- 
cjaliści, socjaldemokraci i re- 
publikanie) zawarli porozumie- 
nie © utworzeniu większości 
parlamentarnej. Wprawdzie cha- 
decy zapewniali, że jest to nie- 
przekrączaina granica ustępstw. 
ale większość Włochów widzia- 
ła w tym raczej kolejny krok 
ku tzw. kompromisowi histo- 
rycznemu i pełnemu udziałowi 
komunistów w rządzeniu. 


Wyjście z pułapki? 


„Wilka koalicja albo dyk- 
tatura” tę alternatywę 
zdają się również rozumieć 
„czerwone brygady”. Zamach 
na Alio Moro był wymierzo- 
ny przeciwko nowej formule 
rządu, miał cofnąć Włochy z 
drogi wiodącej ku sanacji sy- 
stemu politycznego. Zniszczyć 
państwo, zanim nabierze ono 
nowej siły — w  irracjonal- 
nych poczynaniach terrory- 
stów są jednak elementy my- 
ślenia racjonalnego. 


Czy po takim wstrząsie, i tu 
wracamy do punktu wyjścia, 
Włochy wydostaną się wreszcie 
z pułapki? Nawet pełny udział 
komunistów w rządzeniu nie 
iest jeszcze gwarancją uzdro- 
wienia politycznego, a oni sami 
zdaja sobie sprawę z odpowie- 
dzialności. jaką nakłada na nich 
podjęcie niewdzięcznego zada- 
nia,  współrządzenia krajem. 
Reforma struktury politycznej 
to zaledwie krok ku naprawie. 
Kryzys włoski zbyt mocno u- 
sadowił się w różnych dziedzi- 
nach życia publicznego, aby mo- 
żna go było opanować Ii tylko 
poprzez zmianę aparatu władzy 
— 30 lat życia w warunkach straj- 
ku generalnego, jak to ktoś o- 
kreślił, musiało pozostawić śla- 
dy w świadomości społecznej. 

We Włoszech panuje dziś 
żałoba. Ale już teraz pora py- 
tać: co dalej? W upadku mo- 
gą tkwić zalążki odnowy. Być 
może godzina prawdy pomo- 
że wielu Włochom uwierzyć, 
że kleska, którą im przepo- 
wiadano, nie jest nieodwra- 
calna. 


powiedział mi dyrektor huty 
stali w tym mieście. Jedyna 
szansa — to wyjazd na połud- 
nie kraju. Ale i tam liczba 
bezrobotnych w wyniku kryzy- 
su gospcdarczego, który szcze- 
gólnie mocno dotknął przemysł 
stalowy, stoczniowy, tekstytny 
i chemiczny — jest tak duża, 
ze pierwszeństwo w urzędach 
zatrudnienia mają członkowie 
związków zawodowych i ludzie, 
którzy już pracowali zawodo- 
wo. 

Prywatny kapitał, liczący tyl- 
ko zyski, nie jest zainteresowa- 
ny zwiększeniem zatrudnienia 
— stwierdzono ostatnio na fo- 
rum organizacji oświaty robot- 
niczej (ABF) w Sundsvallu. 
Przewodniczący ABF Inge Jo- 
hansson sformułował jako naj- 
ważniejsze zadanie szwedzkiej 
klasy robotniczej „prawo 
wszystkich do pracy”. 


Dyrektor wyższej szkoły tech- 
nicznej w Lulea, najmłodszej 
wyższej uczelni w Szwecji, na 
spotkaniu z grupą korespon- 
dentów zagranicznych otwarcie 
powiedział, że nie wszyscy ab- 
solwenci tej uczelni otrzymują 
pracę. Winę za ten stan rze- 
czy ponosi dekoniunktura w 
przemyśle szwedzkim, jak i 
polityka zatrudnienia poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw. 

Trwający już od dwóch lat 
poważny spadek inwestycji w 
gospodarce szwedzkiej nie ro- 
kuje też nadziei na szybką po- 
prawę stanu zatrudnienia. 
Wręcz przeciwnie, istnieje oba- 
wa, że kilka roczników absol- 
wentów szkół średnich, w tym 
i maturzystów, nie osiągnie wy- 
marzonego celu w życiu zawo- 
dowym. Najbardziej poszkodo- 
wane będą młode dziewczęta, 
którym trudniej znaleźć pracę. 

Pod hasłem: „Dajcie nam pra- 
cę i mieszkania!” — młodzież 
szwedzka przystąpiła ostatnia 
do tworzenia społecznych komi- 
tetów domagających się u 
władz uwzględnienia ich inte- 
resów życiowych. 


Decyzje zapadły 
rok temu 


Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO 


Berlin, w maju 


(P) — Jakie będą losy ma- 
turzystów? Przecież o tym de- 
cydowano już pół roku temu. 
Teraz trwają matury i zarów- 
no nauczyciele, jak i uczniowie 
mają wręcz co innego na glo- 
wie. 
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P) Chińsko- -amerykański pasjans 


w Azji południowo-wschodniej 


A.P. Nowosti specjalnie dla „Życia” 


Celem zakończonej w środę 
12-dniowej podróży wicepre- 
zydenta USA, Waltera Mon- 
dale'a, do krajów Azji Po- 
łudniowo-Wschodniej i rejonu 
Pacyfiku jest oficjalne po- 
twierdzenie zainteresowania 
Stanów Zjednoczonych tą czę- 
ścią świata, którą — jak się 
tam sądzi rząd Cartera 
„dotychczas w pewnym stop- 
niu ignorował..”. Po Filipi- 
nach, Tajlandii i Indonezji 
Mondale odwiedził Australię i 
Nową Zelandię. Przypcnn.j- 
my, że przywódcy dwóch po- 
zostałych państw członkow- 
skich ASEAN Malazji i 
Singapuru — przebywali nie- 
dawno w USA; natomiast la- 
tem w Manili ma się odbyć 
spotkanie sekretarza stanu 
USA C. Vance'a i sekretarza 
skarbu M. Blumenrthala z 
przedstawicielami krajów 
członkowskich ASEAN. 


Wygląda na to, że admini- 
stracja J. Cartera rozpoczęła 
swój pasjans w Azji Południo- 
wo-Wschodniej. Warto przy tym 
zwrócić uwagę, że z tą akcją 
amerykańską zbiegła się w cza- 
sie aktywizacja Pekinu w tym 
rejonie świata. Niedawno Pekin 
zaproponował krajom ASEAN 
utworzenie „wspólnego frontu 
walki” przeciwko „supermocar- 
stwom”. Z terminologii używa- 
nej przez Pekin wynikałoby, 
że tymi „supermocarstwami” są 
ZSRR i USA i że, wobec tego, 
Chiny wzywają kraje ASEAN 
do walki zarówno z ZSRR jak 
i z USA. Ale pasjans pekińsk* 
w Azji Południowo-Wschcdniej 
nie jest aż tak prosty. Praw- 
dziwy jego cel ujawnia niedaw- 
ne oświadczenie wiceprzewod- 
niczącego Rady Państwowej 
ChRL, Teng Sia-pinga, że Pe- 
kin uważa za niezbędne utwo- 
rzenie jednolitego frontu walki 
przeciwko ZSRR. W skład tego 
frontu powinny wejść kraje 
„trzeciego”, „drugiego? i na- 
wet... „pierwszego” świata. Jak- 
kolwiek do tego ostatniego 
maoiści  klasyfikują USA i 
ZSRR, apel pekiński, o akcentach 
wyraźnie antyradzieckich, jest 
adresowany i do USA, i do Kra- 
jów ASEAN. 


Przywódcy chińscy sygnalizu- 
ją w ten sposób Waszyngtono- 
wi swoją chęć połączenia wysił- 
ków z USA w walce z „niebez- 
piecznym nasileniem wpływów 
ZSRR w tym rejonie świata”, 
Żeby sobie uzmysłowić, co się 
kryje za tą propozycją przy- 
pomnijmy, że Chiny od dawna 
traktują Azję Południowo- 
-Wschodnią jako „strefę swoich 
wpływów”. Mao Tse-tung utrzy- 
mywał już w latach pięćdzie- 
siątych, że powinna ona jakoby 
należeć do Chin, które chciały- 
by także sprawować kontrolę 
nad Pacyfikiem. 

Jednak w dążeniu do umoc- 
nienia swych pozycji w Azji 
Południowo-Wschodniej Pekin 
zdaje sobie sprawę. że rejon ten 
jest interesujący także dla USA. 
Nie chcąc na razie komplikować 
sobie z tego powcdu stosunków 
z Waszyngtonem, Pekin propo- 
nuje USA porozumienie, zgod- 


Pani Hanna Thormeyer, kie- 
rownik wydziału maturalnego 
w ministerstwie oświaty w 
NRD była początkowo wyraźnie 
zaskoczona pytaniem Waszego 
koresponcenta. Ale potem roz- 
mowa zeszła na konkrety i po 
trzech kwadransach wiedziałem 
już jakie będą dałsze losy po- 
nad 27 tysięcy tegorocznych 
maturzystów i jak się rozwią- 
zuje te sprawy za Odrą i Nysą. 


Otóż generalnym założeniem 
polityki oświatowej w NRD 
jest zsynchronizowanie ucznio- 
wskich zainteresowań i ma- 
rzeń z możliwościami, a przede 


wszystkim potrzebami kadro- 
wymi socjalistycznego społe- 
czeństwa. Z góry więc ustala 


się w porozumieniu ze wszyst- 
kimi resortami wskaźniki prze- 
widywanego zapotrzebowania 
państwa na specjalistów z wyż- 
szym wykształceniem w po- 
szczególnych zawodach i te da- 
ne przekazuje się ministerstwu 
oświaty. Resort ten za pośred- 
nictwem swych placówek tere- 
nowych stosuje już od 9 klasy 
ogólnokształcącej szkoły Śred- 
niej systematyczną selekcję 
uczniów z takim wyliczeniem, 
aby ci, którzy zdadzą maturę 
mieli zapewnione miejsce w 
wyższej uczelni, a w przyszłoś- 
SURE w wybranym  zawo- 
dzie. 


Jest to zadanie bardzo od- 
powiedziałne, wymagające ści- 
słego współdziałania nauczycie- 
li z rodzicami szczególnie wów- 
czas, gdy zainteresowania mło- 
dzieży nie pokrywają się z bie- 
żącym zapotrzebowaniem ka- 
drowym gospodarxi naroduwej. 
Dlatego też, aby mieć czas na 
spokojne wytłumaczenie ucz- 
niowi celowości ewentualnej 
zmiany wymarzonego kierunku 
na inny bardziej społeczeństwu 
potrzebny, rozpoczyna się tę 
pracę „Już na cztery lata przed 
egzaminem maturalnym, który 
jest jednocześnie legitymacją 
wstępu na wyższą uczelnię. Po- 
za kierunkami sztuki i sportu, 
gdzie prócz wiedzy wymaga się 
także talentu. 


Na rok przed maturą to 
znaczy w 11 klasie przyszły 
maturzysta wie z grubsza w 
jakim kierunku będzie studio- 
wał. W początkach stycznia ro- 
ku maturalnego dowiaduje się 
też do jakiej uczelni będzie 
przyjęty i w jakiej specjalnoś= 
ci czeka go praca po ukończe- 
niu studiów. Ci natomiast, 
którzy mimo wszystko ob ają 
przy wybranej przez siebie 
karierze czekają jeszcze mie- 
siąc do początku lutego, bo- 
wiem wówczas międzyministe- 
rialna komisja rekrutacyjna 


nie z którym aktywizacja USA 
w Azji Południowo-Wschodniej 
byłaby realizowana w określo- 
nych granicach.  Zapewniłoby 
to Chinom w tym rejonie do- 
statecznie mocną pozycję, żeby 
— jako partner USA — mogły 
one prowadzić tam walkę prze- 
ciwko ZSRR. 


Waszyngton zdaje sobie do- 
skonale sprawę z istoty gry 
politycznej, którą proponuje 
Pekin i wychodząc z własnych 
interesów strategicznych jest 
gotów pomagać mu w tej grze. 

Rozpoczynając wielką grę po- 
lityczną z Pekinem, Waszyngton 
stwarza pozory, że jest gotów 
zrobić mu miejsce w Azji Po- 
łudniowo-Wschodniej, jeśli Chi- 
ny ze swojej strony złożą so- 
lenną gwarancję, iż nigdy nie 
wejdą na drogę normalizacji 
stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim i będą realizowały na 
forum międzynarodowym poli- 
tykę, która w zasadzie nie bę- 


dzie sprzeczna z interesami 
USA. 
Po zakończeniu wojny w 


Wietnamie USA były zmuszone 
do ewakuowania z niektórych 
krajów tego regionu swych 
wojsk, do zredukowania ich li- 
cze! bności w innych państwach, 
a w jeszcze innych — do zre- 
zygnowania z części swoich kaz 
wojskowych. Takie dzialania 
Stanów Zjednoczonych wywoła- 
ły poważne zaniepokojenie 
wśród przywódców wielu kra- 
jów azjatyckich, szczególnie 
tych, które jeszcze za czasów 
Mao były obiektem brutalnej 
interwencji politycznej i woj- 
skowej ze strony Chin. Niepo- 
kój ten wzmógł się jeszcze bar- 
dziej z chwilą, gdy do Białego 
Domu wkroczyła ekipa J. Car- 
tera, w której planach — zgod- 
nie z opinią niektórych krajów 
Azji Południowo-Wschodniej 
Azja zajmuje miejsce dalekie 
od pierwszego. Przywódcy tych 
krajów słusznie się obawialą, że 
tak jak za życia Mao Pekin bę- 
dzie bezceremonialnie deptać za- 
sady poszanowania niezawisłoś- 
ci, suwerenności, jednolitości te- 
rytorialnej, niewtrącania się do 
spraw wewnętrznych i pokojo- 
wego współistnienia w stosun- 
kach z krajami Azji Południo- 
wo-Wschodniej. 


Oto dlaczego wiceprezydent 
USA w czasie swego tournee po 
pięciu krajach Azji Południowo- 
-Wschodniej i rejonu Pacyfiku 
zapewni prawdopodobnie swo- 
ich rozmówców, że amecykań- 


skie siły zbrojne w Azji utrzy- § 


mają swoja obecną liczebność i 
że Stany Zjednoczone dotrzy- 
mają wierności wobec Paktu 
Manilskiego z 1954 roku, gwa- 
rantującego bezpieczeństwo kra- 
jów tego regionu w przypadku 
zagrożenia z zewnątrz. Jak do- 
nosi 
ceprezydent podkreślił, że „ame- 
rykańska obecność w Azji nie 
będzie w zasadzie obecnością 
wojskową. USA będą tam ucze- 
stniczyły w wydarzeniach poli- 
tycznych, kulturalnych i gospo- 
darczych. Pozostanie przy tym 
dosyć miejsca również dla woj- 


skowego aspektu takiego ucze- | 


stnictwa”, 


może uwzględnić odwołanie 


ucznia, oczywiście poparte przez § 
szkołę i zmienić poprzednią de- g 


cyzję. Z jednej więc strony 
nie się nie dzieje przypadko- 
wo, z drugiej zaś władze oś- 
wiatowe starają się w miarę 
możliwości uwzględniać ży- 
czenią uczniów odnośnie wy- 
boru przyszłego zawodu. 

Jakie studla są najbardziej 
popularne w NRD? 


Medycyna w najszerszym te- Ų 


go słowa znaczeniu, filologia 
vod kątem zdobycia patentu 
tłumacza, budownictwo z myś- 
lą o pracy projektanckiej, bio- 
logia, handel zagraniczny, 


od kilku lat stosuje się ścisłą 
selekcję kandydatów, albowiem 
liczba zgłoszeń przekracza na 
ogół możliwości wyższych u- 
czelni, a potem zatrudnienia. 
Są to jednocześnie specjalności, 
w których większość kandyda- 
tów to 
chłopcy 
runki techniczne, przy 
kandydaci rekrutują się 
średnich szkół zawodowych do- 
starczających jedną trzecią o- 
gółu przyszłych studentów. 
Czy można obłać maturę? 
Bardzo rzadko. W zasadzie o 
dopuszczeniu na wyższe studia 
decyduje 
nia 11 klasy. Ostatni rok nau- 
ki w szkole średniej poświęca 
się przygotowaniom do stu- 
diów. Matura jest więc raczej 
egzaminem dojrzałości, 


wdzianem zasobów wiedzy. Ob- 
lanie tego egzaminu sugeruje 
więc albo przejściowy kryzys 
ki ucznia, albo przykrą pomył- 
w postępowaniu władz 
szkóltych Obydwie ewentual- 
ności są potem dokładnie ba- 
dane i często kończą się pod- 
daniem ucznia ponownemu eg- 
zaminowi. 
W Polsce z maturami I wer- 
bunkiem na wyższe uczelnie 
jest nieco inaczej. 


Wiemy o tym. Nasz system 
obowiązuje od 1985 r. Sądzimy, 
że zdał egzamin w praktyce. 
Niemniej uważnie obserwuje- 
my oświatę w Polsce, wymie- 
niamy doświadczenia, przyjmu- 
jemy niektóre wasze zdobycze. 
Na przykład w zakresie kształ- 
cenia dorosłych, politechnizacjł, 
opieki nad wyjątkowo utalen- 
towaną młodzieżą. Jesteśmy 
bardzo radzi ze współpracy Z 
władzami polskiej oświaty po- 
wszechnej i staramy się tę 
współpracę rozwijać możliwie 
jak najszerzej, 


„Newsweek z 1 bm., wi- f 


leś- B 
nictwo. W tych specjalnościach | 


dziewczęta. Natomiast | 
zasilają głównie kie- f 


świadectwo ukończe- | 


) zaanga- | 
żowania i ambicji, mniej spra- § 


S wych, Karnatace i 


| rami w Uttar Pradesz, 


Kłopoty Suareza 


(P) Parlament hiszpański 
przystąpił w tych dniach do 
debaty nad projektem nowej 
konstytucji. Przygotowywana 
od roku i gorąco dyskutowa- 
na konstytucja ma zastąpić 
przepisy obowiązujące w la- 
tach dyktatury  jrankistow- 
skiej. Nowa ustawa zasadni- 
czo upodobni Hiszpanię pod 
względem ustrojowym do in- 
nych państw  zachodnioeuro- 
pejskich. 

Po uchwaleniu przez Kor- 
tezy konstytucji przewiduje 
się jej zaakceptowanie przez 
społeczeństwo w referendum, 
które odbędzie się prawdopo- 
dobnie na jesieni. Na jesieni 
też mają być Tozpisane wybo- 
Ty samorządowe, mające o 
tyle istotne znaczenie, że w 
miastach hiszpańskich do- 
tychczas urzędują władze po- 
chodzące jeszcze z czasów ge- 
nerala Franco. 

Tymczasem jednak premier 
Adolfo Suarez i jego spra- 
wująca władzę partia — Unia 
Centrum Demokratycznego — 
mają liczne kłopoty politycz- 
ne (nie mówiąc o utrzymują- 
cym się kryzysie gospodar- 
czym). „Unia” premiera po- 
wstała w ubiegłym roku, nie- 
mal w przeddzień wyborów 
do Kortezów. Jest w istocie 
rzeczy koalicją kilkunastu u- 
grupowań o charakterze li- 
beralnym, socjaldemokratycz- 
nym, chadeckim lub konser- 
watywnym. 

Połączenie tych wszystkich 
ugrupowań zapewniło Suare- 
zowi zwycięstwo wyborcze, 
choć kandydaci „Unii” nie u- 
zyskali bezwzględnej więk- 
szości w Kortezach. Obecnie 
w łonie „Unit” zarysowują 
się tendencje odśrodkowe i w 
tych dniach jej komitet wy- 
konawczy podał się do dymi- 
sji. W parlamencie dwukrot- 
nie doszło do porażki rządu, 
gdy niektórzy deputowani „U- 
nii” głosowali za wnioskami 
opozycji. W szczególności 
wbrew stanowisku rządu u- 
chwalono wniosek socjalistów 
w sprawie wzmożenia walki 
z bezrobociem. 

Tymczasem w Madrycie od- 
było się uroczyste połączenie 
dwóch partii socjalistycznych, 


zachowujących historyczną 
nazwę Hiszpańskiej Socjali- 
stycznej Partii Robotniczej 


(PSOE). Badania opinii pu- 
blicznej wykazują, że socja- 
liści po połączeniu mogą zwy- 
ciężyć „Unię” premiera Sua- 
reza i że ich kandydat na 
burmistrza Madrytu, profesor 
Tierno Galvan, prawdopo- 
dobnie wygra wybory. 

W tej sytuacji Adolfo Sua- 
rez, oczywiście, nie kwopi się 
do rozpisania wyborów samo- 
rządowych. 

GRZEGORZ JASZUŃSKI 


Przełomowy 
tydzień 


(P) Uttar Pradesz jest nie 


I. WŁADIMIROW | tylko najludniejszym stanem 


i kańców, 
p za swego 


Indii, liczącym 100 min miesz- 
lecz także uchodzi 

rodzaju barometr 
polityczny całych Indii pół- 
nocnych. Poza tym są to To- 
dzinne strony byłego premie- 
ra, Indiry Gandhi. Z tych 
choćby względów odbywające 
się tam niedawno wybory u- 
zupełniające śledzone były z 
dużym zainteresowaniem. Za- 
dawano sobie pytanie, czy za- 
łożona niedawno kongresowa 
partia Indiry Gandhi potrafi . 
również na północy kraju od- 


g nieść sukcesy wyborcze. 


W lutym br. tzw. Kongres 
Indiry Gandhi wygrał wybo- 
ry w dwu stanach południo- 
Andhra 
Pradesz. Obecne zwycięstwo 
kandydatki tej partii w okrę- 
gu Azamgarh traktowane jest 


| jako potwierdzenie rosnących 
| na północy wpływów  Indiry 


Gandhi. Nie brak wręcz gło- 
sów twierdzących, że gdyby 
wybory odbyły się obecnie, 
to córka Nehru i jej partia 
odniosłyby zwycięstwo. Opty- 
mizm ten jest jednak chyba 


3 nieco przedwczesny. 


Na kilka dni przed wybo- 
do 
więzienia powędrowat syn 
pani Gandhi, Sanjay. Wkrót- 
ce zaś, prawdopodobnie jesz- 
cze w tym tygodniu, opubli- 
kowany zostanie raport tzw. 
Komisji Shaha, zbierającej 
dowody wykroczeń popetnio- 


A nych przez czołowych polity- 


ków Partii Kongresowej w'o- 
kresie stanu wyjątkowego. 
Przypuszczać można, iż w ra- 
porcie tum znajdą się oskar- 
żenia odnoszące się bezpo- 
średnio do osoby premiera i 
jej najbliższych współpracow- 
ników. 

Wszystko to rzuca pewien 
cień na spektakularne sukce- 
sy, odnoszone przez lIndirę 
Gandhi w okresie kilku o- 
statnich miesięcy. Sukcesy te 
i rosnąca popularność tej 
barwnej postaci w społeczeń- 
stwie hinduskim budzą nie- 
pokój rządzącej partii Janata. 
Można oczekiwać, iż rzad sko- 
rzysta z dowodów Komisji 
Shaha i być może podejmie 
kolejną akcję sądową, prze- 
ciwko byłemu premierowi. Pa- 
ni Gandhi zapewne przujmie 
to wyzwanie do następnej 
próby sił. Czy i tym . razem 
wyjdzie z niei zwycięsko? 

FRANCISZEK NIETZ 
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XXXV rocznica powstania Ludowego Wojska Polskiego 


Szkoła dowódców 


Od naszych specjalnych wysłanników 
TADEUSZA PODWYSOCKIEGO 
i ZDZISŁAWA KWILECKIEGO 


(A) Kilka symulatorów sta- 
nowisk w wozach bojowych. 
Są wyposażone w autentycz- 
ne urządzenia celownicze. W 
miejsce broni ciężkiej zamon- 
towano sportowe karabiny. 
Symulatory imitują ruch 
czołgu. Łączność utrzymywa- 
na jest z instruktorem drogą 
radiową. Gaśnie światło i na 
szerokim ekranie ukazują się 
czołgi przeciwnika. Trzeba 
trafić w ledwo widoczne w 
oddali sylwetki pędzących i 
strzelających wozów bojo- 
wych wroga. Ekran kinowy 
stanowi taśma papierowa. 
Każdy strzał jest widoczny 
jako czerwony punkt, Bowiem 
za ekranem znajdują się ża- 
rówki podświetlające. 


Najstarsza uczelnia Wojska 
Polskiego — Wyższa Szkoła O- 
ficerska Wojsk Zmechanizowa- 
nych im. Tadeusza Kościuszki 
we Wrociawiu stanowi wzór no- 
woczesnego wyposażenia w te- 
chniczne środki dydaktyczne. 
Jest to w pełni zrozumiałe. Bo- 
wiem tutaj kształci się przy- 
szłych oficerów zawodowych na 
stanowiska dowódcze w woj- 
skach zmechanizowanych, po- 
wietrzno-desantowych j ochrony 
pogranicza. 


Transportery opancerzone i 
czołgi umieszczono na hydrau- 
licznych układach siłowych. 
Owe symulatory sterowane są 
elektrycznie. Transportery i 
czołgi podskakują jak na wy- 
bojach. są jakby w ruchu. Co 
jakiś czas ukazują się przed 
nimi zielone sylwetki czołgów. 
Trzeba trafić w makiety. 


Liczne symulatory dają moż- 
ność bezpośredniego poznania 
nowoczesnych, złożonych ma- 
szyn. ich działania. Jest to do- 
Skonały sposób szkolenia. Prze- 
cież każdv manewr treningowy 
na symulatorze „może być wy- 
konywany dowolna ilość razy. 
Przy tvm podchorąży może do- 
kładnie przyjrzeć się swoim 
błedom. zrozumieć przyczyny 
trudności w sterowaniu pojaz- 
dem i nauczyć sie celnego sirze- 
lania. 


Inżynier wojsk zmechanizowa- 
nych musi doskonałe opanować 
technike budowy i eksploatacji 
różnych pojazdów. W systemie 
dydaktvcznym , Wyższei Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Zmechanizo- 
wanych położono szczególny na- 
cisk na zajecia praktyczne. W. 
licznych ~ salach umieszczono 
modele i specialnie przystoso- 
wane połazdv terenowe. 


bę personelu remontowo-eksplo- 
atacy |nego. d 
Kształcenie kadry 
dydaktycznej 

Zresztą nie tylko w czasie za-, 
ięć z przedmiotów wojskowyca 
taktyki, teorii i praktyki 
strzelań, inżynierii wojskowej, 
łączności, szkolenia techniczne- 
go — stosuje się powszechnie 
symulatory i inne urządzenia 
technologii kształcenia. Sale 
wykładowe z zakresu wyższej 
matematyki. fizyki. chemii, e- 
lektrotechniki, czy 


informatyki 


Oglądaliśmy jeszcze jedno 
éwiczenie, wymagające dużej 
sprawności fizycznej i dobrego 
przygotowania bojowego. Do 
wyslużonego transportera opan- 
cerzonego wchodzi grupa pod- 
chorążych. Zamykają się 
drzwiczki i wóz zostaje oblany 
napalmem. Staje w  płomie- 
niach. I wówczas trzeba błys- 
kawicznie opuścić pojazd oraz 
ugasić ogień. Po kilku minu- 
tach nie ma już śladu napal- 


mu. 
Wszystkie owe ćwiczenia są 
przeprowadzane po mistrzow- 
sku, z ogromną sprawnością. To 
także świadczy © poziomie 
szkolenia przyszłych dowódców., 
Zresztą uczelnia wrocławska 
ma bogata tradycje. i 


IAA A 


(A) Cwiczenia na torze napalmowym. Podchorążowie opuszczają 


makietę transportera. 


też filozofii lub ekonomii są 
wyposażone w projektory fil- 
mowe,  diaskopy.  grafoskopy, 
magnetofony, czytniki mikrofil- 
mów, zestawy urządzeń egzami- 
nacyjno-repetycyinych. 
Efektywność kształcenia 
przyszłego oficera, dowódcy i 
inżyniera uzależniona jest w 
znacznym stopniu od środków 
dydaktycznych i systemu nau- 
czania twierdzi płk. dypl. 
Grzegorz Przychodzki. zastępca 
komendanta szkoły. 

We wrocławskiej uczelni woj- 
skowej połączono nowoczesność 
kształcenia z wysokim pozio- 
mem wiedzy. Kształci się tutaj 
także własna kadrę naukowe- 
dydaktyczną. podnosi jej kwa- 
lifikacjie. Od dwóch lat pracuje 


filia studiów doktoranckich 
Akademii Sztabu Generalnego 
WP. 


— Obecnie mamy 23 otwarte 
przewody doktorskie i to za- 
równo w uczelniach wojsko- 
wych jak i cywilnych — infor- 
muje płk Fdmund Myszor, za- 


(A) Nim będą kierowali czolgiem, podchorążowie przechodzą 


przeszkolenie na trenażerach. 


Instruktor omawia układ na- 
pędowy wozu ciężaroweą0o. Na 
postumencie ..Star 65. Za na- 
ciśnięciem przycisku, znajduja- 
cego sie na pulpicie wyk!adow: 
cy. nastepuje uruchomienie sil- 
nika. Poszczególne odsłonięte 
cześci mechanizmów ułatwiają 
poznanie działania podzespołów 
wehikułu, 


W innym znów pomieszcze- 
niu czołei i transportery opan- 
cerzone ustawiono na rolkach. 
Można je uruchamiać. uczyć sio 
kierowania nimi. nabierać 
wprawy w prowzdzeniu wozów 
bojowych. Tutal w czasie ćw:- 
czeń orzyszli oficeror'!2-dowa 
cy wyvrabiaja nawyk: posługi- 
wania sie elementami układów 
kierowania pojazdami. uczą się 
wykonvwaria manewrów w sy- 
tuacjach krytycznych. Zdobywa- 
ja doświadczenie w prowzdze- 
niu wozów boiowych w złych 
warunkach atmosferycznych i 
w nocy. 


Nafnowsze wyposzżenie teth- 
niczno-dvdaktvczne, powszechne 
stosowanie technologii tształce- 
nia dają nadspodziewane re- 
zultaty. Podchorążowie szybko 
opanowują zasady kierowania 
czołgiem i inavmi wozami bo 
towymi. Uzvsxują umiejctność 
zachowywania się podczas 
stępowania różnych uszkodzeń 


wy- i 


pojazdu. Trening za pośrednic- į 


twem symulatorów pozwala 
także wykrywać u kierowców 
błędy i reakcje niewłaściwe, 
które w prawdziwym czolgu lub 
transporterze opancerzonym 
groziłvby nisbezpieczeństwem i 
uszkodzeniem pojazdu. 


Stosowanie symulatorów w 
szkoleniu przyszłych oficerów 
wojsk zmechanizowanych œ- 
znacza także oszczędzanie 
uzbrojenia, wozów bojowych i 
pojazdów. bardzo kosztownych. 
Dzięki wyposażeniu uczelni w 
techniczne środki dydaktyczne 
wyklucza się możliwość uszko- 
dzeria lub zniszczenia maszyn. 
zmniejsza zużycie części 24- 
miennych oraz zmniejsza licz- 


stępca dowódcy szkoły do spraw 
politycznych. Przywiązujemy 
ozromne znaczenie do ksztal- 
cenia kadry dydaktycznej. 
Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Zmechanizowanych 
współpracuje z licznymi uczel- 
niami, a przede wszysikim z 
Uniwersytetem i Politechniką 
Wrocławską. Prowadzi rów- 
nież wspólne badania w za- 
kresie dydaktyki wojszowej z 
Wyższą Szkołą Dowódców Ogól- 
nowojskowych w Moskwie. 


Tor z napalmem 


Cztery kolejne przeszkody. W 
tym rów oblany napalmem. Bu- 
chaia płomienie. Gęsty dym za- 
słania widok. Podchorążowie w 
maskach gazowych i w pełnym 
rynsztunku bojowym pokonuja 
ściane ognia. Temperatura doa- 
chodzi tam do trzech 
tysięcy stopni Celsjusza. 
I taka zaprawa wojskowa jest 
konisczna. W ten svosób zwię- 
ksza się nie tylko sprawność 
fizyczną. ale i odporność psy- 
chiczna. hartuje się charakter. 
wyrabia cdwogę. 


| wości 


Zaczęło się w obozie sielec- 
kim nad Oką. Zalążkiem szko- 
ły oficerskiej 
podchorążych. powołana rozka- 


zem z 14 maja 1943 roku. No- $ 


siła wówczas nazwę Dywizyj- 
nej Szkoły Podchorążych. Po- 
trzeba było oficerów w formu- 
jącym się Wojsku Polskim. 
Pierwszych oficerów promowa- 


no 27 sierpnia 1943 roku. Było | 


ich tyłko 165, Abv sprostać za- 


potrzebowaniu na kadrę oficer- gł 


ską. władze radzieckie umoż- 
liwiły zorganizowanie Szkoły 
Oficerskiej I Korpusu Polskich 
Sił Zbrojnych w ZSRR. I tak 
siedzibą tej szkoły stały się 


pomieszczenia Oficerskiej Szko- | 
im. K. Woroszy- M 


ły Piechoty 
łowa w Riazaniu. 


Druga promocja i gwiazdki 
oficerskie otrzymuje już 296 
absolwentów. W annałach dzi- 
siejszej uczelni pozostają naz- 
wiska słuchaczy, którzy stano- 
wią chlubę odrodzonego Woj- 
ska Polskiego. Wielu absolwen- 
tów uczelni zapisało się w his- 
torii drugiej woiny światowej 
jako bohaterscy dowódcy. Wie- 
lu z nich poległo w walkach 
na froncie wschodnim i w cza- 
sie wyzwalania Polsul czy też 
w cestatnim szturmie na Ber- 
lin. Do absolwentów szkoly do- 
wódców należy Minister Obro- 
ny Narodowej gən. armii. Woj- 
ciech Jaruzelski. Szef Sztabu 
Gensralnzsgo Wojska Polskiego 
— gen. broni Florian Siwicki, 
Główny Kwatermistrz WP 
gen. broni Mieczyslaw Obie- 
dziński. gen. bryg. Józef Ko- 
lasa i wielu innych wyższych 
oficerów. 


Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Zmechanizowanych im. 
Tadeusza Kościuszki łączy w 
sobie tradycję trzydziestu pię- 
ciu lat ludowego Wojska Pol- 
skiego i współczesną technike, 


najwyższy poziom wyszkolenia | 


bojowero i wiedzy inżynier- 
skiej. W dobie rakiet, kompu- 
terów. różnych środków m2- 
chanicznych oficer-dowódca mu- 
sł posiadać rozległą wiedzę. 
IKażdv absolwent uczelni wro- 
cławskiei jest nie tylko obe- 
znany z technika komputerową, 
ale potrafi posługiwać się każ- 
dym pojazdem mechanicznym, 
usunąć awarię czołgu, a jak 
trzeba to i skakać na spado- 
chronie. Niektórzy podchorążo- 
wie zdobyli także laury na 
konkursach recytatorskich. Za 
wiersze Norwida i Mickiewicza, 
Słowackiego i Tuwima. 


Refieksja. Wykształcony ofi- 
cer. dowódca i inżynier łaczy 
w sobie wiedze z kulturą. Stąd 
takie duże znaczenie przywią- 
zuje się w uczelniach wojsko- 
wych do kształtowania osobo- 
człowieka wrażliwego na 
piekno literatury. muzyki i tea- 
tru. Najpełniej. iak dotad, za- 


sade  humanizacji kształcenia 
inżynierów wcielaja w życie 
uczelnie wojskowe.  Poczesne 


miejsce w tym procesie kształ- 
cenia zajmuje Szkoła im. Ta- 
deusza Kościuszki we Wrocła- 
wiu. 


(A) Zajęcia 


z taktyki wojskowej. 


| ropie najgłośniej. 


4 tycznych pojedynkach, 


HM roku Puchar Europy 
J (po raz drugi kolejno) drużyna 


4 lu Madryt, Ajaxu 
| Bayern Monachium, 
4 mimo odejścia Kevina Keegana 


3 char Europy wyśmienitą 


była kompania | 


« II lidze, 


erron = za PEB 
ZAĘĘ Esti2 zma o, o Aż iw AAAH EAA RAA BZ E AA 
PAE A a OEE EE A AOE E OR AEO A 
=— >>> 


Od naszego specjalnego wysłannika 
LESZKA ŚWIDRA 


(P) W XXXI turnieju junio- 
rów UEFA wyłonieni dziś zo- 
staną finaliści Na stadionie Cra- 
covii nasza reprezentacja grać 
będzie z drużyną ZSRR, a na 
boisku Hutnika Kraków zmie- 
rzą się Szkocja i Jugosławia. 
Oba mecze rozpoczynają się o 
godz. 17.00. 


Mistrzowie klubowego 
futbolu 


(P) FC Liverpool, Anderlecht 
Bruksela i PSV Eindhoven to 


| trzy klubowe jedenastki, o któ- 


rych w tym sezonie było w Eu- 
Im właśnie 
przypadły główne trofea w pii- 
karstwie klubowym naszego 
kontynentu. Po wielu  drama- 
które 
rozpoczęły się we wrześniu ub. 
zdobyła 


Liverpoolu. Puchar Zdobywców 


| Pucharów — zespół Anderlech- 


tu, a Puchar UEFA — Eindho- 
ven. 

Trofea przypadły tym klubom 
zasłużenie, ich wyższość nad ry- 
walami byłą wyraźna. Najwię- 


J kszą rangę ma zdobycz FC Li- 


verpoolu, angielskiej jedenastki, 
która kontynuuje tradycje Rea- 
Amsterdarn, 

Liverzool 


nic nie stracił ze swej klasy. 
Mówi się, że klub ten gra lepiej 
niż reprezentacja Anglii i nie 
ma w tej opinii wiele przesady. 
Szkoci Dalglish i Souness, a po- 


4 nadto bramkarz Clemence oraz 


Hughes, McDermontt, Kennedy 
czy Fairclough demonstrowali 
w przekroju rozgrywek o Pu- 
grę. 
Nie jest to typowy angielski styl 
gry, a futbol totalny, przy tym 
finezyjny. imponujący precyzją 
i skutecznością. W finale Liver- 


I pool zdeklasował FC Bruegge, 


co trzeba podkreślić, bo wynik 
1:0 nie oddaje różnicy poziomu 
tych drużyn. 

Anderlecht Bruksela od kilku 
lat odnosi wielkie sukcesy w 
europejskim futbolu. Wyrówna- 
ny sxład, gra pełna polotu, a 
jednocześnie konsekwencji, 
przyniosła Anderlechtowi jeden 
z piękniejszych sukcesów w je- 
go kasierze PSV Eindhoven — 
klub pozostający przez lata w 
cieniu Ajaxu Amsterdam, jest 
dziś najlepszą iedenastką kraju, 
którego reprezentacja należy do 
faworytów „Mundialu-78"”. 


W II lidze 


Gwardia — Żaglębie Wałbrzych na Racławickiej 


Polonia gra 


(P) Porażka stołecznej Gwar- 
dii w Białymstoku zwiększyła 
szanse Lechii Gdańsk na odro- 
biernie 2 pkt. straty. Drużyna z 
Wrzeszcza w ub. niedzielę nie 
grała — jej odłożony mecz z 
Bałtykiem odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu, w środę. Naj- 
prawdopodobniej rywalizacja 
kandydatów do ekstraklasy w 
obu grupach trzymać będzie ki- 
biców w napięciu do ostatniej 
kolejxi. Zarówno Gwardia | 
Lechia jak również Górnik Wał- 
brzych i GKS Katowice prezen- 
tują podobny poziom — naszym 
zdaniem nie najlerszy. Kandy- 
daci do I ligi z ubiegłych lat 
zwykle górowali nad rywalami 
— przykładem, choćby Odra i 
bytomska Polonia. 

Sobotni przeciwnik Gwardii. 
Zagłębie Wałbrzych, w roku u- 
biesłym walczył o wejście do 
ekstraklasy i przegrał dosłow- 
nie w ostatniej chwili (jego 
główny rywal — Zawisza zdo- 
był bramkę na wagę awansu w 
meczu ostatniej kolejki w 88 
min.) W tym sezonie Zasłębie 
nie liczy się w rywalizacji o I 
ligę. Ustępuje Gwardii o 11 
pkt., a Lechii o 8. Jest to jed- 
nak bardzo trudna do po«oncr= 
nia drużyna i gwardziści łatwej 
brzeorawy. nie będa mieli. Mecz 
na Racławickiej odbędzie się w 
sobotę o godz. 17. 

Polonia jedzie do Radomia, 
gdzie w sobotę spotka się z Ra- 
domiakiem,  spisującym sie w 
jak na beniaminka 
bardzo dobrze. Radomianie na 
swoim boisku są bardzo grożni. 


Mario Kempes 
w składzie Argentyny 


(P) Selekcjoner piłkarskiej re- 
prezentacji Argentyny — Cesar 
Luis Menotti zredukował skład 
kadry do 23 zawodników. W gro- 
nie tym, z piłkarzy argentyń- 
skich występujących w zagra- 
nicznych klubach, znalazł się 
tylko jeden — Mario Kempes z 
Valencii. Oto skład kadry: 


bramkarze: Fillol (River Pla- 
te), Baley (Huracan), La Volpe 
(San Lorenzo), 

obrońcy — Taranti (bez przy- 
należności klubowej). Pernia 
(Boca Juniors), Passarella (River 
Plate), Killer (Racing). Mouzo 
(Boca Juniors), Luis Galvan 
(Cordoba), Olguin (San Lorenzo), 

rozgrywający — Oviedo (Cor- 
doba), Ruben Galvan (Indeper- 
diente), Gallego (Newell’s Old- 
boys), Ardiles (Huracan), Valen- 
cia (Cordoba), Villa (Racing), 
Alonso (River Plate), 

napastnicy — Houseman (Hu- 
racan), Bertoni (Independiente), 
Luque (River Plate), Bravo 
(Cordoba), Kempes (Valencia) i 
Ortiz (River Plate). 

Z grupy tych zawodników 21 
wystąpi w reprezentaci Argen- 
tyny w „Mundialu 78”, nato- 
miast o jedno miejsce toczyć się 
będzie jeszcze rywalizacja mię- 
dzy obrońcami — Killerem i 
Mouzo. 


niska czy ZSRR w finale turnieju UEFA? 


tem tłumaczył kolegom z zes- 
połu: „Zobaczcie, komu miałem 
podać,  staliście jak mumie”, 
Ogólny śmiech wywołało zagra- 
nie Budy, który po ojcowsku 
skarcił jednego ze swych rywa- 
li. Nawet Polący się rozchmu- 
rzyli i po chwili trudno było 
poznać. kto tu jest zwycięzcą, 
a kto pokonanym. 

Później nie było już powodów 
do narzekań. Turcję Połacy po- 
konali co prawda nieznacznie, 


Więcej szans na finał w 
pierwszym spotkaniu przyznaje 
się zespołowi radzieckiemu, któ- 
ry zdecydowanie wygrał rywa- 
lizację w grupie „B”. Juniorzy 
ZSRR tworzą wyrównaną dru- 
żynę. w której jest jednak kil- 
ka indywidualności. Do najlep- 
szych należą bardzo szybki i 
doskonale strzelający napastnik 


S prawdzian kadry 
z Chemie Halle 


(P) W najbliższą niedzielę 
polscy piłkarze rozpoczynają 
ostatnią serię sprawdzianów 


przed odlotem do Buenos Aires 
na mistrzostwa świata. 14.V. w 
Radomiu grają z Chemie Halle, 
17 bm. w Płocku z Sochaux i 
21 bm. w Warszawie z Hercu- 
lesem Alicante. 

Najbliższy rywal naszej drue 
żyny — Chemie Halle, zajmuje 
obecnie w lidze NRD 6 pozycję. 
W 22 meczach zdobyli 24 pkt, 


Oleg Taran (zdobył 4 bramki) 
oraz bramkarz Wiktor Czanow, 
który nie przepuścił w elimina- 
cjach żadnego gola W drugim 
meczu nie ma faworyta. 


Polacy po ciężkiej przeprawie 
w grupie. dodajmy najbardziej 
chyba wyrównanej, trafiają 
znów na wymagającego rywala. 
Ale chwile niepewności nasi ju- 
niorzy mają już za sobą. A by- 
ły to trudne momenty zarówno 
dla szkoleniowców, jak i piłka- 
rzy. 


Po meczu z Hiszpanią trener 
Edmunud Zientara prosił wszyst- 
kich, aby dali spokój zawodni- 
kom. „Muszą przetrawić poraż- 
kę, uspokoić się, nabrać wiary, 
że najgorsze mają za sobą” — 
mówił. Cicho też było w hotelu 
PTTK w Chorzowie, tylko wie- 
czorem, kiedy telewizja trans- 
mitowała drugą połowę spotka- 
nia, zrobiło się gwarniej. 


W niewielkiej salce były 
wszystkie ekipy grupy „B”. 
Hiszpanie w dosxonałych humo- 
rach komentowali niektóre ak- 
cje swoje i rywali. Nasi junio- 
rzy przygaszeni z zazdrością pa- 
trzyłr to na niedawnych prze- 
ciwników, to na ekran. Glanow- 
ski (stoper drużyny) z wyrzu- 


Nasi rugbyści 
zdekłasowali Bułgarów 


(P) Na boisku stołecznego 
AWF rozegrane zostało towa- 
rzyskie spotkanie Polska — Buł- 
garia w rugby. Pomimo iż Po- 
lacy nie wystąpili w swym naj- 
silniejszym składzie, zdeklaso- 
wali przeciwników, zwyciężając 
54:0 (18:0) Punkty zdobyli: Bo- 
gusław Kruszyński 14, Je- 
rzy Milart 1 Andrzej Kuc — po 
8, Eugeniusz Gołąb, Zbigniew 
Dąbrowski Grzegorz Gasłorow- 
ski, Krzysztof Ciesielski. Jerzy 
Jabłonowski i Marek Stachurko 
— po 4. 


Reprezentacja Polski przygoto- 
wuje się obecnie do spotkań w 
Pucharze FIRA z Hiszpanią 
(21.V.) w Warszawie | z CSRS. 


w Radomiu 


Przegrali u siebie tylko jeden 
mecz (z Gwardią Warszawa). 
Spotkanie Radomiak — Polonia 
rozpocznie się o godz 16. 


A oto program XXIII kolejki: 


GRUPA PÓŁNOCNA 


Stoczniowiec — Jagiellonia 
Olimpia — Avia 

Bałtyk — Gwardia K. 
Start — Lechia 

BKS Bydgoszcz — Warta 
Motor — Arkonia 


GRUPA POŁUDNIOWA 
Wisłoka — Piast 
BKS Bielsko — GKS Tychy 
SKS Katowice — Stal St. W. 
Siarka — Star 
Górnik Włb. — Odra W. 
Moto Jelcz — Chemik 
ROW — Resovia. 
(Z) 


ale zasłużenie. Anglicy jakby na 
zamówienie wygrali z Hiszpanią 
i wszystko zależało od ostatnich 
spotkań. Tym razem nasi pił- 
karze nie sprawiłi zawodu i w 
spotkaniu z Anglikami pokaza- 
li już grę, jakiej oczekiwaliśmy 
po nich od początku turnieju. 
Z meczu na mecz było więc 
coraz lepiej. Wielu obserwato- 
rów imprezy twierdzi nawet, że 
tylko nasza reprezntacja może 
zagrozić drużynie ZSRR. Wszys- 
cy uważają bowiem, że forma 
naszego zespołu rosła. 

Miał więc rację trener Hisz- 
panów — Jesus Pereda, który 
taki właśnie półfinał przewidy- 
wał przed rozpoczęciem impre- 
zy. Dodał on jeszcze, że zwy- 
cięzca tego spotkania zdobędzie 
też mistrzostwo (nieoficjalne) 
Europy. 


mając bilans bramkowy 35—27. 
Najskuteczniejszymi piłkarzami 
zespołu z Halle są  Korsitz i 
Vogel. Obaj zdobyli dotychczas 
po 8 bramek, a inny piłkarz 
tego klubu, Peter — siedem. W 
tabeli najskuteczniejszych za- 
wodników ligi NRD prowadzi 
Havenstein z Chemie  Boehlen 
— 12 bramek. 

W wyjazdowych 11 spotkaniach 
piłkarze Chemie wygrali tylko 
dwa. ale pięć zremisowali. Bi- 
lans bramek drużyny trenera 
REHE w meczach wyjazdowych: 

A oto zawodnicy, którzy sta- 
nowią trzon zespołu: bramka- 
rze — Brade i Jaenecke oraz 
Fuelle, Wawrzyniak, Strożniak, 
Goldstein Pingel,  Robitzsch, 
Schliebe, Schmidt, Meinert, Kor= 
sitz, Peter, Vogel. 


I „wielkiej czwórki 


(P) Z „wielkiej czwórki” w 
walce o mistrzostwo świata li- 
czą się tylko dwa zespoły — 
hokeiści CSRS i ZSRR. Czecho- 
słowacy i drużyna radziecka 
wypracowały sobie już tak 
znaczną przewagę punktową 
nad rywalami, że sprawa tytu- 
łu mistrzowskiego może się roz- 
strzygnąć jedynie między nimi. 
Po środowych spotkaniach, w 
których ZSRR ponownie wygrał 
z Kanadą (5:1), a CSRS także 
po raz drugi pokonała Szwecję 
(6:1) — o mistrzostwie Świata 
zadecyduje prawdopodobnie nie- 
dzielny mecz tych zespołów. 
Trudno przypuszczać, by w pią- 
tek zespół radziecki stracił punkt 
w spotkaniu ze Szwecją, co przy 
sukcesie Czechosłowaków nad 
Kanadyjczykami już tego dnia 
pozwoliłoby gospodarzom świę- 
tować zdobycie trzeciego kolej- 
no mistrzostwa świata. 


Według zgodnych opinii obser- 
watorów praskiego turnieju fa- 
woryci odnieśli w środę wyso- 
kie zwycięstwa, ale nie oznacza 
to wcale, że rozegrali łatwe 
spotkania. Szczególnie zacięta 
była wałka w meczu hokeistów 
ZSRR i Kanady. Po spotkaniu 
tym trener zespołu kanadyjskie- 
go Harry Howell powiedział: 
„Zespół radziecki zagrał o wie- 
le lepiej niż w poprzednim me- 
czu z naszą drużyną. Grali oni 
bo prostu o wiele szybciej niż 
przed dwoma dniami”. 

Szwedzi zachwycają się świet- 
ną formą bramkarza czechosło- 
wackiego, Jiriego Holecka. „Je- 
go interwencje były wspaniałe. 
a miał przecież „prawo” puścić 
pięć—sześć bramek — stwierdził 
trener drużyny szwedzkiej Kjell 
Larssen. Gdy straciliśmy już 
szansę obrony tytułu wicemi- 
strza świata skoncentrujemy się 
na walcefz drużyną Kanady o 
brązowy medal”. 

Bardziej zagmatwana sytuacja 
jest w grupie spadkowej. Ubo- 
gi dorobek punktowy mają Fi- 
nowie, którzy tak dobrze wy- 
startowali w turnłeju. Nie naj- 
lepiej gra reprezentacja USA, 
w zagrożonej degradacją svtua- 
cji znałduje się zespół NRD. 
Kto spadnie z grupy „A”? To 
pytanie frapuje nie tylxo kibi- 
ców zainteresowanych zespo- 
łów. Na „zwolnione? miejsce 
czekaja przecież polscy hokeiści. 
Ciekawi jesteśmy z kim brzyj- 
dzie im grać w przyszłym roku 
w Moskwie. 

Wysoko oceniają poziom preas- 
kiego turnieju hokejowi specja- 


(rx) w najbiizszej dwudniówce 
(13—14.V.) startować będzie w 
sumie 105 koni w 16 biegach. 
Coraz bardziej interesujące są 
gonitwy koni arabskich. Wśród 
nich na czoło wysuwa się nie- 
dzielna Nagroda  Witraża, w 
której ubiegłoroczny derbista, 
znakomicie biegający w zeszłym 
sezonie Kabaret, zmierzy się ze 
swym towarzyszem stajennym i 
stałym konkurentem, Figarem. 
W pierwszym swym tegorocz- 
nym występie Kabaret zawiódł, 
30 kwietnia dał się pobić Amu- 
rowi I Wistowi. W niedzielę po- 
winien galopować lepiej, myśli- 
my, że wygra. Figaro ma też 
duże szanse. 

Dużą niewiadomą jest nie- 
dzielna gonitwa tierce. Zapisa- 
no 12 koni, z których Jurgo i 
Skumbria wygrały swoje pierw- 


sze tegoroczne starty. Poza tą 
parą, liczą się mocno, naszym 
oczywiście zdaniem, Dalton, 
Dachla i Jedla. Trzeci w tej 


stawce ogier. tj. Dorset ze Staj- 
ni Janów Podlaski, wydaje się 
być mniej grożny. 

W ostatniej gonitwie niedziel- 
nej sprawdzane będą 3-letnie o- 
glery pełnej krwi, z których 
kilka ma szanse startować w 
Derbach. Nadzieja Stajni Choj- 
no — Dar morza — walczyć be- 
dzie z pięcioma końmi, z któ- 
rych dwa:  Sexboy i Juratoris 
wypadły w swych pierwszrch 
tegorocznych startach rewela- 
cyjnie. Uważamy, że I tym ra- 
zem Dar morza nie jest abso- 
lutnym faworytem. 


NASZE TYPY 


sobota, dn. 13.V.78, godz. 14.38 


gon. I — Boks, Dewon; gon. II 
— Dulcynea. Chrobot; gon. IM 
— Elipan, Wiatr; gon., IV — 
Olaf. Duch Puszczy; gon., V — 
Ossolin, Albatros, Orsk; gon. VI 
— Barbados, Cerata; gon, VII 


Sobota i niedziela 
na Służewcu 


— Dank, Zagros; gon. VIII — 
Arkady, Dacyt. 


niedziela, dn. 14.V.78, godz. 14.00 


gon: I — Elip, Farah-Itaka; 
gon., II — Esprit, Dagon; gon. 
Im — Enlil, Morszczyn, Erbil; 
gon, IV — Kabaret, Wist; gon. 
V (tierce) — Jurgo, Dalton, 
Skumbria (Dachla); gon. VI — 
Halifax, Leopard; gon. VII — 
Epigon. Miszka, gon. VII — 
leńczej narodów w Azji połud- 
Juratoris, Sexboy. (WK) 


J. Havelange ponownie 
prezesem FIFA? 


(P) Prawdopodobnie Joao Ha- 
velange (Brazylia) wybrany zo- 
stanie ponownie prezesem Mię- 
dzynarodowej Federacji Piłkar- 
skiej (FIFA). W dniu 10.V. mi- 
nął termin składania kandyda- 
tur na stanowisko prezesa, zgło- 
szona została tylko jedna kan- 
dydatura — J. Havelange, któ- 
ry gotów jest pełnić tę funkcję 
przez dalsze 4 lata. Wybory od- 
będą się w ostatnich dniach ma- 
ła podczas kongresu FIFA w 
Buenos Aires. 


liczą się dwa zespoły 


liści. Jeden z byłych znakomi- 
tych zawodników — Jewgenij 
Majorow stwierdził, że mistrzo= 
stwa świata w Pradze wniosły 
już wiele nowego do rozwolu 
hokeja „Zmniejszyła się różni- 
ca umiejętności między poszcze- 
gólnymi zespołami. Nawet po- 
tencjalnie słabsze potrafią mo- 
mentami toczyć wyrównaną 
walkę z potentatami. Uwaga ta 
dotyczy szczególnie umiejętnoś- 
ci taktycznych poszczególnych 
drużyn” — powiedział m. in. J. 
Majorow. 


Wokół „Mundialu - 78” 


(P) Trener piłkarzy FC Brueg- 
ge Ernst Happel. miał podczas 
finału Pucharu Europy w Lon- 
dynie do spełnienia dwie mi- 
sje Pierwsza wiązała się z obo- 
wiązxami trenera druż”ny bel- 
gijsxiej druga z funkcją selek- 
cjonera reprezentacji Holandii. 
Ta nal:ładała na Happsia obo- 
wiąze« obserwacji piłkarzy 
szkockich, grających w druży- 
nie Liverpoolu. Ze Szkocja bo- 
wiem występuje Holandia w 
jednej gruple piłkarskich mi- 
strzostw świata w Argentynie. 


Po meczu na Wembley Hap- 
pel nie był zbyt zadowolony. 
FC Bruegge przegrał finał, a 
do najlepszych na boisku nale- 
żał Szkot Ken MceDalsglish. zdo- 
bywca zwycięskiej bramki oraz 
Graeme Souness. Obaj ci za- 
wodnicy znajdują się w skła- 
dzie 27?-osobowej kadr” Tepre- 
zentacji Szkocji na „Mundial”. 


* «a 


Lajos Paroti przed kilku mie- 
siącami stwierdził, że do Ar- 
gentyny zabrałby chstnie tylko 
19 piłkarzy. Węgiersti Związek 
Piłkarski zatwierdził iadnak 22- 
osnbowa kadre na „Mundial-78”. 

Węgrów czekają obecnie me- 
cze sparrinroawe, Lajos Paroti 
zaderydoweł, że ra  srotrania 
te powołuje 19 niłxsrzy. wcho- 
dzacych w skład  22-osorowel 
kadry. Trzech zawojnixów z tej 
„22 — bramkarz  Lasrlo Ko- 
vacs, pomocni Andras Toth 
oraz nanzs'nik Ferne Fr neloep — 
— pozostzną w rezerwie. 


* 


Czy Michel Flatini jest nadal 
najlepszym nmiłkarzem PTrəncij? 
Francustv dziennikarze soorto- 
wi ottosili listę najlepszych za- 
wodników tego kraju w sezonie 
1977/78. Na pierwszym miejscu 
umieszczony został Jean Petit z 
drużyny mistrza Erzncii — Mo- 
naco, przed Michelem Platinim 
z Nancy. Dalsze lokatv: 3. Pari 
(Bastia). 4. Micrel (Nantes), 5. 
Tresor (Marseille). 


Tenis w programie 


e .. . 
olimpijskim 1984 ? 
(P) Prezes Międzynarodowej 

Federacji Tenisowej (ITF) — Ph. 
Chartier wystąpił z propozycją 
ponownego właczenia tenisa do 
programu Igrzysk Olimpiis=ich. 
W artykule opublikowanym w 
biuletynie MKOl Ph. Chartier 
przypomina że turnieje teniso- 
we rozgrywane byłv na igrzys- 
kach olimpijskich do 1921 roku 
i że dvscyplina ta ma bogate 
tradycje. 

Panuje opinia. że skoro artv- 
kuł opublizowany zosteł w ofi- 
cjainym wydawnictwie MKOL 
szanse olimpijskie „błałego 
sportu” są duże Jedynym argu- 
mentem podnoszonym przez 
przeciwników sportu tenisowe- 
go jest fakt, że w tej dyscypli= 
nie sportu istnieje zawodowstwo. 

„Tenis jest popularną dyscy= 
plina soortu ubrawianą przez 
setxi milionów ludzi na całym 
świecie — pisze Ph. Chartier. 
Fakt, że istnieje kilkusetosobowa 
grupa zawodowców nie może jej 
dyskwalifikować. Przecież w 
boksie, piłce nożnej, kolarstwie 
są także amatorzy | zawodowe 
cy. Mam nadzieję. że tenis włą- 
czony zostanie do prosramu 
Igrzysk Olimpijskich 1984 roku”. 


Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 mzja 1978 ro- 
ku zginął śmiercią tragiczną nasz nieodżałowany Kolega 


MAREK MUSZYŃSKI 


Mistrz Sportu 


wielokrotny 


Mistrz Polski w rajdach samochodowych. uczest- 


nik rajdów Monte Carlo, wieloletni reprezentant Polski w im- 


prezach samochodowych, 


w tragicznie zmarłym tracimy wybitnego sportowca i dzia- 
łacza sportu samochodowego oraz szanowanego Kolegę ! Przy- 


jaciela. 


Zarząd ` 
Automobiikiubu Warszawskiego 
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CO I GDZIE 


KINA 
Baltyk — „Kot o 8 ogonach”, 
prod. wloskiej, lat 18, godz. 9.30, 
13.30, 17.3. „Człowiek klanu", 
prod. USA, lat 18, godz. 11.39, 18.39 
10.30. 


1 106.0. 

Przyjatń —  „Wążżż”, prod. 
USA, let 16, godz. 154.30, 17.30 i 
18.30. 
Pokolenie — „Peppino podbija 
Amerykę", prod. włoskiej, lat 18, 
godz. %, 11 i 13. „Trzęsienie zie- 
mi", prod. USA, lat 16, godz. 15, 


11.16 1 10.2. 
„Śmierć z kompute- 


Odson — 
ra”, prod. franc., lat 13, godz. 
prod. 


18.38, 17.30 1 10.30, 

Hel — „Granica”, pol. tat 
8, godz. 18.0. „Ryzykant”. prod. 
USA, lat 18, godz 8 | 11. „Stara 
strzelba", prod frane., lat 18, 
godz. 15.30, 17.30 í 19.30. 

Walter — „Piętro wyżej”, prod. 
poł. lat 18, godz. 16. „Zbrodnia 
w klubie tenisowym”, prod. jug.- 
włoskiej, lat 16, godz. 16. 


WYSTAWY! 


Mueturm przy ul. Nowotki 11 — 
wystawa pn. „Malarstwo polskie 
dwudziestolecia międzywojennego” 
ze zbiorów Muzeum Sztuki w Lo- 
dzi, oraz wystawa pn. „Bport w 
sztuce ludowej” — organizatorzy: 
Muzeum Wsi Radomskiej, Stowa+ 
rzyszenie twórców ludowych, od- 
daiał wojewódzki ZW ZSMP. 

Witryny Plastyczne — „ARTU” 
— malarstwo Haliny Krysińskiej. 

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dkspozycja totograftczna pn. 
„Sałony BWA w Polsce”, Prezen- 
tuje obiekty, wnętrza oraz naje 
ciekawsze ekspozycje BWA w 
XXX-leciu Polski Ludowej. 

Klub Relaks”: Wystawa fo- 
tograł!! Krzysztofa  Rosińskiego 
BUFFO. 

Dom .Gäski” 1 „Dom Esterki": 
Wystawa pn. „Przedwiośnie 18" 


DYŻURY APTEK 


Apteka nr 19 przy pl. Konsty- 
tueji 6 i nr 16 przy pl. Zwyclę- 
stwa 1. 

Pomoc internistyczna — ul. 
Tochtermana. Punkt pomócy do- 
raźnej internistycznej — ambula- 
torium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana. Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
w godz. 21—7 rano przy Pogo- 
towiu Ratunkowym. Informacja 
Służby Zdrowia 406-77. 


TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe 999, streg 
pożarna 9%8, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe Kolejowe 
296-16. komenda MO 291-91, 2581-36, 
pogotowie energetyczne 91, 
gotowie gazowe w godz. 1—18 
(317-17), w godz. 23—7 (224-70), w 
niedziele 1! święta 400-97, o- 
towie kanalizacyjne 400-0, infor- 
macja usługowa 267-05. postój 
taksówek przy pl Konstvtucji 
228-52, przy dworcu PKP 200-88, 
rzy Żwirki | Wigury 4186-10, m- 
ormacja PKP 208-88, PKS 2167-76. 


RIAŁOBRZEGI 


Kino „Pilica”  — _ „Dagny”, 
roca TOTW., lat 18, godz. 16.30 


Telefony: pogotowie ratunkowe 
108, pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna 998, pogotowie energetycz= 
na 850 posterunek energetyczny 
536, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, skiep „Dacia” 742. 


GARBATRA 


Kine „Las” — „Nie ma dymu 
bez ognia” frane. lat 16, godz. 17 


i 19, 

Telefony: apteka 423, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro- 
dek zdrowia 23, postój taksówek 
53, A gminy 01, straż pożar. 
na 8. 


GRÓJEC 
Kino „Odra” — „Pasja” prod. 
pot., lat 12, godz. 15, 17.18 1 19.30. 


Telefony: gotowe MO m, 
ratunkowe . Strat požarna 08, 
apteka 21-05 lub 21-84 tub 21-04, bi- 
blioteka 23-56, dworzec PKS 24-51, 
dom kultury 2-97, uiqo 21-09, 
ośrodek zdrowia 12-%4%, postój tak- 
sówek 23-11, przychodnia rejono- 
wa 22-868, CPN — H-n, 


KOZIENICE 


Kino „Zniez”” — „Ofiara namięt- 
ności, prod. hiezp., lat 16, godz. 
17 1 19.15. 


Telefony pogotowie ratunkowe 
999, posteruneit MO 1, straż po- 
tarna 2%8 pogotowie energetyczne 
23-11. apteka 23-33 í 37-01, kino 
23-44, muzeum regionalne 13-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 1 31-56 
urząd miasta t gminy 31-73, szpital 
8-36, żłobek 30-41. 


JEDLNIA LETNISKO 

Teletony: spteka 49, izba poro- 
dowa 38, posterunek MO 7, Ośro- 
dek zdrowia 73. restauracja „Le- 
éna™ 116, straż połarna 8, urząd 


zminy $. dworzec PKP B. 
JEDLIŃSK 
Telefony: kierunkowy 10i, ap- 


teka 29, posterunek MO TI, éro- 
dek zdrowia 17. straż pożarna 88. 
urząd gminy — naczelnik 89, za- 
kład energetyczny 6, restauracja 
„Turysta” 14. 


NOWE MIASTO 


Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 32 dworzec PKS W, go- 
spoda 46, kawiarnia 160, kino 87. 
posterunek MO 7, stacja PKP S$, 
straż pożarna 8, azpital rejonowy 
53, posterunek energetyczny 27. 
postój taksówek 84, przychodnia 
rejonowa 46. 


MOGIELNICA 
Kina „Zwycięstwo” — nileczyn- 


ne. 

Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8 kino 4, osrodek 
zdrowia t1 posterunek MO 7, Sta- 
cja PKP 80. straż połarna 88. urząd 
gminy — naczelnik 146. ksiegarnia 
0l, przychodnia rejonowa W. 


LIPSKO 


Kino „Szarotka” — „Jak zranio- 
ne ptaki prod. USA, 1. 18, godz. 
bic 3 

Telefony: apteka 62, dom kul- 
tury 131, kawiarnia $$. kino 184 
komisariat MO — alarmowy 0, 
dworzec PKS 206, pogotowie ra- 
tunkowe (9. posterunek energe- 
tyczny 161, postój taksówek 138, 
przychodnia obwodowa 194, strał 
pożarna 08, szpita] — dział po- 
mocy doraźnej ©. 


PIONKI 


Kino „Chemik” — Szal”, prod. 
ang., lat 16, godz, 17 i 16. 

Telefony pogotowie MO w. 
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308. apteka 310, bibliote- 
ka $52, księgarnia Bili, posteru- 
nek energetyczny 3206, postój tak- 
sówek 268, przychodnia refono- 
wa 32%. restauracja „Adria” 852, 
stacja PKP 315, CPN 346, izba 
porodowa 648, urząd gminy — 
naczelnik 513, Kierunkowy 13, 


SKARYSZEW 


Telefony: apteka I8, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia il, straż 
POZA 29, urząd miasta i gmi. 
ny 89. 


WARKA 


Kine „Przyjaża — „Flic story”. 
prod. franc., lat 18, godz. 17 1739. 
Telefony. apteka 38, izba puro- 
dowa 133 kawiarnia 266, posteru- 
nek MO 7, muzeum im  Pułas- 
kiego 267, ośrodek zdrowia 21, 
pogotowie ratunkowe 9. przycho 
dnia rejonowa 270, restauracja 
„Turystyczna” 83, stacja 6, CPN 


130. stacja PKP 13, stamiea wod- 
na PTTK 113. 


Muzeum im, Pułaskiego erynze 
codziennie oprócz poniędziałków 
t dni poświątecznych w godz. od 
10—17. Ekspozysja zmienna - 
Kazimierz Pułaski i udział Po. 
laków w fyciu politycznym, kul- 
turatnym 1 epołeczeym Stanów 
Zjednoczonych. 


PRZYTYK 


Telefony: apteka M, posterunek 
MO TI, otrodek zdrowią 68, straż 
pożarna 8. 


WIERZBICA 


Telefony: apteka 1, itba poro- 
dowa 11, posterunek MO 1, ofro- 
dek zdrowia 19, pogotowie ener» 
gatyczne 21. reatauracja „Niespo- 
dztianxa” 34, urząd gminy — hee 
czelaik 18, żłobek 4, przedszkole 


SZYDŁOWIEC 


Kino „Górnik — , tilia 
kontra Gigan" prod. fap., lat iż. 
godz. 16, 18 i M. 

Telefony: apteka $5, lub 193, 
dom kultury 246, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 63, 
straż pożarna 8, przychodnią re- 
jonowa 563, stacis CPN 186, PKP 
95, muzeum 283. 


Muzeum Ludowych Instrumen. 
tów Mutycznych — Polstde ine 
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. od 9 — ib% w soboty od 
10 — 1$, poniedziałki 1 dni poświą- 
teczna — nieczynne. 


PRZYSUCHA 


Kino „Zachęta” —  „Kobra”, 
RZ: jap., lat 18, godz. 15.30, 12.30 

19.20. 

Telefony: posterunek MO m. 
pogotowie ratunkowe 08, stra? 
pożarna 08, apteka $29. bibliote- 
ka 780, dom kultury 473, dwo- 
rzec PKP 62. izba porodowa 317. 
kino 447, ośrodek zdrowia 313, 
pogotowie energetyczne 311 
przychodnia rejonowa 406, stacja 
PKP 244, CPN 316. urząd miasta 
1 aminy — naczelnik 427. 


ZWOLEŃ 


Kine „Świł” —  „Kobietka”, 
prod. ZSRR, lat 13, godz. 17 i 19, 

Telefony. posterunek MO 97. 
straż pożarna 998, pogotowie ra- 
tunkowe 999. apteka 24-18, postój 
taksówek 21-09, restaurscja „CGo- 
tardzianka” 25-82, szpital 20-37, za- 
kład energetyczny 20-61. 


Muzeum im. Jana Kochanow= 
skiego w Czarnolesie — Jan Ko» 
cehanowsk! życie | twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
Racz rewolucyjne ziemi ra» 
domskiej w dokumencie, 


IŁŻA 


Kino „Zamek” — 
Hongkongu”, prod. 
godz. 1T í 10. 


Telefony: apteka 61. bibiloteka 
268, dom kultury 198, dworzec 
PKP 21, komisariat MÔ 7, pogo- 
towie energetyczne 31, 
ratunkowe 71, 
wek 8, straż pożarna 215, apteka 
18, szpital — chirurgła 20, kino 77 


„Pocałunki u 
diane. łat 23, 


urząd gminy 13%, restauracja 
„Zamkowa” 33. 

DRZEWICA 

Telefony: apteka 53, dworzee 


PKP 47, ośrodek zdrowia 36, po- 
stój taksówek 33, przedszkóle 13, 
restauracja „Zamkowa” T?, poste- 
runek MO 0. 


UWAGA: Kalendarzyk sporzą- 
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych instytucji, Kie- 
rownietwa kin zastrzegają poble 
prawo zmiań programu. 


ZYTELNICY 250-205 REDAKCJA 


Śladem naszych interwencji 


Wiolinowa 23 czeka na decyzję 


Na początku marca w notate: 
„Na przykładzie Wiolinowej 23. 
Przyczynek do rachunku ekono- 
micznego” postulowaliśmy roze- 
branie tego budynku. Chodzi o 
to, że w trakcie budowy osłedla 
Ursynów Płn w lokalnej stu- 
dni, z której korzystali mie- 
szkańcy Wiolinowej 23 zanikła 
woda. Koszt dowozu wody już 
w chwili obecnej jest wyższy 
od wartości całej posesji Porad- 
to budynek nie jest w najlep- 
szym stanie technicznym. Jego 
rozebranie jest więc ekonomicz- 
nie uzasadnione. Chodzi teraz. 
zatem o to, kto ma to zrobić i 
kto da mieszkania lokatorom 
Wiolinowej 23, 


Na naszą notatkę otrzymaliśmy 
odpowiedź z Centralnego Zw. 
Spółdzielni Budownictwa Miesz- 


Regionalny program 
radiowy 


Program lokalny nadawany jest 
ma falach średnich 188. 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.%0 1 16.40—17.00 natomiast w 
gode. 7.30—7.40 | 17.00—16.00 — tyl- 
ko na UKF 70,49 MHz. 


Piątek, 12 bm. 

6.46 i 16.40 — Aktualności dnia 
16.50 — „Prosto z zagrody” aud 
z. Wierciakowej 17.00 — Muzyka 
naszych przyjaciół -- koncert 
(stereo) 17.335 — „Przed trybuna- 
łem” — aud. Z. Majchrzyk 17.45 
— Propozycje do kieleckiej listy 
przebojów. 

Uwaga: 

13.30—14.00 I 14.15—16.00 — Ogól- 
nopolski muzyczny program ste- 
reofoniczny. 


Ogloszenia drobne 


Zamienię spółdzielcze 43 m kw., 
parter, dwa pokoje, balcon, tele- 
fon w Koszalinie na podobre lub 
większe w Radomiu. Radom, ul. 
Katowicka 19 m 21. Po południu. 

R-726546-1 


Unieważniam zagubioną piecząt- 
kę o treści: Bogumił Kalbarczyk, 
specjalista chorób wewnętrznych, 
Radom, ul. Bema 6 m 5, telefon 


2-81. R-126549-1 
Sprzedam magiel. Radom, Struga 
Erh R-726545-1 


Sprzedam kaktusy. Radom, San- 
domierska 17/14 R-128547-1 


! ŻYCIE RADOMSKIE 


| „Życie ftadomskie” 26-100, Ra- 
| dom ut. Zeromskiego $1. Tete- 
fony; 2311-49 234-50 Przyjmo- 
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
1330. Za terrainowv druk ogło- 
szeń redakcja nie odpowia- 
da Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al, Je- 
rozołimskie 123/127 Rękopisów 
nie samawianych redakcja nie . 
zwraca Druk: Prasowe Zakia- 
Gy Graficzne RW  „Prasa- 
Ksłążka-Ruch” Warszawa. ul. 
Marszałkowska 35 


„zzz 
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kaniowego, ze Stołecznej Dyrek- 
cji Inwestycji Spółdzielczych, 

Budynek przy ul. Wiolinewej 
23 — czytamy w wyjaśnieniu — 
znajduje się poza lokalizacją o- 
siedla Ursynów Płn., pe drugiej 
stronie ui. Rzymowskiego — cał- 
kowicie oddzielony tą arterią ko- 
munikacyjną od osiedla. 

Po wykonaniu na przełomie 
1916777 roku kanalizacji deszczo- 
wej i sanitarnej w ulicy Rzy- 
mowskiego nastąpił zanik wody 
w studni z kręgów betonowych 
na w/w posesji. 


Z związku z budową osledla 
1 układów komunikacyjnych 
miejskich  raszła konieczność 
częściowego zlikwidowania ist- 
niejących sieci niskiego napię- 
cia. Inwestorzy zrmaszcni byił 
zabezpieczyć dopływ energii po- 
zostawionej nieruchomości przy 
ul Wiolinowej 23. Możliwość ta- 
ka istniała tylko z linii prowizo- 
rycznej, zasilającej płace budo- 
wy. Znaczne wshanła napięcia 
w sieci powodują zakłócenia w 
odbiorze energii elektrycznej. 


Godna pochwały jest inicjaty- 
wa SDIS: zorganizowała cna 
dowóz wody pitnej beczkowo- 
zem do tej posesji. Gorzej, że 
nie ma w tej chwili takiej insty- 
tucji, która  rozwiązałaby tę 
sprawę definitywnie 


Budynek wraz z całą działką 
znajduje się poza granicami o 
siedla. oddzielony ulicą Rzy- 
mowskiezo I nie stanowi żad- 
nej kolizji z realizacją budyn- 
ków w samym osiedlu. Dlatego 
też SDIS nie miała możliwości 
spowodowania rozbiórki obiektu 


Z uwagi na fakt, że przedmio- 
towa nieruchomość — czytamy 
w wyjaśnieniu — weszła nie- 
wielką powierzchnią w linie 
rozgraniczające ul. Kzyinowskie- 
go i została przejęta przez 71- 
rząd Dróg 1 Mostów — SMS 
wystąpiła dwuxrotnie pismami s 
8.11.7? r. i 9.111.78 r. do ZDIM o 
uregulowanie stanu prawnego, 
wykwaterowanie mieszkańców 
oraz rozbiórkę budynku przy ul. 
Wiolinowej 23, z prośbą o pil 
ne podjęcie działań, 


Niestety, to nie wystarczyło. 
Wobec tego Dyrekcja zwróciła 
się bezpośrednio do Naczelnego 
Architekta Warszawy „o wyra- 
żenie zgody w trybie pilnym na 
rozbiórkę w/w zabudowy oraz 
spowodowanie przydzielenia izb 
zastępczych w celu przekwate- 
rowań przez Zarząd Dróg i Mo- 
stów mieszkańców tej posesji.” 

Coś więc już się dzieje. Miej- 
my nadzieję, że mieszkańcy 
Wiolinowej 23 niedługo będą o- 
trzymywać wodę z beczkowo- 
zów, a prąd z prowizorycznej 
linii. Sądzić należy, że decyzja 
Naczelnego Architekta Warsza 
wy potwierdzi stanowisko Stoł. 
Dyrekcji Inwestycji  Spółdziel- 
czych, a co za tym idzie przyczy- 
nić się do załatwienia tej spra- 
wy ostatecznie. 

MiM 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 


ZAKLADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomin, al. Ty- 
toniowa nr 2/6 PRZYJMĄ PRACOWNIKÓW W NASTĘPUJĄ- 


CYCH ZAWODACH: 
© ŚLUSARZ REMONTOWY 


ków przemysłu spożywczego. 


terenie miasta Radomia. 


TOKARZ 
FREZER 


Okres nauki trwa 3 lata. 


Bliższych informacji 


śmierci 


składają: 


RY 


Z-cy Dyrektora Wwoiewódzkiej 
w Radomiu 


Tow. GENOWEFIE PODGAJNIAK 


wyrazy szczerego i głęzcziczo 
MĘŻA 
EDMUNDA PODGAJNIAKA 


DYREKCJA RADA ZAKŁADO- 

WA 1 PRACÓWNICY 
WÓDZRIEGO DOMU KULTU- 
W RADOMIU 


© MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH. 


Ponadto przyjmiemy każdą liczbę kobiet niewykwniifkowanych 
w charakterze robotników pomocniczych. 


Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego dla przoowni- 
Dla osób zamiejscowych zapewniamy bezpłatne kwatery na 


Szczegółowych informacji w tej sprawie udziela dział spraw 
osobowych i szkolenia naszych zakładów, w godz. 7—15. 


W naszych zakładach można również uzyskać tytuł robotnika 
wykwalifikowanego w zawodzie mechanik maszyn lub maszr- 
nista maszyn i urządzeń tytoniowych. 

Wszystkim pracownikom zapewniamy możliwość podwyższe- 
nia kwalifikacji w wyżej wym. zawodach. 


R-93-0 


| PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA I DOSTAW 
TRANSPORTU TECHNOLOGICZNEGO I SKŁADOWANIA 
TECHMATRANS 
w Radomiu, ul. Starokrakowska 182 
informuje, że prowadzi na rok szkolny 2978/79 


NABÓR KANDYDATÓW 
DO KLAS WŁASNYCH 


W ZAKRESIE ŻASADNICZEJ SZKOLY ZAWODOWEJ 
prowadzonych przez 
ZASADNICZĄ SZKOŁĘ ZAWODOWĄ NR 2 
w Radomiu, ul. Szkolna 2 
Nauke prowadzimy w zawodach: 
MECHANIR MASZYN I URZĄDZEŃ 


Przyjęcia kandydatów odbywają się na podstawie złożo- 
nych dokumentów w Dziale Służb Pracowniczych wyrmienio- 
nego wyżej Przedsiębiorstwa bez egzaminów wstępnych. 


Dia wyróżniajacych się w pracy i w nauce możliwość kon- 
tynuowania nauki w technikum. 

Po zakończeniu roku szkolnego uczniowie korzystać mogą 
z 14-dnicwego obozu młodzieżowego. 
na ten 
Pracowniczych P:zedsięhiarst:..a TECHMATRAŃS Redom, 


temat udziela Dział Służb 


ul, Starozrakowska 133, tel. 221-31 wew. 254. R-132-0 
T a 
UNIEW AŻNIENIE 
WPHW W RADOMIU unieważnia zagubione . czeki 
rozrachunsowe o następujących numerach: 
Ser. BK 0313855 i Ser. BK 0310550 
R-140-1 


Biblioteki Publicznej 


współczucia z powodu 


WOJE- 


R-138-1 


PADIO 


PIĄTEK 
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12.V 
Wiad.: 6.00 7.60 8.00 8.00 10.00 
Ry. 12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 


5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.03—11.40 Cztery 


pory roku. 11.25 Niezapomniane 
stronice „Nurt? 1140 Tu Radło 
śtłerowców. 12.05 Z kraju i ze 


świata. 12.25 Mozaika polskich me- 
lodii 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 
Piosenki w zielonym mundurze. 
13.25 Pieśni i tańce. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Informacje dla kłe- 
rowców). 14.20 Studio Relaks. 14.30 
Transmisja z II etapu Wyścigu 
Pokoju na trasie Halle—Erturt — 
I meldunek z trasy. 14.45 Studio 
„Gama, 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studiò „Garna"”. 
15.30 I1 meldunek z trasy II eta- 
pu Wyścigu Pokoju. 13.35 Studio 
„Gama (ok. g. 13.43 Informacje 
dla kierowców). 16.00 III meldu- 
nek z trasy IJI etapu Wyścigu Po- 
koju. 16.05 Tu Jedynka. 16.30 IV 
meldunek z trasy II etapu Wy- 
ścigu Pokoju. 16.35 Tu Jedynka. 
17.00 V Meldunel: r trasy JI etapu 
Wyścigu Pokoju. 17.05 Radioku- 
rier. 17.30—18.20 Transmisja zakoń- 
czenia lI etapu Wyścigu Pokoju w 
Erfurcie. 18.23 Nie tylko dla kle- 
rowców. 18.33 Kone, życzeń. 19.15 
Warszawska Orkiestra  PRiTV. 
19.460 Comba jazzowe. 20.05 Orkie= 
stry w repertuarze popularnym. 
20.30 Melodie. 21.05 Kronika spor- 
towa ora2 oficjalne wyniki II eta- 
pu Wyścigu Pokoju. 21.15 Komuni- 
katy Totalizatora Sportowego. 21.14 
Konc. z nagrań Orkiestry PRiTV. 
22.00 Z kraju I ze świata. 22.20 Tu 
Radio Kirowców. 22.23 Orkiestra 
Francisa Lal. 22.30 Sprawozdanie 
z Bokserskich Mistrzostw Świata 
w Belgradzie. 22.50 Śpiewa zespół 
„341. 23.00 Wita Was Polska 


Program nocny 


0.00 Poczętek programu. 

0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 

Wiad. i informacje dla kierow- 
ców 0.01 2.00 3.00 

Wiad.: 1.00 4.00 58.00 

0.12 1.05 2.08 306 — Noc z melo- 
dią i piosenką Rozgł. PR w Kiel- 
zach. 

4.00 Sygnały dnia — piciu "cj 
zmianie 


Program Il 


Wiad.: 4.30 5.30 6.50 7.30 6.30 11.30 
13.30 19.30 21.30 23.30 


4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 3.45 
Muz. 6.06 W kilku taktach, w kilku 
słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 Me- 
lodie przyjactół. 6.35 Gimnastyka. 
6.45—7.10 Dzień dobry Warszawo. 
7.15 S$piewa Irena Santor. 7.35 In- 
tormacje z Wyścigu Pokoju. 7.40 
Małe muzykowanie. 8.09 Dialogi 
i zbliżenia. 9.30 My 78 9.40 Dla 
przedszkoli. 10.060 Czytelnicy jed- 
nej książki. 10.30 „Jazz Band Ball”. 
10.48 Sprawy codzienne. 11.60 B. 
Smetana „Tabor'”. 11.35 Postęp w 


gospodarstwie domowym. 11.45 
Muzyka. 12.05 St. Wiechowicz — 
Kasia — suita orkiestrowa. 12.25 
„Radiowcy'” gawęda. 12.45 Muzyka 
popularna. 13.00 Wokół spraw na- 
szego stołu. 1315 Duety operowe. 
13.35 Ze wsi £ o wsi. 13.50 R. Schu- 
mann — na skrzypce I fortepian — 
I Sonata 1410 Więcej, lepiej, no- 
wocześniej. 14.25 Tu Radio — Mo 
skwa. 14.45 Muzyka Telemanna. 
15.30 Studio Plus. 1610 Konc. Zy- 
czeń. 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba?” 17.20 Litera- 
tura na świecie — „Bariera”. 17.40 
„Opowieść współczesna o Pawle 
| Gawie' 1800 „Nowiny i nowin= 
ki muzyczne”. 18.23 Plebiscyt Stu- 
dla „Gama”. 13.40 Klub Entuzja- 
stów Nowoezesności. 19.05 Poetycki 
Konc. Życzeń. 18.30 Transmisja 
Koncertu Wielkiej Ork. Symfoni- 
cznej PRITV. ok. 20.30 Widziane 
z radia (w przerwie koncertu). 
22.00 Teatr PR „Kalosze szczęścia”. 
22.41 Preludium 1 fugi D. Szosta- 
kowteza. 23.00 „Granice jazzu”. 
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka. 


Program Hi 


Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 19.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 


5.05 Między snem a dniem. 6.50 
Gimnastyka. 6.05—8.00 Międry 
snem a dniem. 6.30 Polityka dla 
wszystkich. 7.30 Deszczyk pada, 
słońce świeci... 8.06 Ca kto lubi. 
8.00 „Tango November” ode. 9.10 
„W nastroju” temat dla orkiestr. 
9.38 Nasz rok 78-my. 9.45 Utwory 
lutniowe. 10.35 Kiermasz płyt. 11.00 
Życie rodzinne. 11.30 W tonacji 
trójki. 12.23 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Lato 
po wojnie”. 14.00 Concerti grosgsi. 
15.05 Przeboje bez słów. 15.40 Roz- 
szyłrowujemy piosenki. 18.00 Wi- 
zerunki ojczyste. 16.28 Muzyxobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.03 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Stu- 
dło nagrań. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu 
(opr. Krystyna Sikora). 19.00 Co- 
dztennie powieść „Przeminęło e 
wtatrem”. 19.35 Opera tygodnia — 
R. Strauss „Salome”. 19.50 Tan- 
go November" ode. 20.00 Blues 
wczoraj ł dziś. 20.30 Sztuka. 21.00 
Granice muzyki. 21.40 Astrud Git- 
berto £ Stan Getz w klubie Go-Go. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Jiri Korn. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 „Jaskinia słów” z LC 
ezl Vladimira Helana. 23.08 Mie- 
dzy dniem a snem”, 


Program IV 
wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00 
22.55 
6.00 Radiowy Almanach Sporto- 
wy. 6.10 NURT — Zasady nau- 
czańia matematyki. 6.30 Rytm 
i piosenka. 6.45—7.40 Dzień dobry, 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuje. 
8.06 Gra zespół instrumentalny 
$10 Radiowo-TV Szkoła  Śred- 
nia dia Pracujących Metody- 
ka. 8.25 Antologio sonaty fortepią- 
nowej. 9.00 Dla ki. IIE t IV (wych. 
rnuzyczne). 9.28 Podróże muzycje 
ne. 9.46 Dla przedszkoli. 10.00 a 
kl. VIII (wych. obywatelskie). 10.20 
Nowe nagrania Ork. PRITY w 


W-wie. 10.308 Estrada przyjaźni. 
11.00 Dla szkół średnich (wycho- 
wanie muzyczne). 11.9 A. Boro- 
din „Kniaź Igor". 12.05—13.25 Głos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia, 13.23 
Giełda płyt. 13.00 Jęz. rosyjski. 
13.15 Rosyjskie tańce ludowe. 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mun- 
durach. 13.88 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie). 14.00 Nau- 
kowcy rolnikom. 14.13 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie). 13.05 
Portret plsarzą — Antoniego Gołu- 
blewa 15.40 Książki do których 
wracamy „Miasto” frag. 16.03 Jęz. 
łaciński. 126.25 Szkoła mistrzów. 
16.40—168.30 Program WORT. 16.40 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 Słu- 
chaj nas. 17.40 Tu Studio 4 (stereo 
Warszawa lok.) 18.090 Dziennik — 
8 po łudniu. 18.10 d.e. Słuchaj 
nas. 18.25 Kalejdoskop nauki. 19.08 
O zdrowie Człowieka „Alergie 
4 zatrucia spowodowane źrodkami 
chęmicznymi”. 19.15 Jęz. angielski. 
19.88 Recital tenora altowego Ja- 
mesa Bowmana i klawezsynisty Ge- 
orge'a Malcolma (steren lok.). 20.43 
Nowe nagrania radiowe (stereo 
lok.). 21.08 Nowe nagrania radlo- 
we. 21.16 „Laureaci chopinowscy 
na płytach — Garrick Ohisson (ste- 
reo lok.). 22.15 Ekonomia na co 
dzień. 32.30 Dyryguje Raymond 
Leppard. 22.45 Radiowo-TV Szkoła 
Srednia dla Pracujących Historia. 
22.50 Dyryguje Raymond Leppard. 


SOBOTA 13.V 


Program | 


Wiad: 0.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.03 15.00 19.00 20.00 31.00 22.00 23.60 


9.66—6.09 Rozmait. Roin. 6.08 
NURT — Zasady nauczania Ma- 
tematyki 6.25—98.00 Sygnały dnia 
9.035-—11.40 Cztery pory roku 12.03 
Z kraju i ze świata 13.25 Mel. 
12.4$ Rolniczy kwadrans 13.06 Dla 
kl. Mt i IV (język polski) 13.26 
Lud. rytmy 13.40 „Kącik meloma- 
na” 14.09 Studio „Gama'” 16.20 Btu- 
dlo Relaks 14.35 Studio „Gama” 
13.05 Korcspondencja z ragranicy 
15.16 Studio „Gama* 16.0 Transm. 
z III etapu Wyścigu Pokoju na 
trasie Erfurt — Suhl 13.38 Studio 
„QGama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kie- 
rowców) 16.00 11 meldunek z tra- 
sy 111 fa Wyżcigu Pokoju 16.05 
Tu Jedynka 16.39 III meldunek z 
trasy III etapu 16.25 Tu Jedynka 
17.00 IV meldunek z trasy 1I1 eta- 
pu 17.05 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Transm. zakończenia IJI etapu 
Wyścigu Pokoju w Suhl 18.00 Ra- 
dło-kurier — gud. 18.26 Nie tyiko 
dla kieroweów 19.23 Koncert z 
gwiazdą 19.15 Mistrzowie batuty 
— Henri Mancini 10.40 Gwiardy 
azzu — Art Tatum 20.08 Inf. dla 
ierowców 8.066 Pr. z dywanie 
kiem nr 206 21.19 Przeboje non 
stop 31.35 Przy muzyce o sporcie 
— oraz oficjalne wyniki III etapu 
Wyścigu Pokoju 22.06 Z kraju i ze 
świata 72.30 Sprawordanie z Boks 
serskich Mistrzostw Świata w 
Belgradzie 23.00 Wita Wes Polska 


Program noeny 


Wiad: 0.01 1.00 2.00 2.60 4.00 5.00 

0.00 Początek programu 0.06 Ka- 
jendarz 6.41 1.06 2.08 3.06 4.05 5.06 
=- Nocne Studio „Gamea” 


Program i 


Wind: 4.30 6.30 0.0 7.56 6.20 11.30 
19.30 18.30 21.36 32.30 


4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje 1 propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil- 
ku słowach 6.10 Kalendarz 56.15 
Melodie przyjaciół — Bukareszt 
8.33 Gimn. 6.45—7.10 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej (tylko 
na UKF) 6.45—7.10 WORT 7.15 Ork. 
7.40 Małe muzykowanie 8.00 Dia- 
logi i zbliżenia 8.35 d.c. Dialogi 
1 zbliżenia 9.30 Teatr Polskiego 
Radia „Dumny robot” słuch. 10.05 
Gra pianista czechosłowacki To- 
mos Visek 10.40 Sprawy codzien- 
nę 11.00 Konc. chopin. 11.35 Publi- 
cystyka międzynarodowa 11.45 
Muz. 12.05 Pamięci E. Mossakow- 
skiego 12.35 Czy znasz tę książkę? 
12.45 Miniatury muz. 13.00 Mag. 
łowiecki 13.15 Robert Schumann 
— 3 Romanse na obój | fortepian 
op. 8 13.35 Ze wsi 1 o wsi 13.50 
LeoB Janatek Suita na orkiestrę 
smyczkową 14.10 O zdrowiu, dla 
zdrowia 14.30 Studio „Słonecznik 
14.50 „Czata”” 15.05 Muz. Teleman- 
na 15.30 Studio Plus 16.10 „Prze- 
krój muzyczny tygodnia" 16.40— 
—17.00 Recital skrzypcowy A. 
Kulki 16.40—17.00 Na Warszaw- 
skiej Fali — ra fali średniej 17.00 
Z archiwum jazzu 17.20 Sądy nie- 
ostateczne, 17.40 „Rektor” — rep. 
18.00 Muz. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama 18.30 Echa dnia 18.40 
„Czas | ludzie'* 18.00 „„Matysiako- 
wie” 19.30 „Problemy teatru ope- 


rowego” (IX) 20.00 Wiersze 20.15 
Kone. 21.35 Wiad. i inf. Sport. 
21.45 XVIII Poznańska Wiosna 


Muzyczna 22.00 W. Pokora 22.00 
Mistrzowskie interpretacje muzy- 
ki staropolskiej, Kklawesynistka 
Elżbieta Chojnacka 23.35 Co siy- 
chać w świecie 23.40 Muz. 


Program [il 


Wiad: 8.00 6.00 7.00 6.00 10.30 12.00 
18.00 17.00 19.30 22.00 


5.08 Między snem R dniem 5.30 
Gimn. 6.30 Polityka dla wszystkich 
8.08 Co kto lubi 8.00 „Tango No- 
vember” — ode. 9.10 Woody Her- 
man gra przeboje 9.30 Nasz rok 
qTe-my 9.45 Z twórczości kompozy- 
torów szwajcarskich 10.35 Kier- 
masz płyt 11.00 „Przemineło z 
wiatrem” 11.0 W tonacji "Trójxi 
12.23 Za kierownicą 13.00 Powtórka 
z rozrywki 13.50 „Lato po wojnie” 
odc. 14.00 Gra zespół Collegium 
Aureum 18.05 Kram z piosenka- 
mi 13.38 „Opowieści z życia Memo- 
zowa” — słuch. 16.30 Gra Jimmy 
Smith 16.45 Nasz rok 78=my 17.05 
Muz. 17.40 Wędrowne ballady 
Johny Casha 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Koncert 19.00 
Książka tygodnia 18.15  „Daw- 
nych wspomnień czer” 19.35 
Opera tygodnia — Ryszard Strauss 
— „Salome” 19.50 „Tango Novem- 
ber” odc. 20.00 Baw się razem z 
nami 22.00 Fakty dnia 22.08 Jiri 
Korn 22.15 Teatrzyk Zielone Oko 
— „Uśmiech wampira” słuch. 22.50 
Romanse z teatru „Romen” 23.00 
„Jaskinia słów — z poezji Vla- 
dimira Holana 23.05 Jam session 
w Trójce 


Program IV 


Wiad: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00 
38.58 


4.00 Jęz. niemiecki 6.16 Dla nau- 
€zyciell 6.30 Gra St. Grappelly 
0.45—1.10 WORT 7.40 Radio dedy- 
kuje 8.00 Gra Zespół „Chałturnik” 
8.19 Szkola Średnia dla Pracują- 
€eych Historia 8.25 Józef Haydn — 


Uwertura do opery „Acis i Ga- 
latea' 8.35 Sport — nauka — tech- 
nika 9.00 Teatr dla najmłodszych 
„Klejnoty królewny” — słuch. 
9.20 Polscy laureaci międzynaro- 
konkursów 


10.30 Estrada przyjażni 
szkół średnich (wych. 
obywatelskie) 11.30 Przypomina- 
my .Njeszpory sycylijskie” 12.05— 
—12.25 WORT 13.00 Jez. angielski 
13.15 Angielski Zespół Ludowy z 
Leeds 13.30 Z dala od utartych 
szlaków 13.50 Tu Studio Stereo... z 
Pr. I 13.05 „Z jakim się wdajesz, 
takim się stajesz” — słuch. 15.40 
Igor Strawiński — Capriccio na 
fortep. | orkiestrę 16.05 Układ 
Warszawski 16.25 Czesław Niemen 
—  „Dorożką na księżyc" 16.30 
„Rozmowy i refleksje pedagogicz- 
ne” 1640—18.23 WORT 19.00 Czy 
znasz swoje prawo? 19.15 Jęz. 
trancuski 19.30 Studio Stereo za- 
prasza 22.15 Radiowe portrety Po- 
laków 22.35 Szkoła Średnia dla 
Pracujących Język polski (53) Se- 
mestr IV — „Paweł oskarża” 22.50 
Dyryguje Raymond Leppard 


NIEDZIELA 


Program I 
Wiad: 8.00 12.05 14.00 19.00 22.00 


6.05 Kiermasz pod Kogutkiem 
1.05 Fala 78 7.15 Gra kapela 7.30 
Z albumu polskiej piosenki 8.00 
Wiad. oraz 7 dni w kraju i} na 
świecie 8.18 Muz. 8.00 Inf, z Wy- 
ścigu Pokoju 9.05 Mag. Wojsk. 
10.05 Słynni instrumentaliści May- 
nard Ferguson 10.30 Dla dzieci 
„Smok i królewna” — słuch. 11.00 
Różne barwy piosenki 12.05 „W 
samo południe” 12.45 Muz. popul. 
13.00 Studio „Gama™ 14.05 Transm. 
z IV etapu Wyścigu Pokoju na 
trasie Suhl — Gera — I meldu- 
nek z trasy 14.20 Muz. 14.30 „w 
Jezioranach” 15.00 Korc. Życzeń 
16.00 11 Meldunek z trasy IV etapu 
Wyścigu Pokoju 16.10 Muz. 16.30 
III Meldunek z tresy IV etapu 
Wyścigu Pokoju 16.35 Studio Mło- 
dych 17.00 IV Meldunek z trasy 
IV etapu Wyścigu Pokolu 17.03 
Studio Młodych ce.d. 19.30—18.00 
Transm. z zakończenia IV etapu 
wyścigu Pokoju w Gerze 18.20 
Totalizator 18.25 Muz. 18.30 Spra- 
wozdanie z uroczystości Święta 
Ludowego 19.15 Przy muzyce o 
sporcie oraz oficjalne wyniki IV 
etapu Wyścigu Pokoju 20.09 Konc. 
bez biletu 21.05 Wróżby z gwiazd 
22.00 Lekka muza 22.30 Sprawozda- 
nie z  Bokserskich Mistrzostw 
Świata w Belgradzie 22.50 Muz. 
23.05 Inf. z Wyścigu Pokoju 23.15 
Rewia piosenek 23.45 Jazz 


14.V 


Program nocny 


0.00 Początek programu 

Wiad: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 

0.07 Kalendarz 

0.12 1.05 2.06 3.06 Noc z melodią 
i piosenką z Koszalina 

4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie 


Program I 
Wiad: 8.30 0.30 7.30 14.30 18.30 23.30 


5.35 Zapraszamy do Warszawy 
8.10 Kalendarz. 6.13 Mel. lud. 6.35 
Inf. z Wyścigu Pokoju 8.0 Z ma- 
lowanej skrzyni 7.00 Moskwa Z 
melodią 1 piosenką  7.35—11,57 


„Niedzielne spotkania” 7.45 „Blok 
ma rok” — aud. 8.05 Fel. Wł. So- 
korskiego 8.23 Zawsze w niedzie- 
lę 8.30 Konc. organowy 8.45 No- 
wości Teatru P.R 9.00 Z wizytę u 
J. Iwaszkiewicza 9.15 Wizerunki 
ludzi myślących 9.50 Tygod. prze- 
gląd prasy 10.05 Z wizytą u M. 
Buczkówny i M. Jastruna 10.20 
„O muzyce filmowej” 11.00 „Here 
batka z nieobecnym" — słuch. 
11.55 Z wizytą u T. Nowaka 12.03 
Poranek symf. 13.00 „Mam zasz- 
czyt bronić" — słuch. 14.35 Graj 
zgracyku 15.00 Dia Dzieci i Młodzie- 
ży „Malowane we mgle” — słuch. 
15.20 „Dom rodzinny, dom..." 16.00 
Konc. chopin, 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie 17.54 H. Wie- 
niawski — Bcherzo tarantclla op. 
16 1800 „Nowości Polskich Na. 
grań' 19.35 Fel. publicystyki kul- 
turalnej 18.45 Kabarecik reklamo- 
wy 19.00 Recita) Demisa Reusso- 
sa 19.20 Studio Nagrań 20.00 „Wiel- 
cy artyści estrady i kabaretu” 
21.00 wojsko, strategia, obronność 
21.15 Piosenki żołnierskie 21.30 
Mag. Tygodnia 22.30 Portret pisa- 
rza — M. Dąbrowska 23.00 Muz, 
dawna 23.35 Publicystyka między» 
narodowa 23.40 Muz. 


Program Ill 
Wiad: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00 


6.05 Mel. 7.00 Za kierownicą 7.39 
Na poboczu wielkiej polityki 7.40 
Posłuchajmy jeszcze raz — ma- 
gazyn 8.35 Co kto lubi 2,00 „Tan= 
go November” — ode. 8.18 Z du- 
najcową wodą 9.30 Gdy się mówi 
kwitnące jabłonie 9.50 Solo na 
banjo 10.00 60 minut na godzinę 
— aud. 11.00 Kwadrans dła zespołu 
Hagaw 11.15 Szkółka muz. 12.00 
wojna í dyplomacja — Układ Sl- 
korski — Majski odc. słuch. 12.23 
Muz. z sai koncertowych 13.20 
Przeboje z nowych płyt 14.08 Pe- 
ryskop 14.30 Z nowych nagrań 
Programu III 15.00 Poetycki przes 
wodnik po Sycylii — Syrakuzy 
15.20 Nowa płyta L. Cohena 16.00 
„Rozmówki — słuch. 16.35 Fle- 
menco na dwie gitary 16.45 „Nie 
rusz Andziu tego kwiatka” 17.00 
Zapraszamy do Trójki 19.00 Sa- 
rah Vaughan — Stan Getz i Mi- 
chel Legrand 13.35 Opera tygod- 
nia — Ryszard Strauss „Salome” 
19.50 „Tango November” — ode. 
20.00 Jazz piano forte 20.30 Dym 
z papierosa — aud. 21.06 Spotka- 
nie w Studio — S. Woytowicz 
22.00 Fakty dnia 22.08 Jifi Korn 
22.13 Guillaume Apollinaire — 
„Głośne wspomnienia” 22.30 Gło- 
sy prawie zapomniane 2309 Z 
poezji V. Holana 23.05 Wieczorne 
spotkanie z The Singers Unlimi- 
ted 23.45 Alain Souchon 


Program IV 
Wiad: 7.00 12.00 18.00 22.53 


1.098 Kantaty francuskiego baro- 
ku 8.05—10.00 Pr. WORT 10.00 Klub 
Młodych Miłośników Muzykł „Wi- 
taj maju" — koncert dla dzieci 
11.00 Jęz. łaciński 11.20 Fonoteka 
folktoru 11.35 Czy znasz mapę 
świata? 12.05 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży „Dni Kięski” — słuch. 
13.10 „Tu Olimpiada Biologiczna” 
13.30 „Muz. sezam” 14.10 Ludzie, 
epoki, obyczaje 14.40 Muzyka r 
jednej płyty (stereo ogólnopolskie) 
15.00 Teatr PR — Studio stereofo= 
niczne „Ogłoszenie” 15.45 Darius 
Miilnaud Concertino letnie 16.05— 
—18.00 Pr. WORT 14.30 Między 
fantazją a nauką 19.00 Claudio 


Monteverdi „Koronacja Poppal” 
opera w trzech aktach 31.40 Clau- 
de Dehuesy — 8 Ypigrafów antyci- 
nych 22.00 Wiad. sport. 32.10 H., 
Knittel — „Dorikos' 2245 Mozart 
XXXII Symfonia G-dur (KY 318) 


Szczegółowy prcegram audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty- 
odni« „Polskie Radio ! Telewir- 


a”, 
Polskie Radło zastrzega pobie 
możliwość zmian w programie, 


TELEWIZJA 
PIĄTEK 12.V 


Program I 


15.00 Spotkanie z medycyną 

15.30 NURT — Pedagogika 

13.60 Dziennik (kolor) 

16.10 Obiektyw 

15.30 „Kryptonim Stella” — ode. V 
um prod. tv btwgarskiej (ko- 
or) 

11.0 Studio Sport — transmisja 
2 półfinału Pucharu UEFA Ju- 
niorów w piłce nożnej — spra- 
wozdanie z Wyścigu Pokoju — 


rnistrzostwa świata w boksie 
(kolor) 
19.00 Dobranoć dla najmłodszych 
(kalor) 


19.10 Siódemka 

NY Wieczór a Dziennikiem (Xo- 
or) 

20.30 „Pierwsze milości” — fiim 
fab. prod. węgierskiej (kolor) 

22.10 Dziennik (kolory 

22.25 Studio Sport — Kronika Wy- 
ścigu Pokoju — Mistrzostwa 
świata w hokeju ma lodzie — 
Praga — Mistrzostwa świata w 
boksie — Belgrad (kolor) 


Programy oświatowe 


6.00 RTSS — Matematyka, sem. (I 
8.30 PTSS — Fityka, seth. II 

10.00 Dla szkół: Program dla naje 
młodszych kl. TY (kolor) 

11.05 Dla szkół: Program dla saj- 
młodszych kl. 21 (kolor) 

12.00 Dia szkół! Geogrzfia hl. VIt 
(kotor) 

12.45 TTR Uptawa roślin, sem. IV 

13.23 TTR — Hodowia zwierząt, 
sem. IY 


Program II 


16.16 Program dnia 

16.15 W cyklu „Krajobraz i przy- 
foda” — „Słówacja” film dok. 
prod. tv CSRS — „Tam, gdrie 
płynie rzeka Pur” film dok. 
prod. ZSRR (kolor) 

15.50 „Pasje Stefanii Porbadnik” 

17.20 Studio Sport — Turystyka 
1 wypoczynek — MUSA (kolor) 

17.50 Teatr Sensacji Lech Borski 
„Opinia” (kolor) 

13.00 Program lokalny 

1820 Dobranoc dla najmłodszych 
tkolorj 

2030 Wieczór s Dziennikiem (%wo- 


or) 

90.0 Język francuski — Murs pod- 
stawowy, lek. 28 (Kolor) 

31.00 Tadeusz Brzozowski epowia- 
da (kolor) 

21.18 Spotkanie se Swfanem Xna- 
ppem (kolor) i 

n.30 Przed premierą (kolor) 

41.46 Bpór 6 Panią Hańską 

22.43 24 godziny (kolor) 

24.53 Opowieść stararego Pana — 
„Misia” (kolor) 


33.06 Program dla rodziców 


"AE 


ŻYCIE 


TEMAT DNIA 


RADOMSKIE 


Jeszcze nie sezon? 


9 maja, po manifestacji spoleczeństwa Ziemi Radomskiej 
w Studziankach Pancernych wiele autokarów, a także sa- 
mochodów osobowych skierowało się do pobliskiego Mni- 
szewa. Dzień Zwycięstwa stanowił szczególną okazję do od- 
wiedzenia największego w kraju skansenu bojowego I Ar- 


mii Wojska Polskiego. 


Na parkingu przed skansenem, a także po drugiej stronie 
drogi od strony Kozienic naliczyliśmy kilkadziesiąt samo- 
chodów. Obok wycieczek z Radomia były również wyciecz- 
ki ze stolicy. Daremnie wszyscy szukali przewodnika, próżne 
też były dobijania się do bardzo elektownego, lecz zam- 


kniętego kiosku z 


ników pelnili w tej sytuacji 


napisem: „pamiątki, Funkcję przewod- 


„wtajemniczeni” mężczyźni, 


którzy mniej znali historię LWP, alc za to prawie bezbłęd- 
nie odpowiadali na pytania pań, do czego służy ta rura 


(czyt. możdzierz). 


Zobowiązani moralnie do udzielenia odpowiedzi turystom 
komentującym dość jednoznacznie nieudolność oerganizacyj- 
ną, połączyliśmy się telefonicznie w środę z Oddziałem 
WOSiR w Kozienicach. Odpowiedź na pytanie czemu (ko- 
mu) należy zawdzięczać tak „znakomitą” obsługę ruchu tu- 
rystycznego i to akurat w Dniu Zwycięstwa, brzmiała: — 
Obiekt czynny jest sezonowo przez 4 (słownie: cztery?!) mie- 
siące. Kiosk z pamiątkami uruchomimy z dniem 1 czerwca. 
Mamy poważny kłopot z obsadą, brakuje pilotów. Słowa 
te wypowiedział dyrektor Oddziału kozienickiego WOSiR, 


Henryk Zmitrowicz, 


I znów zabrakło szerszego pola widzenia potrzeb, odrobiny 
tak potrzebnej wszędzie wyobrażni. Bo trudno czym innym 
tłumaczyć fakt, iż nikt nie pomyślał, o zaangażowaniu w 
Mniszewie na cały dzień, właśnie 9 maja choćby jednego 
pilota z Warki lub Radomia i uruchomieniu — nawet przy 
trudnościach kadrowych — kiosku z pamiątkami, które czę- 
ściowo są podobno już zgromadzone. 

Mamy też poważne zastrzeżenia do okresu funkcjonowa- 
nia tego wspaniałego obiektu. Czy opłacał się wielomiesię- 
czny żołnierski trud i dziesiątki tysięcy wydanych złotówek 


dla zaledwie 4-miesięcznej działalności skansenu, 


(am) 


Godz. 9 ulica Żeromskiego 


Już w naibliższą niedzi 


lę 


wielki kiermasz książki 
„Domu Książki” i „Życia Radomskiego” 


Kiermasze książkowe stano- 
wią niewąipliwie jeden z naj- 
przyjemniejszych akcentów 
majowych Dni Kultury, Oś- 
wiaty, Książki i Prasy. Są o0- 
kazją do zakupu poszukiwa- 
nego tytułu, uzupełnienia do- 
mowej biblioteczki, a także 
ztrzymania autografu od au- 
tora, który na kiermaszu pod- 
pisuje swoje książki. 

Rokrocznie tradycyjny kier- 
masz książkowy organizuje 
Dom Książki wspólnie z re- 
dakcją „Życia Radomskiego”. 
Impreza ta cieszy się zawsze 
dużą popularnością wśród 
starszych i młodszych miesz- 
kańców Radomia a ponieważ 
biorą w niej udział wszystkie 
radomskie księgarnie — więc 


Od dziś w witrynie „„życia” 
Makieta mieszkania M-4 
z osiedla „Goiębiów ” 


Jak już wcześniej zapowia- 
daliśmy, od dziś 12 bm. w 
witrynie redakcyjnej będ. . 
my prezentować makietę ty- 
powego mieszkania M-4, któ- 
re budowane są w nowym o- 
siedlu mieszkaniowym „Go- 
łębiów” w Radomiu. 

Mieszkanie typu M-4 skla- 
da się z trzech poxci z kuch- 
nią i z pewnością zainteresu- 
je wielu przyszłych miesz- 
kańców _„Goiębiowa”. Tym 
bardziej, że właśnie tego ty- 
pu mieszkań będzie stosunko- 
wo dużo w nowo wznoszo- 
nych domach. 

Prezentowana w witrynie 
„Życia” makieta  poxazuje 
wzorcowo umeblowane wne- 
trze mieszkania wraz z wy- 
miarami poszczególnych po- 
mieszczeń. Ekspozycja jest 
kontynuacją wspólnej akcji 
oddziału wojewódzkiego 
SARP i redakcii „Życia Ra- 
domsxiego"”, która -spotkała 
się z dużym  zainteresowa- 
niem naszych czytelników. 

(mz) 


Komunikat MO 


NY w 


Komenda Mi.Sjsni 
Radamiu prowadzi dochodze- 


nie przecrako  Wiesławowi 
Sulimie zam. Radom, ul. 1 
Maja 25/32 m 18, podejrzzne- 
mu o to, że wyjłudzając od 
szeregu osób pieniącce obie- 
cywał załatw.enie mieszkania 
w RSM,-a ponedio oferował 
sprzedaż maszyn  dziewiar- 
skich. 

Osoby pokrzywdzone p70- 
szone są o zgłoszenie się do 
Komendy Miejskiej MO w 
Radomiu przy ul. Traugutta 
30 poxój 218 w godz. 8.00— 
16.00 ceiem złożenia zeznań. 


na stoiskach nie brakuje po- 
szukiwanych pozycji. 

Już w najbliższą niedzielę, 
11 bm. na ulicy Żeromskiego 
(obok redakcji „Życia Ra- 
domskicgo”) staną kolorowe 
stoiska i rozpocznie się ta do- 
roczna, majowa impreza. Od 
godziny 9 do 15 będzie moż- 
na kupować książki,  nato- 
miast od godziny 11 możną 
uzyskać autograf od zapr3sz9- 
nych pisarzy. 

Do Radomia przyjadą: Jan 
Koprowski poeta, prozaik, 
tłumacz literatury niemiec- 
kiej, autor wielu powieści, o- 
powiadań, szkiców  liierac- 
kich oraz dwaj pisarze z Wy- 
dawnictwa Ministerstwa Ob- 
rony Narodowej — Krzysz(of 
Kuliczi i Zbigniew Wróblew- 
ski. 

Na kiermaszu będzie moż- 
na zakupić wiele atrakcyj- 
nych pozycji. Ciexawe tytuiy 
dla hobbistów, majsterkowi- 
czów przygotowała księgar- 
nia techniczna, na stoiskach 
znajdzie się wiele wydaw- 
nictw albumowych, wydaw- 
nictwo PAX sygnalizuje takie 
pozycje jak: „Cień Ojca” — 
Jana Dobraczyńskiego, ,.Klu- 
cze”, „Gaj Oliwny” — Marii 
Kuncewiczowej, „Aecjusz os- 
tatni Rzymianin” — Teodora 
Parnickiego, „W Brighton” i 
„Sedno sprawy” — Grahama 
Greena, będzie takża dostęp- 
ne tegoroczne, rozszerzone 
wydanie „Monte Cassino” 
Melchiora Wańkowicza. 

Zapraszamy więc w nie- 
dzielę na kiermasz książko- 
wy. (bw) 
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Śladami złej roboty 


„Mister usterek” czyli żale lokatorów 


skoro brak tynków nadal bę- 
dzie znaczył większe zużycie 
opału i niedogrzewanie mie- 
szkań, przemarzanie a nawet 
zawilgocenie ścian w miesz- 


Kiedy budowlani kończyli 
wznoszenie wieżowca przy ul. 
Niedziałkowskiego 19/21 wielu 
oczekujących na spółdzieicze 
mieszkanie  zabiegało, aby 
właśnie w tym budynku o- 
trzymać upragnione, spół- 
dzielcze lokum. Dziś, wielu 
spośród nich, chętnie wypro- 
wadziłoby się gdzie indziej. 
Dlaczego? 

— Kiedy  wprowadzaliśmy 
się zapewniano nas, że za- 
miast dzwonków w drzwiach 
będą nowoczesne domofony 
mówił S. Banaszkiewicz, 
jeden z lokatorów wieżowca 
przy ul.  Niedziałkowskiego 
19/21 w czasie środowiskowe- 
go spotkania mieszkańców z 
osiedla „Staszica”. Teraz, 
chociaż minął rok, nie ma a- 
ni domofonów, ani dzwonków. 
Ze ścian wystają tylko „Kkoń- 
cówki” instalacji. Nadal nie- 
czynne są suszarnie, a pral- 
nie nie nadają się po prostu 
do użytku. W efekcie w po- 
mieszczeniach tych leżą tyl- 
ko stosy śmieci i grasują 
szczury, które wchodzą do 
piwnice przez niczym nie za- 
bezpieczone okienka. A w o- 
góle, ściany działowe w piw- 
nicach budowano chyba po 
pijanemu, gdyż są tak krzy- 
we, nie mówiąc o tym, że ze 
ścian nadal wystają potężne 
pręty stalowych zbrojeń. Po- 
dobnie niechlujnie wykonano 
nawet szafki na liczniki ga- 
zowe i elektryczne na kiat- 
kach schodowych, a poręcze 
źle umocowane chwieją się 
we wszystkie strony. Na bli- 
sko 300 rodzin zamieszkujących 
w naszym mini-osiedlu jest 
tylko jeden trzepak... 


Obietnice i rzeczywistość 


— Ten bałagan jest urąga- 
jący dla nas wszystkich 
mówił J. Szafranek, także 
mieszkaniec wieżowca okreś- 
lanego mianem „Mister uste- 
rek”. Już dawno chcieliśmy 
pomóc w czynie społecznym 
przy uporządkowaniu i zagos- 
podarowaniu otoczenia, ale 
wciąż czekamy aż budowla- 
ni z KBM wykonają tzw. ni- 
welację terenu. Nie możemy 
poradzić sobie również z per- 
sonelem znajdujących się na 
parterze sklepów, który szyb- 
ko zapełnia pojemniki na 
śmiecie zbędnymi opakowa- 
niami lub co gorsza wyrzuca 
obok, po sąsiedzku koło bu- 
dynku. W windach ciemno, aż 
strach z nich korzystać. Po- 
dobno brakuje żarówek. 


— Zbliża się lato i boin:y 
się, że znów będziemy nara- 
żeni na wąchanie nieprzy- 
jemnych zapachów, które u- 
biegłego roku wydobywały 
się z niezabezpieczonych ni- 
czym zsypów na klatki scho- 
dowe — mówił H. Kulawik, 
także lokator tego wieżow- 
ca. Kierownictwo Spółdzielni 
powinno bardziej  energicz- 
niej żądać od KBM usunięcia 
usterek i innych niewykona- 
nych dotychczas robót. Inna 
sprawa, że interwencje loka- 
torów także zbyt długo cze- 
kają na załatwienie w admi- 
nistracji osiedlowej. A co 
trzeba zrobić — już dawno 


komitet domowy spisał i 
przekazał przedstawicielom 
Spółdzielni. 


— W 1977 r. z-ca dyrekto- 
ra KBM w Radomiu obiecy- 


Tomaszewski, Lubański, Boniek 


Reprezentacja Polski Chemie- Halle 


O Radomiu mówi się w 
kraju: — miasto piłkarskich 
kibiców. Taką opinię zrodzi- 
ła przede wszystkim  frex- 
wencja widzów na mistrzo= 
wskich meczach II-ligowego 
Radomiaka. Jest też obok kil- 
kunastotysięcznej widowni 
bardzo ciepła atmosfera i 
sportowy doping jakiego Ra- 
domiakowi może pozazdrościć 
wiele drużyn ekstraklasy. 


właśnie te walory zadecy- 
dowały o lokalizacji w Rado- 
miu jednego z ostatnich 
sprawdzianów reprezentacji 
Polski przed jej wyjazdem 
na mistrzostwa świata do 
Argentyny. Przeciwnikiem 
biato-czerwonych bedzie I-li- 
gowy zespół NRD — Chemie 
Haile, a mecz rozegrany zos- 
tanie w najbliższą niedzielę 
o godz. 17 na stadionie Ra- 
domiaka. 


Że sportu masowego 


Wojewódzka Rada Kultury 
i Turystyki „Ogniwo” zorga- 
nizowała II turniej piłxi siat- 
kowej mężczyzn, w którym 
uczestniczyły drużyny przed- 
siębiorstw gospodarki komu- 
nalnej woj. radomskiego. 


Pierwsze miejsce i puchar 
Rady Wojewódzkiej „Ogniwo” 
zdobył zespół Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Miejskiej w Radomiu, wy- 
przedzajse reprezentację Miej- 
skiego Zarządu Dróg i Mostów 
w Radomiu i drużynę Woje- 
wódzziego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Radomiu. (am) 


Tak więc sympatykom 
sportu, a szczególnie kibicom 
piłzi nożnej trafia się niez- 
wykle smakowity kąsek, na- 
tomiast organizatorowi 
RKS Radomiak — co tu uk- 
rywać — przybyło kłopotów. 
Występ piłkarzy tej klasy, co 
Tomaszewski, Lato, Deyna, 
czy Boniek wiąże się z reali- 
zacją wielu zobowiązań. Do- 
piero w tym momencie oka- 
zuje się jak nie wiele mamy 
i jak dużo trzeba wysiłku, 
żeby sprostać wymaganiom, 
które naxłada na organizato- 
rów przeprowadzenie tak po- 
ważnych zawodów piłkar- 
skich. 

Od początku bieżącego tygo- 
dnia trwa w Radomiaku pow- 
szechna mobilizacja. Najważ- 
niejsza sprawa — płyta. Dy- 
rektor Klubu Stanisław Plen- 
kiewicz musiał ręczyć głową 
wiceprezesowi PZPN, Hen- 
rykowi Losce, że boisko bę- 
dzie równe na tyle, by nie 
groziło naszym reprezentan- 
tom najmniejszą choćby 
kontuzją.  Zaprzęgnięto do 
pracy walce drogowe, trakto- 
ry, sztab ludzi. Inne ekipy 
dwoją się i troją wykonując 
w budynku hotelowym in- 
stalację ciepłej wody. Jeszcze 


inni porządkują teren za 
bramkami. 

Ktoś kiedyś powiedział: — 
przydałyby się  Radomiowi 
centralne dożynki, my zaś 
bardziej oszczędni w wypo- 
wiedziach stwierdzimy: — 


dobry i mecz Polska — Che- 
mie Halle. Mowa o atrak- 
cjach, ale przede wszystkim 
dcbrych skutkach powszech- 
nej mobilizacji (am) 


wał, że nasz wieżowiec zosta- 
nie otynkowany wiosną br. 
— mówił S. Smolarski, mie- 
szkaniec wieżowca przy ul. 
Staszica 6/8. Teraz znów mó- 
wi się, że elewacja zostanie 
wykonana nie w tym, ale w 
1979 r. Jaka jest prawda, ko- 
mu można wierzyć? Podobnie 
z pralniami i suszarniami, 
które już dawno miały być 
przystosowane do użytku. Na 
plastykowe nakładki czekają 
też poręcze. 

Miejsca nie starcza, aby 
odnotować wszystkie proble- 
my, które zgłosiło w czasie 
4-godzinnego spotkania kil- 
kadziesiąt osób. Choćby takie 
jak kłopoty emeryta, miesz- 
kańca 10 piętra, który nie 
mogąc doczekać się na fa- 
chowców sam nosił na dach 
zaprawę cementową i lepik, 
aby zabezpieczyć mieszkanie 
przed zalaniem. 

Dużo do życzenia pozosta- 
wiała ostatniej zimy również 
jakość ogrzewania, którą cza- 
sami tłumaczono złą pracą 
palaczy lub.. brakiem opału. 
Ciekawe, że na wielu balko- 
nach pojawiły się znów ante- 
ny telewizyjne, które są nie- 
zbędne, gdyż zbiorcze zain- 
stalowane na dachu często są 
nieczynne. Dokuczają też ha- 
łasujące hydrofory. 

Niełatwe miał zadanie pre- 
zes SM „Nasz Dom” — Wie- 
siaw Rabantek, który pełniąc 
tę funkcję zaledwie od kilku 
miesięcy musiał w czasie dy- 
skusji odpowiadać i wyjaś- 
niać lokatorskie kłopoty trwa- 
jące znacznie dłużej. W do- 
datku w imieniu Spółdzielni 
i budowlanych z KBM. Nic 
dziwnego, że nawet konkret- 
ne informacje mogły stano- 
wić dla rozgoryczonych ludzi 
tylko namiastkę,  półśrodek. 
A właśnie do nich trzeba za- 
liczyć taką choćby  wiado- 
mość, że KBM przegrał ze 
Spółdzielnią na forum komi- 
sji arbitrażowej i zapłaci 700 
tys. zł kar umownych za nie- 
wykonanie elewacji i nieu- 
sunięcie usterek we właści- 
wych terminach. Cóż z tego, 


kaniach. Cóż z tego, 


że 30 


kwietnia ub. roku minął os- 


tateczny termin 
wania terenu, gdy do dziś jest 
bałagan. Do dziś nie świecą 
także łampy uliczne, chociaż 
stoją słupy i są żarówki. Cóż 
z tego, że w ub. roku dwa 
razy wyznaczano terminy 
tzw. przeglądów gwarancyj- 
nych, gdy żaden z nich nie 
został przyjęty przez wyko- 
nawcę. 

Podobnych, gorzkich uwag 
można byłoby odnotować na 
marginesie tego spotkania 
znacznie więcej. Takich choć- 
by jak fakt, że po reorgani- 
zacji zasoby mieszkaniowe 
Spółdzielni „Nasz Dom” 
zwiększyły się z 30 do 270 
tys. m kw., gdy równocześnie 
brak choćby jednego samo- 
chodu dostawczego, niezbęd- 
nego do przewiezienia piecy- 
ka kąpielowego, wanny czy 
kilkunastu rur, gdy warszta- 
ty znajdują się w 13 klit- 
kach o łącznej powierzchni 
240 m kw. a na potrzebnych 
1090 wyłzczników klatkowych 
na I półrocze br. otrzymało 
„limit” w ilości 20 sztuk. Po- 
dobnie z żarówkami, 

Oczywiście w niczym to nie 
tłumaczy Spółdzielni w przy- 
padku, gdy trzeba było aż 
dziesięciu interwencji, żeby 
pracownik administracji po- 
łożył kawałek papy na dasz- 
ku przed wejściem do wie- 
żowca, aby przez kilka mie- 
sięcy nie można było założyć 
nowych drzwi do pomieszcze- 
nia zsypowego na parterze, 


w którym wybuchł pożar, 
czy wreszcie aż rok czekać 
na zainstalowanie  trzepaka. 


I dlatego te wszystkie, ludz- 
kie sprawy muszą jak naj- 
szybciej doczekać się rozwią- 


uporządko- 


zania, a zadbać o nie powinna i 


zarówno spółdzielcza adminis- 

tracja jak i niesolidni budow- 

łani z KBM w Radomiu. 
TADEUSZ M. ZAJĄC 


Krok do samodzielności 


„KNEP” i jego ambicje 


Jedną z najlepszych form | 


łączenia zdobywanej 
z umiejętnościami samodziel- 
nego rozwiązywania proble- 
mów badawczych stanowi 
studencki ruch naukowy. 

Koło Naukowe Ekonomii 
Politycznej, zwane w skrócie 
przez studentów „KNEP” na- 
leży do najbardziej znanych 
zarówno w Instytucie Ekono- 
mixi i Organizacji, jak i ca~ 
łym środowisku studenckim 
miasta. Swą popularność za- 
wdzięcza nie tylko długiemu, 
bo już 7-letniemu stażowi, 
ale przede wszystkim prowa- 
dzonym pracom badawczym. 
Niezwykle interesującą ini- 
cjatywę stanowi badanie e- 
konomicznych aspektów ży- 
cia studenckiego. Opracowa- 
ne przez członków Koła an- 
kiety miały za zadanie dos- 
tarczyć materiały na temat 
poziomu rzeczywistych do- 
chodów studentów, ich wy- 
datków, warunków mieszka- 
niowych, socjalnych itp. 

W oparciu o ankietyzację, 
którą objęto łącznie około 700 
studentów zgromadzony zos- 
tał obszerny materiał, który 
po rozpracowaniu przez siu- 
dentów członków Koła 
przyniósł wiele interesują- 
cych danych. Zbadano mi.in. 
korelacje między poziomem 
dochodów, warunkami socjal- 
no-bytowymi i rodzinnymi, a 
wynikami nauczania i zaan- 
gażowaniem w pracy społecz= 
nej. Nie unikano w ankiecie 
pytań drażliwych, dotyczą- 
cych spożywania alkoholu w 
środowisku studenckim, ©- 
biektywności ocen, jakości 
świadczeń uczelni na rzecz 
studentów itp. 

Na pytania formułowane 
przez kolegów studenci dali 
rzetelne, wyczerpujące odpo- 
wiedzi. Są one obecnie pod- 
stawą do opracowywanego 
artykułu naukowego, który 
pojawi się w Biuletynie Ra- 
domskiego Towarzystwa Na- 
ukowego. 


„Złota kielnia” 
Sukces drużyny Zrembu 


W  Skarżyszu zakończyły 
się eliminacje. okręgowe VII 
Młodzieżowego Turnieju „Zło- 
ta Kielnia”, w których wzię- 
ło udział 30 drużyn z woje- 
wództw: kieleckiego, radom- 
skiego i tarnobrzesxiego. Bar- 
dzo dobrze wypadła drużyna 
z Zasadniczej Szkoły Zawo- 
dowej „Zremb” z Radomia, 
która w zawodzie — mecha- 
nik maszyn budowlanych za- 
jęła trzecie miejsce. 

Anna Polakowska, Andrzej 
Lesica, Sławomir  Musiałek 
oraz ich opiekun — Edward 
Nowak wyjadą na eliminacje 
centralne turnieju, kżóry od- 
będzie się we Wrocławiu. 

(bw 


Pionem „7-letniej działalno- 


wiedzy | ści studenckiego Koła Nauko- ; 


wego obok licznych opraco- 
wań naukowych są również 
różnorodne atrakcyjne imp- 
rezy naukowo-rozrywkowe. 
Dużym zainteresowaniem cie- 
szą się np. organizowane 
przez „KNEP” spotkania pod 
hasłem: „Dyskusja i muzyka”. 

Z aktywistów Koła rekru- 
tują się już pierwsi młodzi 
pracownicy naukowi Instytu- 
tu Ekonomiki i Organizacji. 
Należy sądzić, że ich szeregi 
będą rosły z każdym rokiem. 


Z radomskim PTTK 
do Grunwaldu i Kętrzyna 


Komisja Krajoznawcza przy 
Oddziale PTTK w Radomiu 
organizuje w dniach od 9 do 11 
czerwca br. wycieczkę obej- 
mującą zwiedzanie takich 
miejscowości jak: Grunwald, 
Ołsztynex, Olsztyn, Lidzbark 
Warmiński (tu zaplanowano 
obydwa noclegi), Fromborx i 
Kętrzym. Koszt uczestnictwa 
400 zł. od ©soby. Zapisy i 
wpłaty przyjmuje Biuro Ob- 
sługi Turystycznej PTTK, ul 
Traugutta 46. (am) 


| 
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W oibrzymiej kali prożduk- 
cyjnej Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera w Racomiu, 
pracują już agregaty wykonu- 
jące poszczególne operacje. Z 
ostatniego ogniwa  schoczą 


płyty singerowskiej maszyny 
do szycia. 
W radomskim  „Walterze” 


rozpoczął się rczrucn techno- 
logiczny oxeło 100 specialisty- 
cznych obrabiarek włoskich. 
szwajcarskich, angielskich i 
własnych wykonanych przez 
„walterowców”. Specjaliści 
włoscy wraz z 40-osobową 
grupą pracowników Waltera 
badają zdolności ruchowe ma- 
szyn. Praca jest precyzyjna, 
wymagająca wysoxich kwaii- 
fikacji ludzi. 

Rozruch technologiczny ma- 
szyn i urządzeń jest jedzocze- 
śnie wsparciem cla zasadni- 
czej produkcji „Waltera”, Do- 
konuje się obróbki ramienia 
i płyty maszyn szyjących 
„Singera”. W maju br. ruszy 
normalna produkcja tych ele- 


Poczła „Życia” 


Pogięte balustrady, uszkodzona winda 
Strzeżony parking 


W redakcyjnej poczcie tym 
razem o sprawach, z którymi 
zwrócili się do „Życia” nasi 
Czytelnicy, zgłaszając dodat- 
kowo swoje uwagi i spostrze- 
żenia. 

Tunel drogowy przy Al. 
Grzecznarowskiego jest wciąż 
uczęszczanym miejscem dla 
pieszych i pojazdów udają- 
cych się w kierunku „Ustro- 
nia” lub z największego, ra- 
domskiego osiedla mieszka- 
niowego do śródmieścia. Czy- 
telnicy przechodzący tamtędy 
sygnalizują jednak, że naj- 
wyższy czas wyprostować po- 
giętą balustradę oraz uzupeł- 
nić wykładzinę ścienną, z 
której odpadło kilka płytex 
marmurowych. Jednocześnie 
Czytelnicy sugerują, aby ku 
wygodzie dzieci ze szkoły nr 
11 (niedaleko tunelu) zrobić 
schody na skarpie oddzielają- 
cej jej koronę z chodnikiem 
biegnącym BĘ 


Zolia M. (nazwisko znane 
redakcji) mieszka w wieżow- 
cu przy ul. Cichej 8/10. Podo- 
bnie jak wielu lokatorów 
wyższych kondygnacji na co 
dzięń korzysta z windy, któ- 
ra ostatnio nie najlepiej służy 
mieszkańcom. Nasza Czytelni- 
czka twierdzi, że szczególnie 
winda w pierwszej klatce 


schodowej jest w tak złym 
stanie . technicznym, że aż 
dziw iż jeszcze w ogóle dzia- 


ła. 

Przed kilku laty, gdy win- 
dami opiekował się fachowiec 
mieszkający w wieżowcu nie 
było żadnych problemów ani 
narzekań. Teraz jest inaczej, 
gorzej. Czyżby nie można Dy- . 
ło wrócić do starej, dobrej 
tradycji i zatrudnić kogoś z 
lokaworów posiadających od- 
powiednie uprawnienia, aby 
systematycznie dbał 1 konser- 
wował dźwigi osobowe? 


Andrzej S. mieszkaniec o- 
siedla przy ul. Staszica jest 
właścicielem „Fiatia  126p'*. 
Jak twierdzi, od czasu kra- 
dzieży reflextorów z zaparko- 
wanego przed domem samo- 
chodu, przestał korzystać z 
tego miejsca postoju. Podob- 
nie jak i jego sąsiedzi, właś- 
ciciełe uszkodzonych lub o- 
kradzionych samochodów. 

Nasz ytelnik w swoim i 
sąsiadów imieniu proponuje, 
aby wykorzystując wykony- 
wane obecnie porządki przed 
ciągiem handlowym przy ul. 
Niedziałkowskiego 19/21 uru- 
chomić tam strzeżony, nocny 
parxing. Andrzej S. twierdzi, 
że chętnych — nie zabraknie. 

(mz) 


| Rozruch w nowej hali „Singera” 


mentów. Po dojściu do pełnej 
produzcji, co nastąpi już w 
marcu przyszłego roku, zakad 


„Waltera” wytwarzać będzie 
400 tys. „Sirgerów” i 200 tys. 
„Łuczników zaspokajając 
całzowicie potrzeby  ryrku 
krajowego i eksportu, (bd) 
Fot. Bronislaw Drda 


W Garbatce 


m" + 


Fnal Ligi Internatów 


W sobotę, 13 bm. a więc w 

Gmiu Święta Sportu Szkolne- 
go, na terenie ośrodxą sporto- 
wego w  Gzrbatce odbędzie 
się wojewódzka inzuguracja 
Dni Kultury i Sportu, których 
główny axcent stanowić bę- 
dzie finał wojewódzki sporte- 
wej ligi internatów zorgani- 
zowzaej z inicjatywy Kura- 
torium Oświaty i Wychowa» 
nia. 

Imurezy sportowe w ra- 
mach ligi odoywały się w 
ciągu całego roxu w sześciu 
rejonach eliminzcyjgnych. W 
prozremie uwzzlęcniono na- 
stępujęce dyscypliny: tenis 
stołowy, szachy (dla chłop- 
ców), warcaby (dla dziew- 
cząt), siatkówsę, piikę ręcz- 
ną i lekką atletykę. We wszy- 
stuich imprezach wzięli u- 
dział dziewczęta i chłopcy z 
25 internatów żeńszich i 27 
iniernatów męskich z woje- 
wództwa radomsxiego. 

Przed imprezą finałową 
czołówkę stanowią następują- 
ce imiernaty. Wśród dziew- 
cząt — Internat Technikum 
Skórzanego nr 2 w Radomiu, 
Internat Liceum Ogólnoxształ- 
czcego w lłżv, Internat Tech- 
niun Odzieżowego w Ra- 
dGomiu, Internat Liceum O- 
gólnosształczcego w «Warce 
oraz Internat Technikum Rol- 
niczego w Zwoleniu, nato- 
miast spośród internatów mę- 
szich najlepsze oxazały 
się — Internat Technixum E- 
nergetycznego w Radomiu, 
Iniermat Technikum Chemi- 
cznego w Pionkach, Internat 
Lxeum Ozólnokxształcacego 
w Iłży, Internat Technikum 
Ogrodniczego w „Nowej Wsi 
i Internat ZSZ w Szydłowcu. 

W finale rozegrany zostanie 
sztafetowy bieg przełajowy 
z udziałem 12 zespołów chłcp- 
ców i 12 zespołów dziewcząt, 
który zadecyduje o końcowej 
punktacji poszczególnych in- 
ternatów. 

Organizatorem imprezy fi- 
nałowej jest Internat Zasad- 
niczej Szkoły Zawodowej w 
Garbatce. Zwycięzcy Otrzy- 
mają puchary ufundowane 
przez ZOW SZS w Radomiu, 
dyplomy i nagrody. (bw) 


